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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PI3H0 POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

mies. kwart, p o łącz , yoc? 
PRENUMERATA: W  kraju 1 . -  3 -  6 .—  T2.~

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d i c s u  3 0  kO|i<

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 4H iop --'--r^ęzy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROL' 40 kop. od wiersza j>e-
UŁolrego za każdy i  rubryce „Nadesf-ne“

wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb.

N u m e r  p o je d y ń c z y  5  k o p .
P ren u m era tę  i og łoszen ia  p rzy jm uje A dm in istracya ,

HENRYK NOWAKOWSKI
Buchalter RomanowskiegOjTowarzyttwa fabryk cukru

zm trł daia 2 i Stycznia b. r. w Kijowie. 7505

Teatr Polski Sali Klllllll „OpiWO" (ImZCLJfcl)
S ą f e l f c  - U l a n i  K s i ę c i a  J ó z e f a * *  i t l Z :
C e ry m :ej*c zwyczajne. HoCzątek o g. 8 ir. 1.5 w. Bilety wcześniej naby­
wać można w księgarni W. Jdzikowskiego (Areszczutyk Nr. 35 tel 858), 
i  w dzkń przedstawienia w k ase  teatru w klubie Ogniwo od godz, 0 pp. 

do końca przedstawienia.

‘ " T .  P yC2' Ordon - So snowskiej
zm kom i tej artystki Warszawskich Teatrów Rządowych t nem będz e

„fanna jtfaliczewska"

MC # V N O K )K ) tn K M O s V } K ) K | g

Z a r z ą d
P tdskiege|T on arzystwa Gimnastycznego 

podaje d i wizdomcści

Iż dnia 16-go L utego odbędzie >ę

G. Zapolskiej w 8 ch aktach.

w sa li  klubu p o lsk ieg o  „O gniw o” 
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Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „ O G N I W O ”
podaje do wiadomości, że w sobotę dn. 2 go lutego 1913 r  w sali Klubt

odbędzie się

Wieczorek dla młodzieży
Opłata dla dorosłych po 1 rb., dla uczącei Sic triadzie; y po 49 kop. Po 
Czi.tek punktualnie o godz'nie 9 wiecz; r<.m 7332

Cł reżyser K. T a ta r k ie w lc a . Sekr Teatru B o g u s ła w s k i .

T e a t r  9;S o ł o w c o w (l w poniedz'alek 4 jo  lutego

tylko j e d e n  występ

IZADORY DUNCAN
C ł y  y ic c z u r  p ^śn -Ię :o n y  Chopinowi

n.Jdiicł 1 -«jv Nol l rn, 2 t>rrlulyum, w»ic, mazur. Oddz'»ł 1 
S .u te r u  i I>L.hmsa. Z ud; al m maestru i. D n :a n —p fckip.

S a l a  K lu b ir  k u p i e c k i e g o .  SL
nia n a  r r a o *  n ie*  .n o ż n y c h  s tu d e n t ó w  m e d y k ó w  4  k u r s u  

U n iw e r s y te tu  ś  ar. W ł c d c i a i e r u  odbędzie się

z a a  
ł w k

łkostyumy nie obowiązkowe). 7477
■ P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  8  i p ó ł  w ie c z o r e m . —

Honorowa gosp balu M. A. Łapińska, Odpow gosp. balu N. Wołkowicz

T e a tr *  „ S o f o w c o w
Pz'ś d ^a  przedstawieni-: w 
4Ś tii' pr; e istzwienie tra/edyi Fr 
o irodi l i  «  p i

ei W alce 
B lety n a ­

bywać można w kasie le.tru od ś t " 0 t l y  3 0 * ^ 0  styczn:a od 10-*j 
r.i.o . C ny pod * yz.s. oift. K .ciaifk  o /odz. 8 i nół. wie.z. D yrekcja

W Kiezmkow*. 749g

9> b y r e l t e y  i
M. I  A G R  U W A.

południe po rensih  ogólnie nrzys*ępnych 
-  Bchtll e n  „ M a -y *  tatuu r t ”  P-piątek

Hezvs*^ys r . Krasowa -y-eczorcm po raz 6-ty i. Miar- 
B’rki< g* „ S t e r c z  » m i ło ś ć ”  w 5 aktach. B erre  odział pt».: ‘kyup ! 
<o« a Ław rrw a, Lisenko, Jenowa i in ; ppj K- łchowsłoj, Kuzniecow 
-*'eirow, SF now, Srairnow i w. R eżyerya  N. Krasowa. PocząPl o '! |  
H wite*. Ceny miejsc zw c: ąjne. Bilety rabywać molu*. <V poi-it- 
- ^ 'a b k  dn. 28 ostatnie ogólnie-przvstęoTie prze IsUwierde po n i '  4 y 
M Lermomowa „ B I m a s k o w y 11 w 5 akt. We d. 2<< po raz
i - / i  nowa sziuka S Chodotowa ,S p * - d e k  p o d l e w y  * w 4 -kt. We 
*r°dę en'a 3ii po raz 29 komeaya satyra G Dręgelii „ D o b r z e  S k ro jo  
wy t r a w ”  w I akt Wi czwartek da. 31 poieimal -v beaef-s E. A *- 
1 RDM £ J  do *i»z p- iwszo- k';medya 11 „ S z y n k a r k ę '’ w  3 akt 2 v,o- 
* »  U« 6 ”  (Masoni) w 3 akt. Dnia 1 lutego >rzedf tswiemn nie bęt-pe. 
Mrl® ? hm  go po d » i  przedstawienia W p ó rach : (C l  kul d o i
w y  f t o ł n l e r g ’ k >m w 3 a k t , A Da,ud t „ S e p h w ^ w  5 akt Bucty na 
wszymkie p r /r  taiawienia nabywać mozn« ę92I

Otwarcie R estanracyi
p r z y  h o t e l u  U U n i w e r s  ̂ nttytucka Nq 4

We wiórek dn. 29*go stycznia,
J u t r o  w Teatrze „ K o r s o "

Po ras pierwszy na ekranie

W ielka S c r r a  g e r n u a r d
w rc Ii K r ó l o w e j  E l i b t e t y

Nieszczęśliwa mifosc nralwiego Esśex
Pomimo wielkich wydatków teitr K jrso  zdobył owrsz z udział«m S ^ r r y  

Bc r n h e r d  z prjiwem wys amenia po raz pierw s.y w  Kijowie,

O braz te n  za g ra s ic ą  w y w c ia ł  ogrom ną se n sa c y ę

Ceny miej :c podwyższone.

i S a r r a B G r n h a r d ł y ik o t t t e a t r z e ^ o r s o ”

T e  » t  r  R l i e j s k ć .
Dziś dn. 2/ stycznia dwa p-zedMawicn.s: w p> łudnie po c e n th  ogOlne 
nrzyitęprych „ C o g e n iu  >s O n ie g in ” . Biorą udział p j :  Antonowicz I 
Buraka, Juniewtc-: v p : F.obro« Brajnm, S'owcow Szw*c t in. Poc^ą ' 
tek o godz 12 1 pól w p 'ł  W.ecz, po Cinicb i wykłych Fior ■
udział pp : Karpowa, Siibi-ka; pp.; Z.nowjew, Nikplskttj, pJUnew, S jtn i 
k >w i in, Poc?4tek o godz. 8 ej w ieczorek. Jutro <tn 28 stycznia od 
będzie S f p tttd itza  rm n a  r a c c c  T * a a  P-*m ooy n u . . j m e  tnuj u .
•- a j *Są w  j t  c ż jf  w y ż s z y c h  z a a ła a łó w  n t n k o e y u b  m . Ki-}
ja w a  nrzy nowei wystaw-ie po r *z 1-szy nowa opera „ D n i n s t z a g o  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ż y c ia ,”  muzyka G „chowrewa. W e wtr-rtk dn. 29 go .Ż y d ó w k o '-  r | n i a  C R - f i . l  I

•jrorię rii 3 0 -o  po raz 2 g! po cefinrh z -»ykłvch nowa opera ..O n i Ł l l l i a  Ł.O MU |  1 0  T  O  H  r r  4
n a s i e y o  ż y c i . ” .  vV czw u t :k dn. 31 „ W s ik ir - .ia '',  Bilety nabywać 3 ^ 0 2 1 1 1 3  f  ' J) l i i i  L j j l ł  t r / lm tzna.

T E A T R

W. N. Dagnisrowa
(Meryngowska 8)

OPERETKA
DVR £K CYA

V . P. Lltrsklego.

Juiro o.óiuie przestępne przedstawianie „ G e js z a ” . 
Początf k o g idz 8 i pół w. Dnta 29 fetycz- la uierw- 
S,V Wj-sręrfSzdkneio artysty umbienca publiczności 
M D m itr ije w a  bęaz e nr..tdstaw. po mz pierwszy 
„W  f a l a c h  n a m ię tn o ś c i  . Atiori- 4 6, 9, 12 i 14 
Jutrgo wysięp znakomitej polskiej op retkowej pritna- 
donny W ars aws*ich Ic a o ó w  Rządowyi h L u o y n y  
M e ś s a l .  Sprzedaż b tetów w ks ęg Wł. Idzikowskie 
go od 10 do 3 i od 6 w kasie teatru.

S ą ..!  K lu b u  K u p ie c k ie g o

KOŃCEnT 
skrrypka STANISŁAWA

W e wtorek dn 12 lutego r b.

Barcewicza
ze współudz. p H EŁE*\ O VTRZYŃ M l£ J . Fort. ze SU p. Karntopfa.
I ocz o g 8 i pól w. Bilety w knęg. Wt idzikr-wsk ego. Kreszczatyk 35.

Oyrk „ H i p p o - P a l a c e "  Mikolajowska T .
Dz« dnia 27 go stj-czma 2 wielkie przedstawienia o g 1 w poł wspani» 
łe Sw 4to dia dueci. Biorą udział najlepsze siły. Bo raz ; erwszy sec 
na komiczna rodtina ■Iraun, Podczas antraktów bezpłatne wożenie Izieci 
nr aucykach. Ceny m lżcne od 20 hop., dzieci do łat 10 ciu płacą połowę. 
Kt g - J - 8 i pól wiecr. pęk n ę  przedstawienie, 2 gi w ystęj najlepsrych 

świecie wnByżcrpw I.eeusson i wiele in. O godz in  i pól w. walki: 
I) R a d a r  1 L e b e rg - 2) ju i  o in e n  i G lo b u s , 3) K s ta e r  i K o n d u k -  
»u r o  j .  4 ) E u e c s e n  i K r i s r ,  0) N e g r  T o m -Ż a k  . A. Ab e rg . U) 
J e n  K a in  1 C z t r n c j a n o .

wyprzedaży

Ssla Klultu Kupieckiego
D n i ą  1 5  - g o  l u t e g o  1913  r«  odbędzie się n t
r; ecc instytucyi założonych przez K cło  Kobiet Polek

w Kijowie ^  ^Reduta
Panie proszone są o kostyum owe przybranie g łow y.

B lety są do nabycia u członków Komitetu pań: M. Bs-rzszewi 
czow<j (Pror< zna 26), A. CzaCnórskicj (Lwowska 25), C. C z e r ­
wińskiej M. Żytomierska 9), H. Idikowskiej (Mikolajowski plac 41, 
O. Knolloi iej (btotypinowska 45), M. Komarnickiej, J. Morgulco- 
we' (W.-Włodzimierska ,47), J M tzzrakos.ei, £ . Michałpwskiej, 
L Ney tnano^ej, P. Obniskiej (Michałowska 18), Z Ołtarzewskiej 
(Tyrnofiejowska 2), Id. Potockiej (Puszkińska 24), L. Rościszev - 
s-aej (ItiStyturka). . 7015

B ^ b ik o s rs k i  BuRw air 4 ,  t e l s f .  1114.
Pokoje dla chorych stałych ed 3 de 7 rb. dziennie z utrzymaniem 

•pieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a le -a rzr

A m b u l a t c r y u m  t a n i e  pi Tyi.hr dząc. cborycn

S z c z e p h n i e  o s p y

P ra c o w n ie  n ie  buiEeNt 
e h o m iez ry o h  f L ekto-
  r fo log iczn jroh u -----

p o d  k ie r u n J  i t m

D r*A, MODRZEWSKIEGO
Badania meczu, kalu, soLu żołądku 
wege, plwociny, nalotów z gardła 

krwJ i t. p 599

SER0D YA6N0STYKA S ^ IL iS U .

G. B U S S I N G.

Pierwsza w  Eurooie fabryka
AUTNNiO BILÓW CIĘŻAROWYCH, M ITM U SÓ W  I POCiąC ÓR CIĘŻAROWYCH

Przsdstawiciel na kraj połudn.-Zach A . Hwlawkokl Kijów, IBikołajowftka Ns 11-
Katalogi 1 kosztorysy na_ż§danie__________________________ 32)1

.A O K A O K M r y O n K A O K Ż K łK  j k j k j k s g k h o k j i c

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
M o n a

3CM ^

Akc. Towarzystwa Waiszcwskttj Fabryki >■
obić meblo- x 
wych, porłyer, |  
firanek i Ł  p. i

K ijow ska K r e s z c z a t y k  l i r  6  "
telefon v

35-30, ^

W i e l k i
w ybór Dywanów oryy. perskich. k

CEWY FABRTOZUr. X
MSI

S u p e r f o s f a t
POLECA:

cale^i, tomasówkę, 
gips, kainit, sól pota­
sową 30 i 4Q%>.

w M A G A Z Y N IE -

# U K - t
K R E S Z C Z A T Y K  M  3 8 . 7243

9 9
Ii OSTRAC Y A 
D L A  ROOZI Yt  
P O L S K I C H .

T y g o d n i k  P o f s k t
Pis-no poliijfojcro, s g o t ic z n e ,  nau k ow o,
■ -—.lite r a c k ie  i a r ty s ty c z n e  --

p o iw l^ c o n s  zafg-adnioniom ż y c ia  n arodow i fo

wychodzi w Warszawie.
Ul. S-to Krzyska JNs 16, tel. 228-83.

Org»a niezuleżnej opinii narodowej 
Odzwierciadl* całokształt życia polskiego we wszystkich dziel 

nicach i j-^o  z wittz V « kulturą Zachodu.
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozw jla czy 

tel. lik uwi utrzj -ay ■ł*ć ciągłą styczność ze światem myśli twórczej

Hktfgfctor I wydawca: H ZABANOWSK1 

CEHA PRENUMERATY:

W W iłszaw le:
rocznic rb. 7 
półrocznie ,  3 50
kvsr»:-i*lnie t r y j

W Krćlsstwla LCasarstwle:

i  Za odnoszenie 
do domu 

30 kop. kwarialnie 
rc"*znie rb. a 
półrocznie . 4 
kwartalnie .  a

Zagranicą]
/  rocznie rb. 9
.  półrocznie < .0
1 kwartalnie , j Q- uC-a

w r, 1913 dawać będzie prócz dofychczasowsgo zeszytu tygodniowego

4 8  d o d a t k ó w  r o c z n i e ,
ZNACZNIE RO ZS ZER ZA PROGRAM. t Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatsm ceny prenumeracyjnej, ‘ prenumeratorzy .Ziarna*

otrzymają w  roku 1913;J

6 2  zeszyty p:ęknie wydanego pisaia (dla w szystkich!.
1 2  tomów powieści w  opraw ie (dla rodziny).
1 2  zeszytów za wieri jących mody i w skazów ki gospodarcze (dla pa­

ni domu).
1 2  arkuszy o zo ró w  robót piłkow ych (laubzegow ych) i t. p.
1 2  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratą za cały rok z odry wprost w Radakcyi otrzymają

B E Z P Ł A T N IE  S  P R E M IA
(w a r to ś c i  pb. 4 -c h ) i

A lb u m  a r t y s t y c z n e  (prz,  N* . P™,.
K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o r - t o ś c i  (przy N-rze 27) 
K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  (przy N-rze 48 pisma

Adres Redakcyf I Administracyi .Ziarna*

W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  N s  3 4 , t e l e f o n  3 3 - 2 0

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

w  W sr sz a w ie i
R: cznie Rb. 5.—
Połi ocznie .  2 50
Kwartilnie „ 125
i za opr ks’ążek rocznie .  l.—
Za odnoszen e kop, 15 kwari

7  p r c e i y ł k ą  p o o c tc w ę i
Rocznie Ri 6,—
Półrocznie t 3.—
Kwartalnie 1.50
i za opr. książek ro c z n i 1 .—
Za przesyłkę premium kop. 2*  *

Kijowski Syndykat Rolniczy
BUŁ MARNA 9 . 7855

Rok XXXVIII 18TRIERIAi
AJTANSZA I  NAIOBrrTSZA i l d s t f a c y a  t y g o d n io w a  

DLA RODZIN POLSKICH

BIESIADA LIT EB A C K A

î śNANAdela “
SpttJłllTL /'•

ł8M.BELLAWŚg

5381

n

D A JI Z U P E Ł N I! FK Z PŁ A T N IE  PR Z X IU M  N A D Z W Y C Z A JN E

1 2  dużych tostów o ^ sc lfile jszyc h  powieści I romansów
rnr-eautych autorów polskich i ebcych 

R adokloP I W sdr-zcai RUCHAŁ SfFORAbŁKI.
B io o la d a  U l t e w  >‘ obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 

nej, Chwilę b<eżącą wszeciilwłatewą i wiedzę gruntowna w tom ie popu- 
la/nej, siewem wszystke Ci stanowi nieodzowny potrzebę umysłu bteli 
gentnego

B l n l n d a  L H a r a e k i  Szczegół' le uwzględnia i z l a j t  o | o z y a h  
a w ła a a o a a  p u r e e b łe r o w *  I p e m lą tk i  n a r o d o e o .

Ile e la  Ha Ltłei-oiOlte wszystkie aztykniy obficie ilustruje,
B l t a l a l A  L lt e e a o b a  rozpoczyna w  r. 1913 druk pracy ilustro

G R O B Y  PO LSKIE, zaw:era(ąCej życiorysy uczestników pows.&nia r . 18631 S “ f  S tS I tlS łS W  K lC rS O O W S kl 
poległych w boju, st.a ^anych na wygnanie, straconych i t. p. , przeniósł Się na ul. W -Pońwalną 2

N a jle p sz y  ty lk o  f ir m y

Domc° Bellardl&6-ć Turin-
C o u te r ie r e mfi. 1. M a s i ć j e w

K ijów , BN ikełajow sIip 1

P 8 1 M I D M  B E Z P Ł A T N I .
te. 5. Chor. kobiece i akusz. od g. 
2—4, telef. 12 44. 7 0 0

12 dużych to n ó w  wyborowych p a w is & i i r o n m ó w
>trzymujt b e ś p ł i  ln ie  wszyscy pre_ .mera‘orzy

W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które zu wzg.ędów cenzurałnycn, były dotąd zs ape aiedwie 
w skróceniu: Phnała Czajkowskiego „ H s tm a i .  T! k i - •■wy1 >, „ t a r a y  
k o r a 11) Kolesławity „ Z e g a d k i " .  osnutą na tle wypadków 1663 r. i in­
ne; m n w  powieść S1 noranzki igo, Gawalewlc.. i, Last:>- Bykowklego, Ło- 

”  ~ ‘ W iktora Hu
autorów, 

utworzy się tfo*
b o r o w a  b ib lio te k a  t r w a l a j  e * M e ś o l ,  ksztalcąós serce i umysł. 

W ARUNKI PRENUMERATY
w WarszaWe: 
na prowincyi:

rocm ie rb 
.  rb.

6 półrocznie rb.‘b. » .
8, .  rb. « v

Zagranicą rocznie rb. 10.

kwarta’nie rb i koc 5 0 .  
rb  2 .

D od atk ów  b e z  o p r a w y  n ic  w y e y ta m y .

3 p ra « re  w y tw o ro m , ze złoconym) wvciskami ni tłe śarwnem, dodawa­
nych ’'ako premium powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomów 1 rb.. za to­

mów a rb,

Na ś ą ś n a le  a d m lm la tr e e y a  w y e y ła  nw saui s k a t s a y  b e a p t a ia le

K śrot rodak^yi I admlilw*«óył- W . e » » o e a ,  P la c  M are-nkf hb  4
Y elclsa 74 78-2 .

A E G
iCEtiKA [canoMicznK

OlilUki II

7 0 %

iwnrdgłłrt

ROSYJSKIE TCW/łRZYSTWC
..PowsieUłitB T-tfD EleklryL2D&“

Oddzllf KijouijkL 
Prórezna 17 =  Telefon 10-64

Żsrówftl nabywać można także 
^Sb' mat*z>'nach poważniejszych otiprze dawców

:
•O O O O O O O O O dO O O O O O bO O O



D Z I E N N I K K  I J O  W  S  K  I Niedziela, d. 27 styczoia (9 lutego) 19 13  rl 14 23

DOM BARgOWY

0, Mierzwiński i S-ka
t

K ijów - K p c w ic u ^ y k  9 7 . T H . I8 -C 4 .

Płaci na rachunku będącym  5 —  6%

,  w kłady term inowe 6 -  8/«

Zfcleżnle od s u r y  i terminy.

Załatw ia wszelkie oper-acye bankowe na najdogodniejszych
waruakach.

P a t r z  uglosz. na s tr . 7 . 7484
D z M  M f l i c t l  —  P Ł U G I  M O T O R O W E .

Kontraktów w KijowieB a r d z m ż n e  
u  s zo s

Mieć w centrom nr*sta,. spokojny i zaciszny lokat, z komfortem urzą­
dzony, ze wszystkśetti Ytepółcze* ne ni wygodami; w tym celu koniecz- 
nem jesi n a i c u n  f K H t w k  sic i

A BMtWSTR ACYĄ R6 TELU

. P a l a s t - H « t e l l f
KHiikowski-Bulwar 7

Tf1
Oka depeiiz „P a łast1.

i w yb rać  w olne JłRNt
Przy M i  f l l s M j w i f l .  , CAFł ftE S T A IH A N I".

Automobil na dworcu w czasie prteb. wszyst. pociąg.

I

II
8322

W Domu H andlow ym
K o t l a r o w  i C z e r n o  c o to w k in  * 7 “

OSTATNIE p ik

W I E L K I E J  W Y P R Z E D A Ż Y
z  ra b a tem  do 50%

W a ln e . W arne.

Zawiadomienie.
—  P ierw a a o rzą d a y  hotel —

. . R i c h e l i e u
w  C deaie

Od. dnia 1-go stycznia przeszedł w moje 
posiadanie, dołożę wszelkich starań, aby 
przyjezdni mieli wszelkie wygody. Sadze, 
że Szanowna,Publiczność raczy mnie p o ­
przeć i zechce zatrzymywać się tylko u 
mnie za Co z góry dziękuję. Cena pokoju 
od 1 rb. do 10 rb. ta dobę. Czytelnia, te­
lefon, wanny, rcstauracya na miejscu. 
Światło elektryczne.

W łaściciel Stanisław Borzęcki
7295

W alni1 W a ln e .

""S5S. H. Wami i F. Mączyński
7075

" owp r£R P«**!« f] S A l f U Y ”  K r e s Ł c z a t y k  38 .

P i e r w s z o r z ę d n a  R e s t a u r a c y a
W s p a n ia ła  Sa.l i  B H a rd o w a . 7389-

i Tow.

w  M A G A Z Y N IE  f f

Jaktf i Józef M n l

K ijów , K r e s z c z a t y k  N r 8  w  p o d w ó r z u .
Przyjmują rozmaite ::amówienia na ubrania cywilne, unif >rmy z materya- 
łów klientów, jak również z w łasnym  w ater^alć w rosyjskich i z granicz­
nych fabryk. Krój według angielskiego żurnalu. Ceny iraiarko rzne .

z poważaniem NI. IRALICRTI.

Były firmy K Grossa t A , Wilczkowskiego. I
■ ■II ■ Iiwfr—— "W— —  ̂II i i i aaw— W —^ a ^ ą

Fortepiany i pianina
< J . 3  i  f i  ł  H  n  e  r

w  LIPSKU
nagrodzone nr, różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p i e r w s z e  
m n ag ro d m i odznaczone zostały w roku bieżącym na v.szeefiśwntowej 

wystawie w Brukseli f r le r w s z ^  i i a j r o d ę  Grand P ris .

cepregantacya I .  E7 * » r  ■ > k o p 4  I  8  v n
w  K ijo w ie , KOERTCZA1 Y (  Ml 3 8 . .605

P e n s y ^ n a ł f i J .  z  Z a k r z e w ­
s k ic h  M a rk o w -  

•a ltie j i J  a JC o M ak ó w  U a r u n ,  u^-^diony 2 ketafortera. Salony, Czy­
telnia, łazienki. Kuchnia wykwint. OpiSrly od 2 4 dla stałych i przychodź. 
Ceny uucmalne. Warszawa, Jerozolimska N r 37, teł. 11U-Ź0. 7212

9 MIKOŁAJOyySKA 9

J u t r o  4 %  J e l e ń

pozostałych po iicytacyi Podolskiego oddziału.

i»trzygiaiii"iy nowy transport

tabrvk, BIT ART, BA ŁAŁAJKI, 
leA N J lIR Y , NKRZ1PCIE., GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozm b- 
t izych wyriuń i abormuiertnm. Poleca po cen ach bardzo p*ni»rl, rwanych. 

G łó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e e t ó w  m u zy o zn y M h  I n ł”

H .  J .  J ł H D R I Ś E K  w Kij owie
KreszCzątyk u .  Bel Ktągę. .585 Oddział w Baku.

w  t y c » 1 U Ą i y G i i  i  j i ń t i ;

 ̂  ̂ ■- ;t_ . Praasł^lawil . -  v  ** ’ j

Z y g m u n t  G l s g t r
Wyńaoto Rruglt pomnotone z 40 rycin?uf.

Cena n h l l  S.

Dla prałtweratoriw „D a n ń k i Kłjowsfctseo"
cena z m ż o n t^ r b . 5fi ( z  p r z e s y p ) .

Zwracać się nw aiy do a (liniała tracyi .Dsieaoik* Łijow k lnf o*

m o w y  t r a n s p o r t

i l R r 1. |d n a ]  p  k m łi ly n  deMM 1 u< r M u

f N K M t  M i d i ]  I l c l i w a r j
• . i ) t w w r h m m sM t
J« *t M elp cóyteeaw SejeayiM . a  w o p a a i a ł y a  p e ó ą r k lM i-

E M M j  A T 0  R  Y f J M  R A O f  W E
D -ra  |N e d . I. H a f fn k Y *
mu o<t 10--12 i 4—6. W . Żytomierska 21, tel 13 38,

Leczeuie podagry i ChromCzncgJ reuaa:yz-
■ ' ' '   7403

Kreszczatyk 29.

i U T R O

MM
D 6 i r ó C 2 i t e j

7285 r r

« a  welinie, w 4-ch wielkich t«- 
■»aCh ozdobnie cpuwionyCh, r u n ? .  
* * * «  F k c z  JjCasę M Ian«W leg  * 
biepadnea ó fflu  tysięcy arty k tió w  1 
ilustracyami i nutami, w zakreśli; 
pblaklćn ! Ktewskich dziejów kujtjl- 
ry. Pęa^1 ■byczajtr nar-.doweRo, tz  .k 
i W J t ,  l  ÓÓ&rSw; i* b U
i gier, atuzykJ i pieśni, nuarimatykf! 
i etnografii żyda publicznegs, zycer- 

lolniCięgo. ’areCIclnrgo ’ J  
ieCklege z 9 < fu wieków u 

' s w r ’k w katdyia ó i a  , t v  
ey bezwarunksws.
P:

i  ło- 
:łyrh,

Najwlęks;y znaw ca p rrcsz 'o śc  
polskiej, profesor Aleksander BrfiCk 
ner, tak r .sze (w .Bibliotece War

 ..........................erą
ego

w yda. tctWa nie 
sposób pcmyśleć! Znajazie t 1 nien 
C*ytclnik skarbiec izeuzy własnych, 
o atóryCh się Często Słyszy, a / iło 
wie. 1 nabieraj? te szCżegjbuy now< - 
go barwnufo życia I wskrzesza s ’.- 
zam ierzchł. przeszłaść, i biją óo 
d e j blaski i Słychać -jej głoSy*...

O w aa k s l o r ^  o k »  8 .

H i  prenoisretaitw „Danaila D j m U ą ^ ,
lim nwirjącycb osleio w Admlr etracyl pisma, cena znlłona do rk. JJ 

N « przesyłką pocztową tłciączyć aależy rb I

E e s t a u r a c y a

T .  J ^ o o t s
Pra 3naC zadowolić gusty szanownej 
publiczności pod wzgifdeu: dużego 
wyboru putraw, naznrezyłem śnia- 
duma i ob ady do wyboru z 15 tu 
dań, które przyrządzają się tylko n» 

stnielankowent maśle. 
Codz:ennie konćeri Słynnego tenora 
epery FOLEWEGO t jednej - lnp- 
szycn orkiestr salonowych w  Kijo­
wie z Konserwatoryam Praskiego.

Z szacunkiem

7500 t . f l o a r s .

Konie wierzchowa
ujeżdżone pod męskie i dsm ikiesio 
dło od £00 do 1,500 rb. w Filipkach 
stacyi * -le j,. poczta i telegraf Drm- 
Ćzyn P. Z (Kol. Żel. SubieszCzail^ki

OBZEWO OPAŁOWE 
Skład S. PletHtyshsflfl

na Przystani l  elefon : a ąs. Zrm ów 
przyjm osob. listowni* 1 telef. 4095

roaow SzISEnatl^m^ 
_ pruw aoze rprąwy, do- 

tyc-.źące praw  do szlaCneCtwa, tytu­
łów, herbów etc. Kijów, Fundul.lt ■ 
jowska | 4  n . 19, gsob < d 4 — Y g- 
Lisl skrzynka podzb Nr 14 9 3654

k a s t  d o  s p r z a d r n i s  3 ęk-- obo
* : a zarodowa rasy „Ost-Frytyj-
skiej“ Czarno rrokzte Jbudzo  mlecr 
ne, w Całośń 10 krów i 1 buhaj; 
i młodzież, lub pjjedyficztrui sztu­
kami K ia * n o e k 6 ł* a  podoi, g u ’ 
K Wisłocki. 7422

M a j ą t e k
a P o d o lu  z rąk polskich 450 dzirs

dynków do s p rze d m z
Wszelkich wiadomości udzieia Dom 
Bankowy D. Mierzwiński i S-kr 
KreszCzatyk 27. 5399,

KURY Plytnoutłi-rock, Langszar i 
włoskie, GĘSI emd eńMtię, KACZKI 
pekińskie, INDYKI bronzove, na "rr 
złbt. i sreb: mcd. Prem,. o h u a  ia  
z-rod. rud. ang. tasy TAMWOKTM 
słyn. z wytrzyir. od 2 mies. Jo  2 i t 
pi cen. nrryat, ppCŁ. 8amhoroJek 
kij. g Zarz. « ia!, p. J. Połuhowskieg ó

'495

BMEJJLf 1 "łHYJM

T-*s Lekai* Spbeyrlisłófc
Roj* *r ik* za d. włas. Telefon 17-50 
CcUzienAS przyjącle chprycłi prryrkc-
Azajćwh yszystłticb specyalnośul. 
Por la 60 kop. Konsultacye, Sicze 
pienie ospy, badanie utfuęi ł m» 
mek. Anaficy. -loziład  godzin prtv 
jęć we wszystkich aptekach 1993
SANAT0RYUM C - ra  9 P L 9 A R A .
W arszawa, Al. Sr tchs 9 Chirurgią, 
clmroby knbiec. Pobyt w pok. ws^ól. 
rb. 3 w oddziel. 4 - 7  dz en Amfcu- 
iztoryum od 12 do 1. (Placowi ia 
Roentgsna). 5744

K w r i e i i ł ń c - ? « d » l t k i
“łei am eran  I itgłaszenla 4*

S i e n n i k a  K i j o j f s k . '

p rzy jna ją ; 353

p . f t u l f l w t n  ; l Mu  friugr^lłczny 

i K s i ę g a r n i a .  P o l s k ę  

h. W L WlnirsklBgs

środek zewnętrzny, używany w reu 
mątyzmie, bronc^^ie, patarze prze 
woaów oddechowych, j»kr> środek 
- ayobiegawczy, 5 f  1 1 e r  u w  a p  - 
t e k a c h  i s k łr d a c h  a p .e o z n y c h

5120

W  Administracyi.
Ola anwWet a l a  C i t i z e n  , J'.>r;ra 
alka Kijewskiego'' taay c iz  na w* 
r a ta  1 Sb aa>dasv<‘nlcjsxych k rią i. k 
tierkądfayCb n  kzidyac dsmt, jesis 
kUK, |«»riiiz*aa,lelUiey «t« x » y « iw s»  

aal t zniSltJtKj*?**?

po ceaio zniżonej
Cplkń ^  31 j « at’.i r«

*9i9m

OZfEJE P C L S K f

D-ra F«lłRna Konccznego-

2 tomy, 30 lluśtracyi IllciCza, duża
*»#jt F u lłt i t JS# łzi.z.f-. -.1 a* X'.- : 
eró4sbtv« C cm  dla jtreaaMerat*.-*'* 
0Dz‘ni«fl;r

 --------  i h .  I k o p .  6 0 .  — —

(w ozdobnej oprawie)

FI OY LEKARZA -  FRAK-
TYifió. IjMFL JENZA A 7 0 -  
ŁąfłEK I KISTKI. N e trzeba 
zapom inać, że przy icfiucnzic n a ­
rządy traw ieni* ulegają zwykle 
z tsłabnięciu , czy to  w przypadku 
lekkim, czy też ( tęższym zawsze 
m ożna stw ierdzić rbżnego rodzeju 
zaburzenia n a “ząd<5w traw ien ia . 
Przy leczeniu tych zaburzeń z 
w teiką korzyścią stosow ać m o io a
c A s g -a b i i S e  l k p r i j s c e , gdyż
środek ten  pobudza działalność 
gruczołów narządów  t ra f ie n ia ,  
zapew nia całkowite odkażenia k i­
szek. p rzyw raca  łaknienie i t. d- 
CASG ,: R 1 N E  L E P R 1 N C E  n a le ­
ży  uw ażać za najlepszy i wielce 
skuteczny  lik  w przypadku nic- 
ty lko  le lk icb , ale i ciężkich za­
burzeń  Liazkowycb, w yw ołanych 
orze z influenzę. D -r B ernard ,

Po duMi mieaiącacn zabiegów  pokojow ych 
rokow ania pokojowe zosta.y zerwane, zaw ie­
szenie broni zostało w ypow iedziane i we w to­
rek rozpoazęza się dalsza w ala?.

W  ajw-c d w a  m iesiące mi,ają, kiedy osta-’ 
tni raz działa g rą ły  b a  polu w illri. Od tegc 
czasu \, 'cle sh; zmicnifp. N a po.u wadu w szy­
stko zostało tak, jak je pozostaw ili walczący, 
w  cbwHt, -kiedy zaw ieszenie -broni zostało za­
warte. A le  w polityce państw, ja k ie  wie1*  od 
tego czasu zaszło zmian!

T u rcya  przeszła przez wew nętrzną rewo*J 
lucyę. nowy rząd istadom recki zmienił zupeł­
nie iinię pólicyc^ną, zerw a ' z pokojow ą drogą 
i p istattoA-ił w ilc z y ć  do o siitp tego  tchu.

A le także w polityce ^Jtńślw ow ych mo­
carstw  nad  pokojem ozuwąyącyoó, jakże w iele 
się ztmen4 c!

Gdzie się  podztaU  soHdarność Europy? 
gdzie jedność trójpor-pzumienia i -trójprzyiułe 
rzji' jłk ż e  daleko poinąpęly taę wzajt mne nie- 
uinoSci i niedowierzaata? Jak w zrosły zbroje- 
nra w  Auseroi W ęgrzecb i w ć Francyi. C o  Się 
w  sym cza r.c przygotow ało, Ao chyba m e u- 
ciecze. M iały się odbyć m anewry w Gałicyi 
w połowie .tycznia, rzekom e dlatego, l e b y  
dccrzystać z m asy nsgrom adzunegó wojaka,' 
w  ostatniej chwili czy Ula wielkich mrózóWi 
Czy -też d«a hm yt h nieznanych prryczyn aia- 
n e a r y  galicyjskie zostały obw ołane. A le nie 
wpłynęło to 'wcale na uapokojeoie. Powszechne 
jest uczucie, te w zajem ra wntżliwobć z każdym 
dniem wzrasta i  stan obecny nie da się na 
dlngo utrzymać. W ięc albo rozbrojenie, o któ- 
re n  r  < ar w  w y, albo w yciągnięcie konse- 
kw cccyi z przygotow ań wojennych.

fVz« d dwoma miesiącami zadaw alano się 
forpjiśa Poiccir^ego o tak zw anej d e s i n t e -  
r e s s e m e n t  ticrytoryalnem i dziś niema w ca­
le ib * » y , ze ry  którekolwiek z mnearetw w iel­
kich cl cu ło  na T u rcyi zarabiać i miało widoki 
na łup z podziału T urcyi, ale t n?emniej jednak

wielkie interesy kolonialne europejskich mo­
carstw  -W A zyi i obawa, że może przyjść do 
podaiałii, sfery w pływ ów  w  T u rcyi A zyatyckiej 
w wygoicim stopniu utrudnia rp oto jn e rozw ią­
zanie zawkklań.

W obec ogrom nych przygotow ań na 1̂ * 
d—ie i tia mórzu, jakie E.tfropa m utai na p o­
czyniła, wybuch w ojny na Bałkanach, w ztnrga 
a  eKrapu czeóatwo ogólnego zawikłania i konfla- 

i gracy, europejskiej.

Jeszcze dziś zapew niają ze wszech stror, 
Ae nśkt nie myśli naruszać pokoju europejaki.’- 
g o  i taiła troska m ócarstw Óuiropejsfcich Skiero­
w ana 'eat ku zlokalizowaniu w ojny n a Ba< 
fa ch , ąle z drugiej strony w iele przem awia za  
tezn, i e  .wobec ęardzo różnych interesów  i  od- 
tyiennycL kierunków politycznych zgoda wiel- 
juch mocaęstw nie da s ię  na długo .utrzymać, 
a w  tej samej chwili, w której objawiłaby » ę  
niezgoda m iędzy mocarstwam i, należące mi dci 
dwu odmiennych grup sojuszów, powszechna 
wojna stałaby się nieunikniona. W ów czas nie 
czzs już byłoby mówić o zlokalizowaniu w ojny 
rui wschodzie, w tedy wojna może ogarnąć ta­
kie tereny i takie kraje, które jeszcze dziś sta­
nowczo w ypierają się wszelkich zam iarów w o 
jtfnnych.

B j w»ją w  -bistoryi pewne -koniecznoS:i 
na które sk la^ .ły  się całe łata, dziesiątki lat 
przygotow ań i których umknąć niepodobna 
Jest w ielka Obawa, U. ladcbcclzi w łaśnie teraz 
dbwiła wyciągnięcia L casekw encyi ze w szyst­
kich poprzednich zaloteń i przesłanek poktycz 
nych. W ów czas konieczności historyczne staną 
się nieuniknionym  powodem, prow adzącym  do 
wojny.

Jeat to rzecz zupełnie zrozumiała, ie  
wielkie m ocarstwa za cenę dalszych zbrojeń 
i dalszego przygotow ania na lądzie i na morzu 
ci. ca jeszcze raz odwlec możność i konieczność 
osiśtecznego starcia, a e na długo taka metoda 
już nie w ystarczy w obec tego, ze są spraw y, 
które naruszone, będą w ym agały obrony i w al­
ki Z resitą  należy pamiętać, że te przygotow a­
nia także nie były bezcelowe, ie  miały pewien 
podkład ideow y i że pew ne państwa, pchane 
koniecznością historyczną, musi ły b jć  zdecy­

dow ane do w yciągnięcia kon sekw en cji tw e! 
bistoryi, ew rgo  położenia geograficznego i swej 
wreszcie przyszłości dziejowej.

Już dziś widoczne, ż t  w obec zmntn W' 
T urcyi m 'carstw a  należące do odmiennych so ­
juszów różne zajęły stanowisko. Jedne wido- 
<ąair pom agają T urcyi i gotow e tą  obok n o  
ralaego  poparci* także i do trateryainej pom o­
cy. W  ostatmch dniach Niemcy zrealizow ały 
pożyczkę 150 milionów marek dta Rumunii, 
* tó ra  pozwoli Rumunii stanowczo w kroczyć na 
teren 'y.y.pndkcw wojennych w  r d i  sp-8ymie 
rzeńęa trójprzym iTza, a te same Niem cy .w ta­
kiej chwili ciężjdej z n ^ z ły  ] iszczę 50 milionów 
d lł T u rcyi, której pod pozorem pożyczki na 
tram waje . koleje 1 okalać um ofliw iają prow a ! 
dzsenie ii lszej w ojny ze związkiem  bałkańskim

T a k  w ięc w . loczne jest, jak jedna grup. 
państw ym patyzuj: z T urcyą i przychodni jej 
1 pom ocą, podczas kiedy aruga intereruje się 
S'.rbią i B u łga rją  i także czynnie je  w spom a­
ga, zam ykając kredyt i w szelką pomoc dla T u r­
cyi or*z dla m ocarstw trójprzym ierza, a otw ie­
rając kredyt oaństwom Dorozumieni*.

Niedawno pewien tzankier berliński w yra­
zie misi, że gd yb y  wojna miała kosztować 
ra miliardów, to sumę tę znaj izie jedno m o­
carstwo we Francyi, a *rugw w Niemczech.

Niewiadomo czy tak łatwo, jak we Fran­
cyi, tym głównym  rezerw oarze kapitału, zn aj­
dzie się kredyt w Niemczech i A ustryi, ale 
wątpić nie można, że obok ukrytych rezerw 
i zapasów  wojennych, tak w Niemczech, jak 
w A ustryi jeszcze jest poddoz afkiem kredytu 
i środków na opta cenie kosztow nej trzj m iesię­
cznej w ojay.

Co potem będą robiły narody pokonane, 
jakie ruiny sterczeć będą ekonomiczne, jaka 
straszna nędza zagoćci w zniszczonych miastach 
i siołach, jak  dotknięty zostani przemysł i roi- 
n ic t» d —  o tych zniszczeniach czas będzie m ó­
w ić poteir.

A le  narody mają sobie od Boga nadaną 
siłę odrodczą, która je w krótaim czasie napo- 
w rót do norm alnego po wojnie stznu p rzyw ra ­
ca, a owszem  naw et do szczęśliw szego, aniżeli 
przed wojną. T o  też po strasznych dniach 
zniszczenia następuje epoka rozw oju ekonom icz­

n e go  i powrotu do utraconych korzyści i dóbr 
m ateryalnych i m oralnych. Nr,wet ludaość po 
wojnie odradza sie silniej, aniżeli w okresach 
ptkcuju, na podstaw ie pew nych niezbadanych 
jeszcze praw  populacyjaych. A le  ta  pociecha 
na nic się przyda tym, których zawieruchL w o­
jenna zniszczy i pogrzebie.

T ak  irem iłosierne są ernw a w ojny, która 
zdaje się Syć taaiem san ero prawem natury, 
jak są praw a życia i rozwoiu.

Szczęk broni słychać na świecie.

R

Y
N

W  ubiegłą niedziela < dbyło s;e w Kra- 
owie zebranie członków strotinictsra P raw icy 
arodowej (t. zw . popularnie .K o n se rw aty ­

stów  krakowskich*). W  poniedziałek pisma kra­
kowskie, m iędzy imnemi .C za s * , zdały najdo 
kładniejstą relacyę z tego zebrania.

Tym czasem  w nocy z wtorku na środę 
A gcn cya  Petersburska rozesłała do wszystkich 
pism depeszę następującą, d a to w a n ą  z Krakow a:

.N a zebraniu tutejszego itronniCtwa konser- 
tywnego, hr. Tarnowski oświadczył, że w razie 
kompllkaćyi wojennych cały naród polski powi 
nien Btanać w obronie i dodyspozycyi srmii austro- 
węgiersviej. Jednakże sam olziclne powstanie ' pol­
skie byłoby niebezpieczną pomyłką. Dlatego też dla 
ludności polskiej w GaliCyi wyższą instancyą w 
kwestyach narodowych powinno być polskie Koło 
Sejmowe, a nie Czasowa komisya, składająca się z 
jednoitek krańcowych. W  tym sensie powzięło 
stronnictwo rezolucyę*.

W obec naprężenia stosunków obecnych

n ic trudao zrozumieć, jzk ie  znaczeiTe -n.a po­

dobna ir f  irm acya.
T o  też nie bez pew nego w s h a iia  poda­

liśm y telegram  poiryższy, nie przypuszczając 
aDy w inform acjach sw ych zeefcetała się posu­
nąć A fe n c y r  do zy y k łe g o  lałszerstwa, to w 
sytuacyi t?k drażliw ej, gdtie  każde słowo p o ­
winno być w rżone i obliczane skrupulatnie.'

Tym czasem  stało się to, czego najmniej 
m ogliśm y oczekiwać cd A g eacyi póturzędowej, 
stanowiącej jedną z dykasieryi rządowych.

O to jak się istotnie rzecz miałs, eto co 
m ówił hr, Zdzisław  T am o *  skr

„Sytuaftya międzynarodow- nie wyjaśniła Si 
defąd; w isiące ciągle widmo wojny spiowadziło 
przesilenie ekonomiczne i finansowe na -państwo 
(austryackie), a specyalnie na nasz kraj (na Galicję), 
p r z e s i le n ik tó re  wszystkich detyha, a które, jeżeł, 
potrwa dłużej, doprowadzi kraj do nieoblićzalrycŁ 
Strat, a wielu ao ruiny. Napawa n is  »o troska 
wielką o julro. Ale troską jeszcze większą, troska 
największą dla nas, jest duchowe usposobienie lu ­
dności, o 'akiem mówiliśmy już na ostatniem t;a- 
Szrm zebraniu Tego, Co wówczus omawialiśHy, 
powtarzać nie chce, a zazoaczam tylko, że gdyby 
się okrzać miaio, ze rok 63 nie był dla nas jeszcze 
dostateczną nauką, to Dyłoby straszną obawą, że 
dzisiaj znowu popaść możemy w dawne błędy i 
ściągnąć na naród te same klęski. Instancyą w 
sprawach narodowych jeai Koło sejmowe Powzię­
ło ono uchwały, ktńrym wazystkie stronnictwa p o ­
winny się poddać. Tymczasem słyszymy, że tak 
Się nie dzieje bo stronnictwa, nrleżące do Rady 
Narodowej, łączą się 2 inną organizacyą! Stosunki 
tc muszą s 'ę  wyiaśn'ć. Co do nrs, to orzypom 
nam, cośmy mówili na ostatniem zebraniu, a miano­
wicie, że skoro taki m ch już istnieje, żeby w rlz łe  
w*bUChu wojny Cały m ch skierować w kadry re­
gularnej armii aii«tryaekiej i pod jej komendę. W 
razie zftś, gdyby do wojny nie przyszło, strzedz 
trz tba najusileiej, ażeby ten ruch nie wybuchnął w 
formie niebezpiecznej patlyzanikr.

Jak widzimy, w przem ówieniu tern niema 
wcale m owy o tem, że .w  razie kcm plikaryi 
w ojennych cały naród polski powinien stanąć

r*,--
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w  obronie i dc d ysp o zycji ..armii austryackiei". 
Natomiast br. Tarnow ski stwierdził, ie  wbrew 
znanym  orzeczeniom K ola sejm owego, istnieje 
ruch, m ający c a  celu utworzenie oddziałów 
ochotniczych dla popierania akcyi wojennej 
austryuckiej. D latego żądał, aby ruch ten —  
skoro z tych lub innych przyczyn nieunikn:one 
jest jego istnienL, —  skierować w kadry ar­
mii regularnej i pod jej komendę.

W idzim y więc, jaka zachodzi różnica po­
m iędzy oryginalnym  tekstem przem ówienia, a 
je g o  przekładem petersburskim.

Charakterystyczna jezt U  dążność rgen cyi 
urzędowej do nadania słowom hr. Tarnow skie­
go odcieniu wym ierzonego wprost przeciwko 
K csyb

Nie trudno odgadnąć cel te^o faiszeratwa. 
Kom uś jest potrzebne odpowiednie urobienie 
opinii, przekonanie ogółu o wrogich zamiarach 
naw et zachow aw czych stronnictw polskich. 
R zeczyw istość nie doctarcza odpowiedniego ma- 
teryału, więc zmienia się ją odpowiednio, a że 
sprostowanie r ;gdy nie dojdzie do opinii rosyi- 
skiej, więc cale to oszczerstwo przyjmie się 
i w yw rze sw ój skutek pożądany. A  na tem tle 
łatwiej pójdzie i każda heca antypolska w 
Dumie i wszelkie —irządzenla administracyjne.

HUMWi ;«WW« WMIlim

Z  prasy pclskiej.
Nasi najserdeczniejsi.

W ychodząca w  Petersburgu „W raczebna- 
ja  Gazeta* podała niedawno wiadom ość n a­
stępującą:

„ w  War^rawie "darzyło się zajść e oburza­
jące. W edług „Rieezy‘‘ (Nr 351) dr. Miklaszewski- 
odmówił porady w  ambulatoryjni w  ,rs . Tow. do­
broczynności żydowi Cymmtrmanowi, którego le 
ezył już tam poprzednio. Siost-a miłosierdzir, obe- 
C ia przy zajściu, oświadczyła nrzyten: „to za la- 
g ielłę“. Nigdy, w  chwilach lajwiększych oznaoaię- 
tnieh politycznych lekarze nie wprowadzali polityki 
do spraw pomocy lekarskiej; nawet na wcjm.e dc- 
cyzy? w tym wzg*ędzle była dla lekarzy jaśnj i 
prosta.., Jesteśmy przekor ani, ze dr. Miklaszewski 
otizyru. należytą odprawę od swych kolegów oiaz, 
że znajdzie się w  odosobnieniu".

Przytoczyw szy w  dosłownem  brzmieniu 
in sym a cy ę  powyższą, pisze w arszaw ską (G a ­
zeta lekarska*;

„Tyle uwag „WraCzebnej gazety" do notatki 
„Rieczy". Znając z  Innych wypadków specyficznie 
tendeneye tegć ostatniego pism** w  oświetleniu 
spraw poIskKn, bez obawy tasiągaliśmy wiadomo 
śCi u źrólła. Jakże się rzecz przedstawiała w r^e 
Czywistośei? Wspoismaiiy Cyj iraerman kilkakrotnie 
zwracał się o poradę dó kol. ml. pocr.u ow o w  j>- 
go mieszkania, potem, tłumacząc się ubóstwem, ja ­
ko chory bezpbtny, w ambulatosynm Io w . dobro­
czynności. W  dniu c8 yra grudnia zgłosił się do 
ambclatoryum już po zakonczcnem przyjęciu przez 
kol. M. zwykłej jego liczby 16 tu Chorycn i utrzy­
mał polecenie prtybrcia powtórnie wra. z oSta 
tnią receptą, klótej był zapomniał przynieść..

„Tyle Co uo doktora Miklaszewskiego. Co 
się tyczy siostry miłosierdziu, to ta dopraway nie 
złożyła chyba 110wyższego złośliwego oświadczenia 
dla tej prostej przyczyny —  i z  r ’órtr miłosierdzia 
niema wąftle przy j wyjmowaniu chorych w  ambn 
latnryum Tow dobroczynności!...

„Ze względów już przytoczonych nie dziwi 
nas wCale petersburska „R;eCz“, iż skwapliwie —  
w  kilka dni już po nw ea zajściu — przytoczyła 
fałszywy jego opis! A le  jak r»k" 'alif.kc wać postę­
pek libe-ńlne; „WarS"avrskoi myśli" or«z zwłaszcza 
po polsku driTowanej „Kowej grzety", które ma­

jąc chyba wszelka możność sprawdzeni" tak,u na 
miejsku, powtórzyły kłan iwą jego wersyę? Szcze­
gół charakterystyczny—„Warszawskaja ruyśl" opa­
trzył* jeszcze ncta,kę swoją łr.Syruaćyą pod adre­
sem nirogowskiego żjazdu lekarzy ““ syiskich, że 
jakoby zjazd ter ma wypowiedzieć się w orraWir - 
nej Sprajptie. Znana taktyka rozdmuchiwania sprew 
podobnych! PJrogowski zjazd niezawodnie nie w y­
kroczy w  obradaćn swoich poza leren spraw ro ­
syjskich, do których rozważania jest powołany i w  
decydowaniu których może mieć pełny autorytet. 
„Warszawsitiej myśli" zaś i poniekąd „Wraczebnej 
gazecie" musimy oświadczyć, że o ile '.“"powiada- 
j i się v. sprawach naszych, wymagać od hien m o­
żemy tej przynajmniej prostej sumienności, aby in­
formacje swe sprawdzały upr_ tdnio u źródeł wla- 
rogodnych. W  danej sprawie dowiedziałyby się, że 
z pomocy 1 aszego Tow. dobroczynności Korzysta 
szeroko i żydowska ludność naszego miasta oraz, 
że żaden lcaarz polski, jak wogóle Całe nasze spo-

ZYGM U.iT KAWECKI.

J f o m e d y a
S i c r n t .

W szelkie prawa przedruku, przeró 
bek i przekładu zastrzeżone.

Ill-citf w izy a .
Wybrzeże. — Dziwaczne szczegółu zniszcze­
nia, — pochylone latarnie, — zerwane balu­
strady balkonów, — pilony wystające z  wody. 
¥ ' domach otwartych jakby cięciem o7brzy- 
t m e g o  noża — odsłaniają się tonętrza o nie­
uszkodzonych wządzeniach, lustrach i foto­
grafiach lub obrazach na ścianach. Wczesny 

ranek. 

Grupki ludzi z  tłumohami i lekko ranni mi­
ja/ją wolno ulicę.

O f i c e r  i k i l k u  m a r y n a r z y  —
dwu z  nich wnosi nosze. , szyscy mają za- 
Itryft usta i nos — na rękach rękawice. 

O f i c e r :  Stój. (wskazuje ręką). Tutaj! 
(drapie się na zwaliska, — ultlęka i krzyczy  
z  pełnej piersi) O neet!,,. Ohee! b e— e’ ,. (przy­
kłada ucho do murów, daje ręką znak m ary­
narzom). 

M a r y n a r z e  (dobywają się na mur— 
przyklękają i achy len1 — krzyczą na znak 
dany przez oficera). 

O f i c e r  (podnosi rękę do góry). 
M a r y n a r z e  i o f i c e r  krzyczą z  ca­

łych sil — razem  — pochyleni nad gruzami
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łeczeóstwo nie sprzeniewierza się na tle sprawy 
żydowseiej w Polsce zasadom świata kulturai 
nego.“

W yprzedaż W nrszawy.
„G-izeta W ieczorna* zw raca uw agę na 

trw ającą w  dalszym ciągu wyprzedaż kąm.enic 
warszawskich, nabyw anych prawie wyłącznie 
przez żydów.

Nie jesteśmy władni ani w dziedzinie ceł, ■tni 
taryf, ani wogóie ust iwodawstwa ekonomicznego. 
Jeaynic kontrola spinii publicznej, jedynie głos su­
mienia obywatelskiego i narodowego są czynnika­
mi, które mogą zanzuow ać sznody, jakie wynikają 
ze zbyt dowolnej wymiany wartości.

Formuła „dyabli komu do tego," którą zasła­
niał się nasz rozwichrzony indywidualizm, zbankru­
towała już óddawn* w zaborze pruskim. I tz"«do 
tam powszechne prawo kontroli^ opin.: puolśeznei 
w dziedzinie srosunkózz ekonomicznych i kontroli 
tej nie poddają się tylko wyr rutki społeczeństwa.

Kontrola ta musi istaieć i u ncs.
W  okresie fantesnisgoryi na temat „Polaków 

Mojżeszowego wyznania", „synów jednej ziemi" 
i t, d. kontrola ta nie mogła oczywiście obejmować 
dziedziny Ltosunków poi! ko żyd Iwskich,

Wygodne to była dla żydów, to też „polscy 
wyzuatiiL mrj essiiwego" coraz skuteczniej wypie­
rali ze wszelkich dziedzin życia po.aków wSze nich 
innych wyzn ń. Dziś okres życia fanti&ma goryi 
minął, rozstają Się z niemi nawt t postępowcy pol­
scy. W obec tego kontrola opinii publiczne, musi 
się rozciągać i na dziedziny czybto 1 iccnomićznyćh 
tranzakcyi między polakami i żydami, musimy kie­
rować się tą świadomością, ze spizedaż żydowi 
zwłaszcza nieruchomości nFejskitj, jest niewątpliwą 
naszą narodową stratą.

Tymczasem, niestety, wyprzedaż Warszawy 
żydom przez polaków trwa w  dalszym Ciągu.

Kronika polska.
— Echa 1812 roku.
Sw ego  czasu, o czem komunikował „D zien­

nik Petersburski*, stowarzyszenie „Dom  Pol­
ski* w Moskwie podało ćo  władz odnośne 
pedanie, by pozwoliły na polu Borodina 
wznieść pomnik poległym  w  1812 roicu p o­

lakom. Niedawno] „Dom  Polski* otrzymał w 
tej kwesty i następującą odpowiedź od okręgo­
wego generała • kwatermistrza m oskiewskiego 
wojennego sztabu:

„Kom isya jubileuszowa, rozpatrzyw szy na 
positdzen:u podanie stow arzyszenia „Dom  P ol­
ski* o chęci wzniesienia na polu Borodina 
pomnika polakom, poległym  w  boju pod B o ­
rodinem, postrnow iła zakom unikować stow a­
rzyszeniu, że pamięć w szystki :h poległych pod 
Borodinem została uwieczniona przez pomniki, 
wzniesione pizez części wojsk, wśród których 
polegli w alczyli*.

Zatem staracie „D om u Polskiego*, by 
wznieść specyalny polski pomnik bohaterom 
1812 roku nie zostało uwieńczone pom yślnym  
skutkiem.

— Kcnkurs-
Pierw szy konkurs na metodę Jo nauk; 

kaligrafii i pismo, pięknego ogłaszają kursy bu- 
chalteryjne H. Chankow sklego w W arszaw ie 
na następujących warunkach.

Metoda ma składać s;ę z dwóch części: 
pisma pochyłego (angiclski^gol i pisma rondo: 
W  części pierwszej mają być pi mieszczone 
k ró u ie , lecz jasne w skazówki dotyczące pisma 
pochyłego;

1) Przyborów  używ anych przy piśmie,
2) trzym anie pidia, układu ciała, rąk, nóg 
i t. d-, 3) w ykazanie stron dodatnich i ujem­
nych metod głów niejszych używ anych obecnie 
przy nauce nisma, 4) ćw iczenie m ające na 
celu w yrobienie gibkości palców , rąk, ramion,
5) pisanie metodą genetyczną, kresek, lasek 
fundamentalnych, małego i dużego alfabetu i 
cyfr, 6) w zory do nabierania, w praw y w  pisa­
niu dużem, średniem i małem.

W  cz. 2-ej mają być pomieszczone odpo­
wiednie w skazów ki (co w  części i-ej) przy pi- 
safliu rondowem.

Term in nadsyłania prac oznaczś się do 
31 grudnia 1913 r.

Z a  metodę uznaną przez nauczycieli kali­
grafii II. Chankowski w ypłaca rb. 1000.

— Towarzystw o naukowe toruńskie.
T o w arzystw o  naukowe toruńskie, którego

duszą jest zasłużony kapłan i historyk ks. dr. 
Stanisław  K ujot w Grzybnie, w ydaje od lat

-!... Ohee!.;. hec'... przyk łada ją  uszy do 
rumowiska). 

Długa pauza.

O f i c e r  Nikt żyw y.

Słychać to oddali mdły i cienki glos, 
jakby sennego kwilenia.

O f i c e r :  Tam! Naprzód!

M a r y n a r z e  (posuwają się we wska­
zanym  kierunku—słychać uderzenia kilofów).

O f i c e r :  Nie wldzć?

G ł o s  m a r y n a r z a :  Zdaje się, że na 
pierwszem  piętrze, —  jestem  już ma oknie, —  
tylko nogę postaw ię lepiej.

O f i c e r  {przykłada dłoń do oczu, śle­
dzi niespokojnie, naraz czyni giest, jakby  
chciał się rzucić z  pomocą. Słychać jęk spa­
dają, cego ciała). 

O f i c e r  (spojrzał — przysbm il oczy — 
wesUhnął).

M a r y n a r z  (wychylając głowę). P o ­
trzeba jeszcze jednych noszy. Nasz kapral...

O f i c e r  (prostuje się, pudnosi rękę do
kepi).

Pauza.

O f i c e r :  A ni drgnął?

M a r y n a r z :  Na miejscu, (znika).
G ł o s y  z r u i n :  Są!... są! .

O f i c e r :  Kto?

G l o s :  T rup  m ężczyzny bez ran. Z  g ło ­
du zapew ne. M i koszyczek z żywnością.

O f i c e r :  Co?

G l o s :  D w oje żyw ych dzieci przy nim. 

Karm ił je  widać.

O f i c e r :  Całe?

G ł o s :  T ak . Zdrow e.

O f i c e r :  Brać!

G ł o s :  T u  jest przejście na boczną uli­
cę —  mniej gruzów.

D Z I E N N I K  K I J

dziewiętnastu „P-ocztuki*. Na tem  wszakże 
nie kończy się jego praca. W ydaje ono je ­
szcze „Zapiski*, wychodzące w oiisiępach kw ar­
talnych, a do zńtem  „Źródła dziejow e*, pod 
nazw ą „Fontcs*.

„ Rocznik.'* obejmują prace obszerniejsze 
T ak np. rocznik ostatni zaw iera opracowany 
przez Ls. P. Czapiewskiego, „W ykaz ofieyałów 
gdańskich i pomorskich od r. 1467 —  1824“ . 
Nie jest to wszakże w ykaz suchy, lecz zbiór 
zarazem  szczegółów  biograf:cznycb, którymi 
uzupełnić można będzie bistoryę, ofiryatatu. 
W ykaz ks. Czapiew skiego opiera się na źró ­
dłach archiwalnych pelplmskick, gdańskich i 
włocławskich;

Kazim ierz Nitsch umieścił rozpraw ę ety­
m ologiczną o G ostycynie, A ntom  Prochaska roz­
praw ę o ścib orze ze Ściborzyc, Adam  bp. S ie­
rakowski „O  pobycie Jana III Sobieskiego w  
Prysach Królewskich 1677 1 16 79 “ , a ks. A l­
fons M ańkowaki „O  wsiach i nazwiskach ro­
dzinnych i nazwach nńejscowych*, jako przy­
czynki do ^ erezy nuzw miejscowych zachodnio- 
pruskich oa XVII do XIX wieku. Potem poda­
na jest „Biblografia za rok 19^2", która zaw ie­
ra rzeczy odnoszące się do historyi P riu  Z a ­
chodnich.

„Zapinki* pojaw iające się od czasu do 
czasu w osobnych zeszytach, zawierają mnó­
stwo drobnych szez, gólów  historyczrych.

„Fontes* wreszcie, których już kilkana­
ście w yszło tomów, mają dla historyi Zachod­
nich Prus takie znaczenie, jak  źródła dziejowe 
Pawińskiego dl 1 M ałopolski, W ielkopolski i t. d 
Ostatni tom obejmuje zapiski Jerzego Scbwen- 
gla, niegdyś Drzeora kartuskiego. R zecz ta po­
chodzi z r. 1749. Do druku przysposc bił ja  
ks. profesor dr. Czapla.

— Towarzystwo naukowe warszawski*.
Dnia i8-go styczni* r. b. odbyło się po­

siedzenie wydziału II go T ow arzystw a nauko­
w ego warszaw skiego, na którem członek T o w a­
rzystw a p. W ładysław  Heinrich w ygłosił rzecz 
p. t. „R ozw ój zagadnień filozoficznych z filozo­
fii greckiej przed Platonem (cz. 1-sza studyów 
nad rozwojem metody lozw ażań filozoficz­
nych*. W  dyskusyi, jaka się potem w yw iąza­
ła, wzięli udział pp. Sew eryn SmoUkowsłd, 
J. K . Kochanowski oraz prelegent. Następnie 
członek T ow arzystw a p. Erazm M ajewski mó­
wił o „Najstarszej zagrodzie try i kiej palowej, 
w plastycznej reprodukcyi przedhistorycznej*. 
W  dyskusyi wzięli udział pp. Kazim :erz Sto- 
lyh aro i prelegenr.

Rppresye językowe 
na £itwie. —

Jak donosił rju i  nasz korespondent, przed 
pan* dniami polieya w Mińsku Litew skim  zw ró ­
ciła się  do właści cieli restauracji, cukierni i in 
nych zakładów, żądając, aby bezzwłocznie usu­
nęli polskie szyidy, torebki, papiery, serwetki 
iip. z polskim napirami, polskie anonse, ostrze 
żenią i nawet polskie jadłospisy. Żądano pod 
pisania deklaracyi. że właściciele tych zakładów 
zrb o w :ązują się w y te n a ć  to żądanie policyi, no 
i właściciele podpisywali...

O świadczono, że oprócz języka rosyjskie­
go wolno używać francuskiego, niemieckiego —  
byle nie połririego. .

A  tymczasem tekst . odnośnego aktu pań­
stw ow ego brzmi, jak następuje:

„N ajw yżej zatwierdzona w d. 1 (14) maja 
1905 r. opinia Komitetu M inistrów, co do p o ­
rządku w ykonania 7-go punktu Ukazu Im ienne­
go z d. 12 giudnia 1904 r. w stosunku do 9! 
gubernii jach o d n ch .

„XI. Polecić mimrtrom i naczelnikom dy- 
kasteryi bezzw łocznie i w  każdym  razie nie pó • 
źniej, niż w  ciągu 6 miesięcy od dnia zatw ier­
dzenia niniejszej opinii: 1) zarządzić zniesienie
adminisU acyjnych rozporządzeń, ograniczających 
używ anie w  Lrrju Zachodnim języków  m iejsco­
w ych, a nie opartych na bezpoś. edniem wym a-

O f i c e r :  Dobrze. Idę! (zbiega Z mu 
ru  — wychodzi stroną). 

Paru m arynarzy weszło tą  samą stroną — 
zabierają noszejpwychodzą. 

Kilku ludzi o podejrzanym wyglądzie—wcho­
dzi — zam szam i — rozglądają się.

P i e r w s z y :  Nikogo. Oficer poszedł. 

D r u g i :  Dalej!

W dzierają się do sklepu—na którym skośnie 
zawisa szyld 

T  r z e c i (zostaje przy  noszach). 
T i e r w s z y  (wynosi towary bronzowe— 

podaje czekająceinu). 
T r z e c i  [(układaj je w [ milczeniu na 

noszach). 
W  krótkiej chwili wynoszą tyle. że z  przed  
miotów tychfzdolal trzeci [ułożyć stos, podo­

bny do leżącego trupa. 
W szystko odbywa'msięfw milczeniu. 

Pozostali wychodzą ze sk7epu, nakrywają no­
sze całunem, — jakbyluuarłego, — biorą je 

na bary wejdwójkę. 

Drudzy dwaj, zdjąwszyjkapelusze—idą w m il­
czeniu za noszami. 

Kilku przechodniów przystaje, odkrywają po- 
[bożnie głowy, żegnają'stę.

Jedni i drudzy wychodzą w przeciwne strony
W rzaski,rgroźby —* tupot nóg.

B i e d a k  (blady, brudny, ] w strzępach 
odzieży, z  oczyma [wyba-uszonemi od obłęd- 
nego przerażeniu —\wlos rozwiany.— Staje,— 
łapie się za  dyszuca pierś).

G 1 o s y : j  Ukradł! W idziałem  jak kradł! 

G ł o s y :  Łąpaj! Trzym aj!

G ł o s y :  Na śmieić! Na śmierć!

G l o s :  W idziałam, jak się dobierał do
szafy!

W  S  K  I

ganiu praw a i 2) jeżeli z liczby rozporządzeń 
adm inistracyjnych, ograniczających sw obodę po­
sługiw ania się językam i m iejscowym', uznane 
zostanie z racyi porządku państw ow ego za nie­
zbędne i nadal niektóre z nich zatrzym ać, to 
należy prosić o N ajw yższe zatwierdzenie ich za 
pośrednictwem R ady Państw a*.

Poniew aż wszelkie ograniczenia językow e 
na L itw ie i Rusi oparte byiy do r. 1905 li tylko 
na rozporządzeniach adm inistracyjnych, przeto na 
skutek wyżej przytoczonego aktu („Praw . W ie- 
stnik* Ns 97 z  d. 4 (17) maja 1905 roku), au­
tomatycznie upadły najpóźniej w d. i  (14) l i­
stopada tegoż roku, co zresztą zostało w  zupeł­
ności przez władze w yżerę uznane i zrozumiane 
i wskutek czego istnieje Kilka cyrkularzy mini­
stra D uruow o, gubernatorów itd.

Jako praw o ograniczające, został dla 8 
gubernii L itw y  i Rusi (t. j. z wyjątkiem  gub. 
kowieńskiej) w ydan y przepis, dotyczący używ a­
nia języka r isyjskiego na zgrom adzeniach pu­
blicznych. Jedyny ten przepis został przepro­
w adzony drogą wskazaną przez w yżej zacyto­
wane praw o, t. j. przez R adę Państw a i san­
k c je  Monarszą, na kilka dni przed zwołaniem  
x-ej Izby poselckiej.

Żadnych inr.ych praw  ograniczających nie­
ma, ale, jak widać, władze m iejscowe nie iiczą 
się z tym faktem. Ilekroć jednak spraw a po­
dobna oparła się o sądy, a zw łaszcza o senat, 
język polski odzyskiwał praw a, przyw rócone 
nu w dniu 1 (14) maja 1905 roku w olą Mo­

narszą.

D onosząc o pow yższych bezprawiach, „K u- 
ryer Litew ski* daje od siebie uwagę n-ntę- 
pująca:

„C zyżb y nasi posłowie do Dumy, choć nie 
z Mińskiej ziemi, oraz jedyn y poseł mińsk: p. 
K . N iezabytowski nie uważali za nieodzowne 
zw rócenie się do kogo należy w cek  stanow ­
czego w yjaśnienia tych bezustannych represyi. 
i szykan, Jakie Mińsk od lat kilku w brew  pra­
wu znosi i o czem żaden z posłów  ani raz 
na trybunie nie wspomniał, choć pra­
sa nctuje każdy najmniejszy objaw sam owoli 
pod tym w zględem *...

Co prawda nie pitrw szy to w ypadek bier­
ności naszych posiów w  spraw ach, dotkliwie 
dających się we znaki ludności polskiej.

książll
F r z . e w o d n i k  d l a  a u t o m o b i l i -  

s t ó w  w y j e ż d j ż a j ą c y c b  z a  g r a n i c ę .  
W ydanie T o w arzystw a autom cbiLstów Król.
Polskiego. W arszaw a 19 13  r.

Broszura ta. ni der starannie wydana, zawie­
ra w sobie w  streszczeniu

1. Ogólue przepisy policyjne obowiązujące 
w ćs lfj Europie odnośnie de ruchu rmochodo-, 
wego.

2. Specyalne przepisy w tej mierze smle 
jące w waźnieiszycb państwach europejskich.

3. Przepisy Celne i przepisy o t. zw. tryp 
tykach Czyli dokumentach, na mocy których mo­
żna wjechać w  granice danego państwa, nie opła­
cając cła cd samochodu.

L u c y a n D o b r z a ń s k i ,  D o r a ź n a  
p o m o c  w e t e r y n a r y j n a  i a p t e c z k a  
d o m o w a  z 21 rysunkami- w tekście, W arsza­
w a— L w ó w  i g r i .  Cena 75 kop.

A n d r z e j  ' G l a z e r ,  H o d o w l a  
t r z o d y  c h l e w n e j .  Część i-a . R asy, chów, 
U w agi o opasie. W arszaw a— L w ó w  1913.

Są to dalsze wydawnictwa wielce połytecz 
nej „Biblioteczki rolnłczej“, miesięcznik* popular­
nego, który puścił już w obieg 25 dziełek z zakre­
su wiedzy rolniczej ułożonych popularnie a jedno-

B i e d a k  {nifusim jąc bronić się, s*aje— 
rozwierając usta w niemem ogłus:. emu).

G ł o s :  Rząd pozwolił ubić na miejscu!

P a n  (nadchodząc): Poczekajcie przy ■
najmniej, aż nadejdzie karabinier, lub żołnierz.

G  1 os: Poczekać! —  niech przyjdzie żoł­
nierz —  to go  zastrzeli.

B i e d a k :  Wywrócił oczy w śmiertel­
nym lęku — omdlewa — padu w rumianą 
przytrzym ujących go. 

Ostry, nieludzki j y k  wstrząsa gromadą.

K o b i e  t Y * (młoda jeszcze, lecz z  twa­
rzą: pnbróżdżoną głodem i szałem,'wpada, jak, 
furya między go,wiedź. N a ręku trzyma 
dziecię wątłe o pożółkłej cerze).

Tłum rozstępuje się.

K o b i e t a  (Z wrzaskiem): Psy, p sy;
psy jakieś! Chcecie zabić mego męża! T o  mój 
mąż, to-n ie  złodziej! (usiłuje jediią' ręką juwo l
nić go — rzucając się, jak  tygrysica)-

Chwila niepewnego milczenia.

G ł o s y :  Złodziejka, jak  i o ł ! Ś w iad ­
czył się r cygan  swoim , dziećmi.

K o b i e t a  (wybuchając płaczem): My 
nie złodzieje! Na miłość 3 oską! Ludzie! S tra ­
ciliśm y wszyBtko, idziemy szukać^ doli. A  tu 
maleństwo w drodze z głodu umiera. Chcie­
liśmy presić w pierwsuym lepszym  domu okru 
szyny chi. ba trochę mleka. Nucr nie da. (Po 
ha z i‘ią<\rgromadziejdziednę). P opatrzcie— po 
patrzcie! Jerau już niedaleko do aniołków 

w niebit!

G ł o s y  i s z m e r y :  Prawda! prawda! 
M ój Boże'

G ł o s y :  Btedne maleństwo

G ł o s y :  T rzeb a je nakarmić!

P a n  (zbliża się do pary bied/ików — 
daje im  pieniądze).

3

Cześnie z uwzględnieniem ostatnich zdobyczy w 
muf acn romiczych. Każdy tom tego wydawnirtwa 
jest obi.cie ilustrowany, wydanie staranne, 1 Cena 
prayśiępna. Dla osób, które chciałyby uzupełnić 
Swe świadomości rolnicze, skarbnica to prawdziwa 
pożytecrnych informacyi.

A l b e r t  (Pobóg Krasnodębski). T  r a i t e 
t h e c r e t i q u e  e t  p r a t i ą u e d e  c o r -  
r e s p o n d a n c e  c o m m e r c i a l e  i-re
Partie Th -:orie. V arsovie 1912. Prix 2 r. 50 
kop,

Pod tym tytułem wydal kupiec warszawski, 
urodzony we Fraucyi i tana wychowany, wykłada­
jący korespondencję francuską w  szkołach han­
dlowych Królestwa podręcznik, którego Cześć 
pierwsza —  teoretyczni, — leży przed nami. Z a­
wiera ona w 31 rozdziaiach całokształt życia han­
dlowego z uwzględnieniem odpowiednich przepi­
sów prawnych, 1 ponieważ wykład jeat bardzo przyr 
stępny i jasny, przeto praca autora może metylko 
aspirantom do stanu handlowego ale i pracowni­
kom handlowym rzeczywiste oddać usługi. Część 
I dzieła p. Krasnodębskiego jest podkładem, na 
którym w częśći drugiej, ukazać się mającej vć 
S.yćzniu 1913 roku,{oprze wzory korespondencyi han­
dlowej, Byłoby pożądanem aby podobna książka 
wyszła także w języku polskim.

Sprawy bałkańskie.
Oblężenie Janiny.

Podług „N tu e Freie P resrt* , z Janiiap 
donoszą do Salonik, iż wojsko tureckie p: zez 
dłuższy czas może się jeszcze utrzymać w o- 
bleżonem mieście.

Nie brakuje im zapasów  żywności, duch 
zaś wojska nie upada wcale. Z ałoga  nie ma 
camiaru poddać się grekom.

Co do ruchów w ojsk Dżaw ida i K arast- 
.c haszów, wiudomo tylko tyle, iż Essad-basza 
nie życzy  sobie wcale, ażeby w ojska te w spa­
rły go  w Janinie, gdyż obaw ia się, ażeby nie 
zdem oralizowały jego  armii.

Donoszą również, iż w okolicach K olonii, 
przyw ódca band albańskich, Sali-Putka z 1900 
ludźmi prowadzi zaciekłą w alkę z bandami 
greckiemi.

Stanowisko Rumunii.
F. Mc. Cullagh donoszą z K onstantyno­

pola do „D ayly  N ew s and Leader*: „S w ego
czasu, dekiaracya Szefkeł-baszy o s calę m c 
bojowem usposobieniu Rumunn zw róciła po­
wszechną uwagę. Obecnie wiadomem jest, j6 
Rumunia nigdy me ż y - i ła  najlżejszej chęci do 
walki

O d k r y je  to wpłynęło przygnębiająco <nk 
sfery konstantynopolitańskie.

iedno z pism "oreckich ośw iadcza z tego 
powodu, iż odstępstwo Rumunii jest ciężkim 
ciosem, nie tylko dla T urcyi, lecz i dia trój- 
przyirierza.

Porozuiaiem e rumuńsko-bułgarskie przeci­
na łącznik pomiędzy Berlinem  a K on startyn o- 
polem, wzmr.cnia w ojskow e i polityczne stano­
wisko Bulgaryi, oraz pogłębia Drżepaść pomię­
dzy Konstantynopolem  a Europą ceutralna 
Możliwenu jest naw et, iż Rum unia udzieli Biił- 
gary« pom ocy zbrojnej. T o  byłoby klęską p- 
! itateczna.

„C zy  nie byłoby to dziwnem* —  d o d ije  
dziennikarz turecki— gdyby stary król rum uń­
ski ofiarował sw e usług, carow i bułgarskiemu 
dla przełamani” oporu Szakri Gnari«baszy w 
Adryanopolu? C cyż młody książę rumuński nie 
pom agał cesarzow i rosyjskiemu dla poskromie­
nia lw a z Plew ny.

Solidarność sprzymierzonych. -
„Independance B elge*, om awiając donio­

słość związku bałKPńskiego, czyni między inne- 
mi następującą uwagę;

Prasa europejska zastanaw iała się osta- 
tniemi czasy nad kw estyą istnienia niezm iernej 
zgody i porozumienia pomiędzy sojusznikami, 
czego składają obecnie dow ody, walcząc w  o- 
bronie interesów Bułgar yi.

Niema w  tem nic dziwnego —  interesy

T ł u m  (otacza biedaków, daje. drobną 
monetę, — pcńesza) 

Rozchodzą się. 

B i e d a k  (nieprzytomny 1 nieiow ierza- 
ją cy  patrzy to na- odchodzących, to na p ie­
niądze w dłoni — wreszcie, popychany przez 
zonę i  kogoś z tłum u— wychodzi, ja k  seniiy).

. S a n i t a r y u s z e  (prowadzą dwu ludzi 
związanych sznurami, wyrywających się i krzy­
czących), 

S t a r y  M a r y n a r z  (idzie obok nich, 
paląi fcjkt spokojnie).

P r z e c h o d z i e ń  (zatrzymując maryna­
rza): Co to za jedni?

S t .  M a r y n a r z :  W a/yaci.

P r z e c h o d z i e ń :  Boże mój, Boże! Du­
żo ludzi oszalało?

St. M a r y n a r z :  Na Mudonnę! Co
chwila ładujemy ich do barki i w yw ozim y.

S a n i t a r y u s z e  (zamykają dłonią 
usta wary a* om usiłującym krzyczeć).

S  t. M a r y n a r z  (do sanitaryuszów): 
Dalej, dalej.

S a n i t a r y u s z e  (odchodzą).
S t .  M a r y n a r z  M usi się ich wią- 

z ić , bo zabijaliby się sami, —  albo rzucali się 
na drugich. S ą  taeyt którzy podpalają co zo­
stało. O! widzi par —  tam w łaśnie pełna ich 
barka.

Obok wybrzeża przepływa łódź, w której olłą- 
ken i śpiewając, wyjąc i  szarpiąc się twcrrzą 

kłąb potępieńców *

P r z e c h o d z i e ń  (żegna się pobożnie): 
Upiory, 

S t .  M a r y n a r z ;  Muszę tam! (salutu­
je i odchodzi)■ 

P r z e c h o d z i e ń  (stoi długą chwilę.—  
zapatrzany, jak w nieprawdopodobną u izyę .— 
Odclwdziś-

(D. c. n.).



D Z I E N N I K K I J O W S K I

Bułgaryi nie są w cale odosobnione w tym ra ­
zie od interesów innych państw bałkańskich. 
Część łupów w ojennych, jaka przypadnie pa 
inne państwa, ściśle zależy od trgo, co uzy­
ska Bułgarya. Jeże! to będzie— A dryanopol i 
większa część T re cy ’ , w ów czas G recya z ła 
tw ością dostanie Saloniki, a Serbia —  M ona­
styr. Całkiem insczej bądz-e aię rzecz miała, 
o ile B ułgarya pow yższych terytoryi nie uzyska.

R acya  więc, jaką mają grecy  i Serbowie 
dla popierania w obecnem położeniu Bułgaryi, 
jest a i  nadto w yraźna.“ ■ '

Listy z  nad Wilii.
Rozhulał się na dobre karnaw ał w W il­

nie; prócz zabaw  na różne cele, istotnie zasłu 
gujące na poparcie, nie brakło szumnych balów 
pryw atnych, na których obficie płynął szampan, 
w iędły kw iaty nicejskie, pochłaniające ogromne 
srm y, a wspaniałe kosztowne toalety zdaw ały 
się św iadczyć o niew yczerpanych środkach ma 
teryałnycb naszego ziemiaństwa. .

Z  zabaw, urządzanych na cele dobroczyn 
ne, w ysuw a się na pierw szy plan ze względu 
na pomysł artystyczny „W ieczór p cezyi", który 
zasilił kasę ochron „Serca Jezusowego* dzięki 
niestrudzonej p racy p. R uizczyca. „W ieczór 
peezyi* —  to uplastycznienie duszy dwóch w ie ­
szczów: Krasińskiego i Mickiewicza, w dwóch
chwilach ich twórczości.

In sce n iza cji wstępu do „N itboskiej ko- 
m edyi" wprowadziła widzó w i Słuchaczy w n a ­
strój podniosły, oczy tonęły z zachwytem  w 
cudnym obrazie lśniącego gwiazdam i nieba i 
rozhukanego morza, bijącego o skały, a uszy 
chłonęły piękny rytm  wiersza, zakończonego 
słowami: „ Biogosław iony, kto ma serce, on, je ­
szcze zs-.awiin być może*...

W  crugiej części ujrzeliśmy M ickiewicza 
w Paryżu, w małym pokoiku na poddaszu, za 
pstrzonego na szczyty w ieżyc wielkiego miasta: 
pO  czem tu pisać na paryskim bruku?*... T u  
znika Paryż; przed tęsknem okiem wieszcza g ó ­
ry  wileńskie, opasane srebrną w stęgą Wilejki...

Z  kolei nowa wizya: dz;edziniec uniw er­
sytetu w W ilnie Z  kościoła św. Jana słychać 
dźwięki organów , otwierają się podwoje świą 
tyni, z której wyebedzi orszak uroczysty: senat 
uniwersytecki, profesorowie, młodzież filarerka 
— zbliża się zw ołna do murów wszechnicy. W i­
zya  ta targnęła duszą pOety. W idzim y gó znów 
w m iłym  pokoiku na poddaszu, gorączkowo 
kreślącego słowa: „L-two, ojczyzno moja!" ..

Cudny w ieczór zakończyła „W arszaw ian- 
ka ‘ t potęgując nastrój, £s k vó iy  w yaitśliśm y 
wdzięczność dla artysty, , umiejącego trafić do 
dusz porw anych5 .szśUejn;ijiuiTO»wału A .•>: ś;,-'j

„T ęcza", urządzona na korzyść T  w a c- 
chrony kobitt, dała cb,wilę w esołej rozrywki, 
przedstawiając „W ieszczkę falek* —  co dostar­
czyło Sposobnbści naszym ntłedyhi paniom, pś- 
nienkohr Ł paniczom do o^azmńia zręczn ości: Sr 
cbsrakterystyc :nycb tańcach. ' Trochę m uzyri i 
Śpiewu, lotćrya, bufet i oto wszystko, co  dano 
liczcie ie tirk ń ej ' ptibłicżnwścij która sypnęła gro 
szem, harilhjąc kasę T -w a

Zakończono sćtyę  tego rodzaju zabaw 
„BazaffekŁ**1 *011 kńloiue fetńić.' Miał bn  mHiej-' 
sze niż kiedykolwiek powodzenie, co tłómaezy 
się w ycztrpam em  kieszeni szerszej publiczności, 
w yzyskanej już poprzednio na przeróżne ćełe. 
C óociat gospodynie „Bazaru* umiały i tu 'sk ło­
nić d a  ofiarności tycb, Co życie-spędzają przy 
zielonym  stoliku i słusznie na e d c  dobroczynne 
największą winni sk hd ać daninę

W  teatrze naszym  skońtzyły się goś-inne 
w ystępy p. Frenkia, który wyjeebuł rozgo ry­
czony na W ilftc; publiczność nie śpieszyła tłum­
nie dc teatru nie z braku uznania dla artysty, 
ale, jak sądzę, dlatego, że repertuar składał się 
przew ażnie ze sztuk u nas ogranych.

Spodziew am y się w krótce edezytu w ję 
zvku polskim m ecenasa Stanisław a Patka z 
W arszaw y: „O  konieczności doskonalenia się
jednostki*. Prelegent mówić będzie o systemie 
w ychow yw ania m łodzitży i jego wadach i o 
sposobach w alki z wadami jednostki. O dczyt 
polski jest u nas obecnie rzadzością; ten osta­
tni zawdzięczam y staraniom przedstawiciela po 
laków  w T ow arzystw ie wszechuarcdowem  „Ro- 
ddnno-pedagogiczneai", mającem praw o uizą 
dzać odczyty w e wszystkich m iejscowych ję zy ­
kach. Niemało jedenk trzeba było zużyć ener­
gii dla korzystania z praw przynależnych.

S p raw y w yznaniow e i o „tajne naucza­
nie* są u nus na porządku dziennym. Izbr 
sądow a wileńska zatwierdziła wyrok sądu okrę­
g ow ego  mińskiego, skazujący pjoboszcza z Cao- 
łopienic i właścicielkę majątku W ołośiew icze 
m  50 rb. kary zu otw orzenie k ip lic y  kato­
lickiej

W  fpibernii grodzieńskiej w paraf i si 
drzańskiej gubernator skazał kilkunas.a gespo 
darzy za „tsjn e nauczanie*:, nauczyciela na 300

rb. kaiy, kilku gospodarzy za udzielenie mie­
szkania po 100 rb , kilkunastu innych po 25 
rb. O  przestępstwie donieśli władzom  praw o­
sław ni z tej samej wsi. W  K obryniu p. Józef 
O strom ędd pociągnięty został do odpowiedzial­
ności sądowej za postawienie figury św . Jana 
na sadzawce ogrodowej w własnym  majątku. 
W  Lachow iczach w pow. słuckim za prow adze­
nie „tajnej szkółki polskiej* gubernator miński 
skazał p. Pobieźeńską na 200 rb. grzy  wny, mat­
kę jej na 2 miesiące aresztu za udzielenie mie 
szkania na szkołę i 10 osób z miasteczka na 
50 rb. każdą za posyłanie dzieci do tej „szko 
ty*. W szystkich areszto wano i pod opieką 
strażników w ysłano etapem do Kiecka, a stam­
tąd do Slucka, gdzie będą karę odsiadywali.

Y/łaściciel majątku w m lńizczyźa.e p. Sza 
lewicz, najczynniejszy z ziemian m iejscowych, 
został skazany na 500 rb. k ir y  za przekroczę 
me przepisów obowiązujących przez „urządze­
nie bez pozw olenia s.ladz zebrania w  swoim 
majątku z wystawieniem  sztuk polskich" —  do­
nosi o tern „M. R. S łow o*.

W  Mińsku ma* pow stać wkrótce bardzo 
pożyteczna inatytucyu: „Biuro bucfcdteryjne*,
mogące oddać wielkie usługi w zaprowadzeniu 
praw idłow ego ks. ęgow ania w majątkach ziem 
szich, Iastytucyę tę stwarza kilku pracow ni­
ków  bankowych, kierownikiem  będzie p. Nie- 
myski, w ychow anlec wiedeńskiej akademii ban 
diowej, i p. Czerkiew icz, w ychow aniec U tie jże  
akademii w Antw erpii.

W  M obylow ie pod przewodnictwem  mar­
szałka gułjernialncgo odbyło się doroczne ze­
branie gubernialnej rady ziemskiej, która roz. 
ważala miedzy innemi spraw ę traktatu hi ndlo- 
wego z Niemcami i sprawę eksploatacji torfo­
wisk. Zbadanie pierwszej spraw y polecono 
specyalnej komisy), uformowanej przy guber- 
nialnym zarządzie ziemskim. Dla zbadania tor­
fowisk postanowiono prosić departament roi 
nici wt o przysłanie sp ecjalisty.

E .  W
■■wari   rssfl*:
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KrorJka priwineyonataa.

(Z pism  i  od korespondentów)

— Z pud Młynowa na Wołyniu. W  sty c zn iu  
191:1 r. Sklep rałynowskitj spółki spożywczej Uczy 
j'uź dwa ls-m istnienia. Wkrótce pc'ze&uwieniu bi­
lansu będzie zwołane walne zgromadzenie Członków 
spółki

Nie bez korzyśći będzie odczytać raz jeszcze 
horęspondencyę „Pubereranina*! (N. 15 „Prienniką 
K!jow ik'egoŁ) ,z powiatu bzlcaiego o opłakanym 
si mie iplęresć.w Spb ki spożywczej, do, jakiego dc- 
yfów^Jziła jedynie ebejętno ić jej Członków. ; Z p o - 
dobrnba «bj ,wern ignorowania wspólnej sprawy 
spotykamy sie ' i 1 u nąsj korzystając przeto z Uprze; 
mości!„Pzienuiksr", zwracam uwagę członków na 
siej k.iOTjeratywy i  osób, które bez widocznej przy­
czyny Stronia Od ńiejJHz czas by już otrząsnąć s;ę 
z ap atii „]ETr o p} a d a  w e ł y  k i j C z o ł o iy j k*—' 
m ó  (fcJ przysłowie, Ltórego znaczenia Chyba tióma- 
ę?ye>rie rzeht.

Nie zaciedbujmy wał ty  zgromadzeń, nie 
zastawiajmy stę wymówką, że to ,mały interes". 
,bo btż 1 ' ego gremialmgo udziału nigdy ot ritie 
wzrośnie

Czaiby ocenie nskoPieć korzyści, jakie przy 
roszą instytućye wspóldzitlcre, Czasby i nam zre-! 
zumieć to, co nasi zachodni sąsiadzi ju ż ,  dawno 
Liozumiclii..

SMep spółki a łynow sŁkj miał obrotu w  19 2 
roku ókWó 16,000 rubli, ć .y li o 2,000 rb. więcej, 
niż. w - w y  roku. Znak to. że spółka się rozwija 

Dziwaczną mamy zimę w tym reku; od wćzo 
raj zupełna odwilż, a dziś 22 styczni! Cały dzitń 
deszcz: Dfcda. ' ' 'M utin% .

—ufampol Wołyński -Msskalówka. I naszego 
biednego Wołyfcia klęski nie dtiitńęły, jednak Się 
trzym any z wiarą w serCu, iż i nam kiedyś róże - 
wa jutrzenka zaświeci , i staramy się Czasu nie 
tr»c'ć

Na począ*ek założyliśmy w Moskalówce ma­
łą tkalnię wyrobów 1* łościrńskieh kilimów, dywa­
nów, zapasek, fartuchów, serwet, portyer i innych 
samodziałów. Cztery warsztaty, sprowadzone z 
zagranicy, są w pełnym ruchu i kilkanaście dzie- 
wezątek wiejskich dzielnie na nich pucuje. Ich 
piękne wyroby bęfą na przyszłej wystawie kijow­
skiej',- a. także w  „Kiosku ludjwym " kijowskiego 
T wa ńobioużynności.

Dziewczęta wiejskie z zadziwiającą Szybko­
ścią najtrudniejsze Wzory wykonują. Z  rozmaitych 
stron świata odbieramy zamówienia i listy z iak 
sCrdeCzremi życzeniami dla nowbzu?oż;n:-j (k»łnf, 
iż one same stsnowią już nagrodę za podjęte trudy 
i pracę, H  S itd n ik

Sprawy finlandzkie.
B y ły  talman, Swinfcufwud— jak pisze „U  

tro Rossii* z powodu przegłosow ania jego 
kandydatury, oświadczył swoim  przyjaciołom , 
iż jest to rzecz zupełnie naturalna.

W ybierany 011 był kilkakrotnie na ta Ima­
na jedynie dlatego, iż socyal.-dem okraci w strzy­
m yw ali się od głosowania.

Obecnie postawili oni sw ojego kandyda­
ta, nic więc dziwnego, iż zosttl 011 obi any. Podług 
kursujących pogłosek Swinhufwud oświadczył 
^szystkim partyom, iż w i- u e  jeżeli zostanie 
w ybrany na talmana, w ygłosi w oćp o w u d zi na 
mowę tionow ą, przemówienie, w którem pnru 
szy wszya.ko to, czem przepełnione są obecnie 
serci łm łaedzkie

Szwedzi, młodo finnowie i agraryusze za* 
aprobowali ów projekt, lecz staro-finnowie w 
obawie rozwiązani? sejmu postanowili w ysta­
wić własną kandydaturę, aby nie dt^iuścić do 
obrania S*r!nbufwuda.

Socyal -demokraci ośw iadczyli również, 
iż życzą sobm zachowania sejmu, w  celu umc- 
żhwienia produktywnej postępowej praev i nie 
dopuszczą do wyboru Sw inl uf wuda, Z  tego 
powedu, postawione były 3 kandydatury i so- 
cyaliści jako najliczniejsi, zw yciężyli.

«W«“Ł.*£* .. KHEJ.

Z kijowskiej T -w  r o la im
W szechrosyjski z jazi rolniczy w K jowie.

O negdaj w lokalu kijow skiego T o w arzy­
stwa rolniczego odbyła się naraaa w snrawie 
zw ołania podczas w ystaw y tegorocznej w K ije­
wie w szecbrośyjskiego zjazdu rolniczego. Prz<- 
woduirzyt ohrsdom gubern alny agronom : iem- 
ski I Czernysz.

P o  dłuższej d ysk u sji 'żebranie powzięło 
następujące uchwały:

1) Zjazd podbielony będz:e na 4 sekcje: 
rolną, leśnictwa, Hodowlaną i ogrodniczą.

2) O rganizacyą zjazdu zajmie się wybra 
ny w tym celu „Kom itet Zjazdu*, który ze swej 
strony wybierze „Biuro Zjazdu*, do rozporzą­
dzenia biura oddany będzie odpowiedni perso­
nel płatnych pracow ników.

3) Postanow iono zaproponow ać raćLIe 
kijow skiego T ow arzystw a rcluiczego zaproszę-* 
nie do udziału w komitecie następujących orga­
n izacji naukowych i społecznych: Uniwersytet 
kijowski (2 przedstawiciel ), instytut politechni­
czny (2 przedstawicieli), instytut ta a d lo w y  
\2 przedstawicieli), ziem stwc kijowsk e ( i  prztć- 
stawlel), miasto K ijów  ( i  pizedstawicie!), Tuw a- 
rzyśts o ag.-onpmiczrę (2 przcdstaw^cMi), T c  
wai-żystwu wzajr.śaoęj pomory w łtśń cieh  ziem**, 
sklab i Leśników (2 nrzedstaw icieh),! T ow arzy  
stwo miłośników przy^jdy ( f  przed tswiciel), 
południoWo-rosyjski Syndykat roluiczy (2 przed-I 
staJelćid), wszechrosyjskie / Btowai zyszenie cu ­
krow ników (2 przedstawicieli), kijow skie T o w a ­
rzystw o rolnicze (2 członków  rady T  wa), S (o-’ 
warzysżnnie letarky w cteryjnuyi, izby eksp orto- 
wej, T ó “ ąrzystwa ekonomistów, kołei Połud­
niowe-Zachodnich, T ow arzystw a Południowych 
kolei podjazdowych, ToW aryslw rolniczych: poł 
tawskiego, lochwickiego, charkowsl iego, ekate- 
ryn csł.w tk u  go, stare konstantynowskiego, łuc­
kiego, b iałorezłiew skiego ertu wydziulu ogrod­
niczego kij. T ow arzystw a rolniczego (po 1 przed­
stawicielu!

t) W  "ełu stałego koutektu pomiędzy 
„komitetem ziazdi1* i sekcjam i wszeebrosyjskiej 
w ystaw y 1913 r, do udziału w  komitecie zapro- 
sżeri będą prezesi oraż po 2 członków zarządu 
yekcyi w y sta w cw yę t: rclaiczej, k śa .ctw a , hodo 
wlanej, ogrodniczej i budow y maszyn.

j) Pozatem pożądany byłby udzibł « zjeź­
dzić nas‘ępującyeh osób: prof A . Fortunatów a, 
prof. W . E iźa jew a, W . Złłęjskiego, prof Pry- 
dorogina, prof P. Pacbom owa, G  Iw anow a, 
W . Hanickiego, A . Jaroszewicza, D Lisickiego,
A. Jakowlewa, L  S  enczenk1, H. Mojera i in ­
nych.

6 )  Postanow iono prosić g u b ern u laego  
agronoma ziemskiego p I Czernysza o opra­
cowanie ogólnej ustaw y zjard i.

W  końcu zebranie wyraziło życzenie, aby 
rada kijow skiego T ow arzystw a rolniczego iw o- 
L ła  posiedzenie komitetu z j iz lu  n a jp o źiie j 
in  5 lutego roku bieżącego.

Poslcdtenic r y J i i  itti rolnegł?.
D uia 24 b. m. p o i przewodnictwem  p. J* 

D aw ydow a odbyło się posiedzenie wydziału 
rolnego i orgauizzcyi d ś  wiadczalncj T o w a rzy ­
stwa

Kierow nik wydziału i organizacyi do- 
św iadczonej p. W . Otfinowskt w dmższem 
przemówieniu zapoznał zebranych z działalno­
ścią pól doświadczalnycn w ciągu roku ze ­
szłego.

’ Pod kierownictwem  w ydziałt rol;v*go zn aj­
dują się obecnie następujące pola dośw iadczal­
ne: w gub. kijowskiej w Golikow ie u p. Stani­
sław a R ogow skiego, w Sam horcdku u pp. N.

W . Albrandó***, w Pustowa**ni u p. A ntonie­
go Saryusz Zaleskiego, w  Krasnosiólce (gub. 
podolskiej) u p. L . Brodzkiego, w W ólce (gub. 
mińskiej) u p. J. D aw ydow a oraz w Prylepacb 
(gub. orłowskiej) u p. W . Rusieckiego. Na po­
lach tych w ciągu roku ubiegłego przeprow a­
dzono doświadczenia, dotyczące naw ozow ych 
dotrzeb gleby, upraw y roślin pastewnych, oraz 
doświadczenia porównaw cze z odmianami 
ow sów , jęczmieni i grochów . Pozatem w dwóch 
majątkach (W ólce i Pustow arnił dókonano ró ­
wnież doświadczeń wyłącznie łąkowych.

Po wysłuchaniu w yczerpującego sprawo 
zdania p. j?>tfiao - skiego odbyły s.ę w yb o iy  
zarządu, które dały następujące wyniki: na pre­
zesa vrfcziału  rolnego wybrany został p. Lu 
cyan Zdrojewski, na wiceprezesa p. I. W łasow  
oraz na członków zarządu: pp. W . Hsnicki,
I. Czernysz i Z . Januszewski.

Rozpatrzenie pozostałych spraw porządku 
dziennego, mianowicie: programu doświadczeń
na r. 19 13  Statutu oraz budżetu wydziału roi 
nego i organ 'zacy: doświadczalnej odroczone 
do następnego z . brania, które odoędzie się dn. 
29 stycznia o godz. 7-ej wieczorem.

K R O N I K A .
K a l c u ś a r z y k ,

Driś 27 (9) j i u  Złotoustcgo B.
Jutr* 28 (10) Agnieszki P. M.

Wfćh6d SlońC* ® godr. 7 » . 25,
Z«tChód sJnóCa o gadz. 5 fn, 03.
D iuguać dn a godz. 9 at. 38

K«!ehdai>2 yk K ia loryczn y .
9 lu te p o  ■> a t .

I M  U U 5 4 . Kazim ierz J*gIelH ń:zyk bie- 
rże ślub ż Elżbietą Austryaczką, córką Alberta 
Cesarza.

—  P ric o s  .D tlen n ik a*. W izo ra j XII-ty 
wydział kijowskiego sądu okreąow ego rozpa­
tryw ał sprawę p. Stanisław a Zielińskiego, k tó ­
ry  w roku ubiegłym do dnia 1 go listopada 
pełnił obow iązki redaktora naszego pum a. 
P. Zieliński oskarżony został o to, że, będąc 
redaktorem „D ziennika*, pozwolił na wydruko 
wanie telegramu zaw ierającego wiadom ości, r a  
umieszczenie któ ycb jpotrzebńe jeat; pofwpienie! 
ministra Dtyoru vatt. io a ą  cz. II ktió. karnego).

l3 *c*nił oskarżonego mefcenaa Leon Prat-

P ó dłuższej naratd«e sąd skazał p Z . ną
3 -dni: dom owego arcstti* oraz żapłkcenić J 10 
rubli. ( - a ... !.

I 1—  T flS tf P rU ki. Tt*afr Polski występu-t
je  dztś z wielce intereaująćą premierą, której 
zapowiedź w jw  ftłale v*;elJde zaiaterespwanic) 
jęst nią óJrygińalua f»raa żołnierską, p aślą io  
wana i opracowana przez -Mrzura. Farsa Ita 
skrzy f ’ę staropolskim humorem i posiada w ie­
le zabawnych i dowcipnych scen. Nie brak 
rów nież i sentym entalnych pieśni żołnierskich, 
które ryw o iu ją  u widzc. milę, drzemiące gdzieś 
w mch sam ych wspomnienia:

Odtańczone będą rów nież mazur i kia* 
kowink.

N jw e  kostyumy, -— nm yślaie do tej r-tu- 
ki sprawione, oraz dokładna i nadzw yczaj sta­
ranną reżyserya składają się na doskonałą ca­
łość .tej nowości, fctórft niew ątpliwie będzie 
miała dług itrwałe powodzenie. Na dzisiejsze 
przedstawienie „Uianó tt księcia Józefą* sprze­
dano już witde biletów. ;•!:.■

K rotochw ila nie posiada w  s w e j ' fabnle* 
fa d iy c h  scen drastycznych i doskonalą może 
być rozryw ką jak dia młodzieży —  tak i dla 
starszych osób.

—  W y stę p y  ę o śiln n e  W ła d / s ła w y  Or­
don- Sosno WSKlej. w  czwartek bieżącego ty 
godnia rozpoczyna na scenie Teatru Polskiego 
występy znakom ta artystka w arszaw skich tea­
trów rządowych p. W .adysław a O rdon-So- 
saow ska.

Ś wietna tą  artystka, o wy ioce artystycz 
nych k re a c y a ^  której publiczność kijowaka 
tnejodookrotaic mia>a sposooaość słyszeć 
pism w arszaw skich, rozpisujących się bard zo 
szeroko o je j wielkim i rzeczywistym talencie, 
wyafąpi u n as  w kilku w ybitnych rolach, w 
których jej U leat o Ja iósł niebyw ały su tces a r ­
tystyczny. W  czw artek znakom ita ajfystkŁ wy 
stąpi w roli tytułow ej w zaakom itsj kom .dyi 
G aoryeli Z ipo lsk iej p t. „PaunA M aliczewska1. 
R ńę tę p O rdo*. S o 3aow ska kreuje na  scenie 
teatru  w arszaw skiego z wielkiem powodzeniem. 
Sam a za- kom edya nap*'s»ua z wielką mae- 
stryą  i znajcmoScią życia, obfituje w wiele arcy-

ciekuwych przejaw ów  życia, na które najświe* 
tniej umie patrzeć Zanolska.

Drugi występ odbędzie rię w niedzielę w  
znanej naszej publiczności komedyi S t Kie- 
drzyóskiego p. t. „G ra serc".

—  Kiermasz Tcw Dcbro;z\nr.cśCł. F rc- 
szeni jesteśm y o podanie do ogólnej w iadom o­
ści, że w r. b. kiermasz odbcdzie się 14, 15 , 
16 i 17 go  lut*go w  lokalu K !ubu Szlacheckie­
go (Kreszczatyk 29), zaś otwarcie takow ego 
nastąpi 14-go o g. 5 pp.

Komitet organizacyjny pod głów nym  kie­
row nictwem  prezesa T o w  D obrocz, p. K . K o- 
marnickiego, stanow ią następujące osoby: A n- 
drzejowski Józefut, B ągitnski Mikołaj ('wicepre­
zesowie) Iwanicki K arol, K noilow a Gabryela, 
KomaruicWa Marya, Kom arnicki Bohdan, K o n ­
dracki W itold, K ozakow ski Klemens, Kum ajer 
Józef, Leszczyńska M arya (sek-etarz), Lisicki 
Stanisław , Morguiec M aryau, Pieńkowski Ma- 
ryan, Pizeźdzlecki Jan, Rudnicki Ignacy (skai- 
bnik) Tyszkowóira Marya, Zadora Antom , Z a ­
rębski Maryan, Żerom ski Stanisław .

Łaskaw y i chętny współudział Szano­
wnych P?ń zapewni* ju t  komitetowi objęcie 
wszystkich Kiosków, których w r. b. będzie 14, 
a mianowicie: Cukry, Kaw iarnia, K w iaty, L u ­
dowy, Miód, N)espodzianki, O w oce, Papeterie, 
Pocztówki, Poiata łatająca, R estau racja , S zam ­
pan, Sztuka stosowana, Zabaw ki.

Spis pań gospodyń odpowiadzialnycfa oraz 
osób uczestniczących w  kioskach komitet poda 
bezzwłocznie po otrzymaniu odpowiednich w y- 
notowań.

Komitet nie szczęd-i starań, aby dostar­
czyć łaskawym  gościom urozmaiceń i niespo- 
dzianckt a głów n y kierownik robót budow la­
nych i dekoracyjnych, p. K arol Iwanicki, nada 
w tym roku zupełnie iuny w ygląd gościa iym 
salonom Klubu Szlacheckiego.

Komitet nadmienia jeszcze, że sekretarz 
Kiermaszu dyżuruje codziennie w T o w . Dubr. 
fZauł. Sw. T ró jcy  ć) ud 11 r. do i  -ej po poł , 
a skarbnik od 1 ej do a-ej pp., zaś posiedzenia 
komitetu organizacyjnego odbę Izie się w p o ­
niedziałek 28 lutego o g. 7 wiecz.

—  Z a b a w y  k a rn a w a ło w a  P. T  G . Dnia 
2 lutego urządzony zostanie w  P. T . G. w ie ­
czór „footbalistow*. Będzie to pierw sza zabaw a, 
urządzona przez energiczną sekcyę.

9 lutego, rów nież w sobotę, odbędzie s ’ę 
koncert Lutni P. T . G. ze śpiewem solow ym  
o bardzo urozmaiconym programie. Po koncer­
cie tańce.

Duia 23 lutego, w ostatnią sobotę k a rn a ­
w ałową, urządzony będzie staraniem sekcyi 
łyż wiarsko-nareiarski'”  tradycyjny bal „bibuł­
kow y". W szystkie wyżej wspomniane zabaw y 
Od Będą się w  lokalu P. T , G. przy ulicy L w o w ­
skiej ] z \ .

0..ua - 16 lutego w  soboir, o ib ę  Izie s'ę 
‘ radycyjny b«l „w ioślarski" w szli klubu p jl-  
skiego ^O gniwo1!.

—  ł  T-W* Dobroczynności. Prezes z»-
rządu zawiadamia,; it  posiedzenie pań kurato- 
•reV odbrdzie się dola 29 jstycznia, to jest w e 
wtorek o  god j. ii^ e j raao, a posiedzenie 
zarządu tegoż dpia o\ godz, 3 -ej wieczorem.

~  W yk ład y  ro ln ic ze . W  ceju p rzy g o ­
tow ania sezonowych Kierowników pói dośw iad­
czalnych praktykantów  rolnych, kijow skie 
T  w o  rola iczt zorganizow ało' szereg w ykładów , 
pogaian ek  i pokazów, dotyczących tej soecyał- 
ności. W ykłady pdoyw ają się poo kierow nic­
twem agronoma T -w a  p. W . O thoow akie^o 
przy uJziale przedstawicieli ziemstwa; pp. F io- 
row a (gleDOznastwoj, F leodorowa vm ^ toro lo- 
g.a), _ urina (entomologia); syndykatu rom icze- 
go: pp. Pospiełowa (entomologia) i K rza n o w ­
skiego (tnikologia) oraz rgronom a org .nizacyi 
do<wiadszalaej p. G. Goldfwrba G iów u y kie­
row nik kursów p. W  O tfinow ski w n k ład aró w ­
nież technikę deśw irdczalną. V I/kłady odby­
wają Się w lokalach: T -w a  rolniczego (Lute-
rsń ika i i ), stac/i entom ologicznej syndykatu 
rolniczego i muzeum g łeb ozn a*czego  ziem stw a 
guberaialnego.

—  Sprawy h odow lane. J itro  o godz. 
7 -ej więczoretn w łoka'n K ijow skiego T o w a ­
rzystw a R olniczego odbędzie się posiedzenie 
zarządu wydziału bodow lan egi. Porządek 
dzienny obejmuje: 1 spraw ozdanie z zeb ian ia  
organizacyjnego T -w a  kontroli obór w pow . 
czchryńskuu, 2) ubezp-eczeuia inw entarza, 3) 
ostateczna red*fccys regulaminu wydzirtu h o ­
dow lanego, 4)yregulamin związku hod iw ców  
przy wydziale; 5) rew izyą instrukcyl i rachun­
kowości związku kontroli obór i 6) założenie 
biura Komisowego di* zakupu i sprzedamy b y­
dła rasow ego przy związku hodow cow

—  G nad: lite gru n tó w . W  ostatnich 
czasach do kijów -kiego za-ządu m ejskiego 
wpłynęło z górą 2 650 podun od niezamożnych 
mieszkańców miasta, którzy proszą o w ydzier­
żawienie im na dogodnych warunkach diobnych 
działe« ziemi miejskiej pod budowę domków 
mieszkalnych, wooec niesłychanej dro?yzny 
mieszkań w obrębie miasta.

Zestawienie budżetów powiatowych ziemstw Podols na 1913 rok,
B )  ¥ - i " J a t k i :
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Z irzą d  miejski posiada około 463 dzies 
ziemi, która by chętnie oddał petentom w 
dzierżawę, lecz wobec tego, i i  grunty te znaj­
dują się jedynie w  wieczystem użytkowaniu 
miasta, nie będąc jego własnością, zachodzą 
najrozmaitsze tiu ćn cści prawne tak w razie od­
dawania ich w d zetża w ę , jak zw ia szo a  przy 
y a ńągaieniu pożyczek na budowane na nieb 
domy.

W obec tego niejs^a Łoraisva gruntowa 
postanowiła złol^ ć radzie miejskiej wnlts^k, 
aby niezw łoczrit rozpocząć starania o oddanie 
miastu powyższych gruntów  na własneść

—  P ortchjtątow iB  na k o le js th  Cen­
tralny zarząd kolejowy w Petersbjr^ u zako 
munikowal n.{czcIn;kowi kolei poi.-zachodnich, 
że głów ny sztab g< ncra’ny zw rćc ! s ę  do m - 
nhteryum  komunikacyi z zapy ttbiett', dlaczego 
na kolejach rządowych nie chętnie przyjmowani 
są na służbę podchorążowie, którzy, pa odby­
ciu powinności wojski wej jako najbardziej roz­
winięci umysłowo v śród szer- gow có w m óg łb y  
dostarczyć kolejom zdolnych i sumiennych pra­
cow ników , zaprrw ionych do słuchania władzy 
i podtrzymujących zam iłowanie do dyscypliny, 
i jako tacy mile byliby widziaui przez mini 
steryum w ojny na różnych niew ym aąających 
soecyah ego w jęśztśłcen ia  pora lach ko le jow y li 
G ć w o y  sztab generalny nadmienia przyt-m  
że na ogólną ilość 24 3 3 podchorążych kuleje 
rządew e zatrudniają z* ledwie 269.

W obec tego centralny zarząd kolejow y 
prosi naczelnika Łol.-i o przy sa n ie  swej opinii 
w tej sprawie.

— Stiran ta ż /d ó «  prawników. Z pc
wedu z ia n e g o  w yjaśnienia ministerstwa ośw ia­
ty, ustanawiającego normę procentowa dla 
pom. adwok t ’i *  przysięgłych żydów , kijos-ski 
sad okręgow y odmówił zaliczenia w poczer po 
m ocnitów -adw okatów  b!izko 50 prawników 
wyznania mojźeszowr go. W obec te go na od 
bytem w tych dniach zebraniu port m ów ili on. 
rozpocząć starania o niestosowanie względem 
nich norm y procentowej z powodu 330 letniego 
jubileuszu Domu R om an ow ów -i w tym celu 
w ydelegow ać specyalną d "putację do Peter 
sburg*.

— Pierwszy na Rusi związek kontroli
nbór- D z.ś o g>dz 12 ej w  poi. u pp L  iM  
D iw yd o w ó w  w  K im ionce ■ (pow. kijowskiego) 
odbędzie się zebranie organizacyjne pierwszego 
w naszym kraju zw iąjku kontroli obór w pc 
w ie c e  czebryńskim.

Porządek dzienny zebrania obrjmuje: 1) za­
gajenie obrad przez prezesa kij Pow. rolnicze 
go  J. D aw ydow s; 2) referat zarządzającego 
wydziałem  hodowlanym  Tow arzystw a p. K . 
W ulfa: o zadaniach zw iązków  kontroli obór;
3) refermt agronoma T  wa p W . O.finowskie- 
go: o regulam irie zanązku, budżecie i urządzę 
mach; 4) zapisyw anie się na członków z w ą >  
ki>; 5) w yb ory  zarząd"; 6) zatw ieidzenic pre­
liminarza i 7) określenie iunkcyi asystentów 
kontrolujących

—  W  sp ra w ie  s ta c y l d cśw la d cztld s]
W  tych dmach miejska f;om ty  s gruntow a ogtą 
data m iejscowość na górze Batyja, na której 
zitm stw o projektuje założyć okręgorrą streyę 
doświadczalną. J -k  wiadomo, ąiem stwo stsra 
się obecnie o udzielenie mu 2 odosobnionych 
przestrzen i giuntu, obejmujących po 35 dztejs

P o dokładc ern zbadaniu miejscowości ko 
misya przekonała się, iż grunty, jakich żąd- 
dla siebie zitm siw o, stanowią jedyną, równą 
1 zdatną do zabudowania część p osiarlośn  
mieisk’ch na górze Batyja i po ich oddaniu 
pozostaną miastu jedydie. w ąw ozy, urwiska 
i jary.

W obec tego Łomisya gruntowa postano 
w iu  w ypow iedzieć się stanowczo przeciwko 
udzieleniu dla stacyi doświadczalnej źąd sn yct 
przez zieirstw o gruntów, o ile m :s:o nie otrzy­
ma odpowiedniej kom pensaty w postaci g iun  
tów  inżynieryi w ojskowej na Perzersku.

—  W y fctiw a  naslOh W ystaw a nasion 
urządzana przez kijowskie ziemstwo gubernialne 
ponownie odrocz3aa została do 15 —  25 lute­
go. O kazy w dalszym ciągu przyjmo wane Są 
w wydziale agronomicznym gubern uln ego za 
rządu ziem skiego.

—  Otwarci) lecznicy dla dzieci. Jutro 
dnia 28 itycznia nastąpi otw arcie „Bezpłatnej 
leczn cy i mieni* S. Licharew ej dla chronicznie 
chorycu dzieci*, która od dłuższego czasu byli* 
zamknięta

Do lecznicy przyjm owsne są dzień z cho 
robami wewnętrznemi, chirurgiczne mi, nerwo 
wemi i akóriem i.

—  O tw arcie  w y s t a w y  obrazów . W  dniu
dzisiejszjm  o gedz. Ti-ej rano w salach mu­
zeum pedagogicznego nastąpi otwarcie 4 ej ru ­
chomej w vstiTvy obrazów m alarzy— kijowian.

—  S ta ty s ty k a  b u d o w l a .  W ecl. g  obli­
czeń stU ystycznycb, w ciągu ubiegłego 6 lecia 
(od r. 19 7 do 19x2) zbudowano w K ijow ie 
1952 now ych aom ów, w tej liczbie drewnia 
nycb— 1050, drewniano m urowanych— 56, mu- 
luw an ych— 8 ;6.

Co do ilcsci pięter w  okresie t/m zbu 
do w ano domów parterowych— 89, jednopiętro­
w y c h — 151, dwupiętr swych 173, trzypiętrowych 
173 czteropiętrowych— 1*6 5 piętrowych— 69, 
6 p ątrow ych— 10 i 7-p’ętrow ycn— 4

W r. 1907 zbudowano ogó^m  2^7 do 
mów, w r. 1908— 240, w r. 19 9 -  3 -3, w r 
1910— 382, w  r. 1 9 1 1 — 457 i w r. 19 1 2 — 363

Gjdi.em  jest zaznaczenia, iż z pośród 363 
domów, wzniesionych w  r. 1912  niema «ni 
jednego 6 lub 7-piętrowego. W o g ó L  od r 
1 91 1  daje się zauw ażyć zmniejszenie ilości bu­
dow anych dom ów wielopiętrowych.

Z  363 domów, zbudowanych w r. 19-2 
było 1 9 ł drewnianych, 12 drewniano murowa 
nycb, murowanych parterowych -  18, 1 piętro
w ych— -26, 2 piętrowych — 38 3 piętrowych— 45
4 -piętrowych— 21 i 5 -piętrowych— 13.

W ydział statystyczny zarządu miejskiego 
zajęty jest obecnie obliczeniem ilości pozwoleń 
na budowę domów, w yćaw tn ych  corocznie 
przez zarząd miejski od r. 1871 ; preca ta da 
p o ję c .c A  stopmowem zabudowaniu i w zrcśc e 
naszego miasta.

—  Z T w a  l 9tńlCZBQ0 fzedk.litu  dniami 
w T-w ie lotniczem odbyto się zebranie z»rządu, 
na którem poroszono lw e rty ę  założenia w  Ki 
jow ie szkoły lotniczej. Obecni Da zebraniu 
powyższą myśl przyjęli przychylni'; w yb ra n o  
specyalaą komisyę, której polecono opracować 
program przyszłej s:koly.

Szkoła będzie otwarta na nalrżąrem do 
T -w a  1 itnisł u na KurrniOwre. Na iustrukti 
rów  i nauczycieli lotnictwa opróc?. specyalistów 
zostaną zaproszrni oficer wi - ot vcy z 7 ko « 
pani' lotniczej.

W  związku z założeniem szkoły projekto­
wane j-s t  uporządkowanie ii t iiska, j*k równo ż 
przeprowadzenie drogi. Po doprowadzeniu I - 
niska do 11 U żytego p> rządku u a być urżą
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dzoay s?ereg w zlotów  z udziałem lotników 
miejscowych i zamiejscowych.

—  L ltzb s I stów  i priesylak W  kijów-
skiem biurze pocztow o tclegraficznein dokonano 
w tych dniach do‘ść ciekaw ych obliczeń ilości 
różnych k atrgeryi listów i przesyłek miejsco­
w ych i zam iejscowych, które p rzcs.ły  w ciągu 
doby orze* biura pocztowe w K ijow ie.

I tak z różnych m iejscowości R osyi w 
ciątni doby otrzymano listów bezpłatnych 
5 180, zakrytych 17 213 pocztówek 9 102, li­
stów z  opłaconą cdpow ied-ią 2 ,113 , druków 
24 320, próbtk tow arów  1 860. listów z doku­
mentami 513 p:sm p' ryodyrznych 6 1 1 3

Przesyłek miejscowych różoych kategoryi 
dostawiono w cią ;u  doby: bi-zpłatnycb 4 2 19 ,
zakrytych 5260. di cttów ek 4 io i ,  z odpowie* 
d?ią opłaconą 716  przesvłek za opaską 2,380, 
listów i dokumentów 8 16, próbek to w *ró w 4 2 c, 
w ydaw nictw ptryodycznych 603

Z  zagranicy listów żalu ytyct1 w  ciągu 
doby otrzym ano 4 240, pocztówek 3 T19 z od 
powiedzią opłaconą 380, przesyłek za opaską 
4.963 p-óhrk tow arów  1 509

— Odczyt pref Slozkina. Dziś w sali klubu 
Towarzyskiego ( lóiodz mierska 43) prof. Slozkin 
bęizie  miat odczyt dlii młodzieży wyż«zyeh zakła 
dow naukowych p. t. „Treść i wartość świadomo­
ści religijnej".

— DRAMAT, Wczoraj da mieś kania Na’a- 
łii R zamieszkałej przy ul Micha ł>wsKi-j at 
zas.edł ocboti ik 133 chersoftskieąo pułku Piotr M, 
z k.óryu łąc/yty R. przez pewien czat b irtzo  
blizkie stosnnki Ostatni „mi Cz*sy M zaczął miodą 
kobierę zaniedbywać, co acprowadzilo ją do 
rozptc?y tembardzif j, iż wkrótce spodziewała się 
forttć tnalsą. W krttce po pr ybyeiu ochotnika, 
potaięazy nim a Natalią R. wywiązała się 
sprzeczka, podczas której mi 3da kab.eta oolała M. 
kwasem s.arczauyra. M. z krzykiem wybiegł ns 
ulicę Przrchoilnie odprowadzili g o  00 najbliższej 
apteki na ropn Włodzi werskiej' i W. Żytomierskiej 
skąa n e iw a jii Pcgotowie M. ma oparzoną Całą 
twarz i wypaione lewe oko. Uraies.Ciono go w 
szpitalu v ojskowym.

—  ARESZTOW ANIE „BEZPRAW NYCH*. 
W  rejonie cyrkułu łybedzkiego pekeya aresztowała 
h  żydów nic mających prawa zamieszkiwania w 
K jowie.

—  ARESZTO W ANIE ZŁODZIEJKI. W  Utle- 
p e bławamym Siiuki przy uj. Kresiczut/ku Na 39 
dy- u ujący 'a * specyalnie ag et policyi śledczej 
aresztował J. Skipaius, kióra skradła z lady trzy 
sziuki materysłu.

— FIGLE AUTOM 0 3 ILU. Onegdaj wieczo­
rem na u). Kreszczatyku automobil NS r,j t Czr bo 
tarza wpadł na powóz Wejnarowicza Powóz uległ 
rozbiciu.

—  KO NTRAKTY. Na Padole n i piaCu przrd 
domem kontraktowym w c ą tu  bstatnich dni kilku 
wre goiączkowa praca przy budowie straganów. 
N.ekióre z nieb Są już na ukofiezrn u, zaś w stra 
gtn-cli przezniczonych dla spizedaży pierników 
rozpoc-ęto już n^we|, rozpakowywanie towaru, Nie 
ws?.Tsikl<. , s/w;*' miejECa są .ajęte i w  ciągu nej- 
Dhzs-ych ti zećh dn;, poczynając od dnia jutrzej- 
s?ego, odbywać się bidzie lieyucya o .  ich wy- 
dzietżawlenie.

;-T  SAMOBÓJSTWO Y/Czo'aj z .ana w  do-
B.U J6 6t pr2y ul. Nuljt pikiej pod wpływem kłó­
tni z rodziną otruła Się solą cukrową młoda k-ibie- 
ta S. Siepanown. Wezwany lekarz Pogotowia za 
sUl j n już w ląnnii.

-  ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. Ubiegłej 
nocy w domu Ns 18 nrzy u le y  Nestorowskirj 
poi technik Mikołaj M Dędąc w stanie pod­
chmielonym strzel.f sobie w ifkr; ń z rtw ohre 
ru. Kula tigrzęiła ped slóra Pogotowie do udzie­
leniu pomocy lekarskiej odwiozło rannego do 
s/pitaV»

Na uL V/łodzim''«rsk ei zażyła Soli Cuktowej 
w celo samobójczy m Agzt* P

Na ul Stofypmowskiej us'łowa’ t otruć się 
jakaś n /oda driewczyoa. Pogotowie odwiozło ją 
w  nrn-e nieprzytomnym do szpitala.

Biuletyn k ijo w sk ie] s ta c y l m eteorologicznej.

Dni* 26 stycznia 8 lutego) 1913 1.

*■ 7 i- > r  ?
s rana po poi. wleci.

Teiop. pow. wedł. Celt. 0,6 24 - 1 2
Barom- ti przy O w tum  75 > 6 752 o 752 9
Stop. wilgotności w proc. 96 91 95
Kier. i szybk wiatru (w m. n.) ZPi Z i Z* Pł.iZ, 
Chmur. wedł. 10 flopn. sy ti. 10 10 u
Ilość opadów w maa. —  —  00

od g. 9 ej w iećr
C e  g . 9 ej wiece

Najw. temper, powietrza w eiągu doby . + 3 8
Najniższa . . . . . .  — 1,7
Przeciętna ti aiper. pew. w Ciągu doby . +4,4
Wi.clol. przed. tt» p . pow. w ciągu doby . -  7/

O gólu y stan pogody w R csy i europej 
skicj z rana na pochtawie telegramu głów nego 
Obserwatoryum  fizycznego:

Opady notowano w ’. ektóryćh okolicach na 
całej przestrzeni Rosyi Europejskiej, wyjąwszy 
południ zachodu.

Temperatura niżej noimtlnej na wschodzie, 
na tó i iccnym w chodzie i w . zęśoi południowego 
wschddu R s/i Europ jskiej. Tem p-, 4 ura wyższa 
od normalnej w strefach po;ostałych.

Przewidywana pogoda na 27 my stycznia (9 
luty): c'eplej w  Fmlandyi, mrozy Ruaiarkoytane we 
wscnodoitj połowic Rosyi, umiarkowane Ciepło 
w  Rosyi pozostałej, opady przew dyw«.nc na pól 
nocnym zechoczie 1 na ztchodzie R asyi, brak Opu­
sów w *iref*''h pnz stałych,

Z teatru i muzyki.
Koncert symfoniczny pod dyreh yą  

p  L a n sa fa

T enże p. L a s s il, który kierow ał jednym 
z koncertów symfonicznych sezonu ub egłego, 
ponownie wystąpił przed publicznością kijow ­
ską w dn. 24 b. m ,  n’e przyczyniając się 
zresztą tym powtórnym  występem  do powzięcia 
o nim kerzy,taiejszrgo  pod tym czy innym 
względem zdania. Zdołuości p .  Las<ial’ a ł  e 
s i e g ^  ? °  xi»d możność zachowania zew nę'rz- 
nego tadu w orkiestrze i ujawnienia elementar­
nej frktury utworu.

W yi3za skała objaw ó tt s. t iki kapełmi- 
strzow skirj,— jako to — rozmach, napięcie, potę­
gow anie dźwięczności, subtelność odczucia (nie 
na jednem tylko pianissimo polegającr)— pozo­
staje n u obca. Sposoby, do jakich uc c k a  rię 
p. La&sal dl* ujawnienia sw ego „tem peram en­
tu*, są w łaśoie aż nazbyt widocznymi s p o s c -  
h a m i, aby módz obudzić w słuchaczu chw ilo­
we bodaj wrażenie— szcz .ro śc i.

J ?e’i do powyższej cbarąklerystyki dy ry­
gę t* dodamy, że progi im kcmc»rtu— z w yjąt­
kiem ccz.yv iście pochodu ze „Śpiew aków  No 
rym betsk.ch1 , składał się z rzeczy ni.-słychanie 
nuiny-cb, to będriemy mogli sobie wyobrazić, 
jak nikłe w spom aen ic musiał pozostawić oma- 
w:any tu koncrit

Olbrzym ia w rozmiarach syn,f.;nia Raff* 
„ I i  W *lde" n a h ży  do tych w zorów  kem pozy. 
r;yi z epoki przełomowej, w któ y. b kon.pozy 
t>r w ziąw szy już jo o e k ą d  rozh r.t z c z w. 
klasycyzmem, brak ożywczej ektpansyi tw ó-ezrj 
( tadAjącej dziełu wartość nigdy nieprzemij ijącąi 
us luje zastąpić sz'rukiem  zast sowaaiem  no-

D Z I E N N I K  K I J  
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wych zdobyczy technicznych. R zecz oczyw ista 
że to, co miało urok św ieżości za czasów R»ffa, 
obecnie już go nie posiada,— sfąd też —  taka 
sym fonia Raffa, przełamując się w intelekcie 
współczesnego słuchacza, pozostawia w nim 
przeważające wrażenie zbytecznej rozwlekłości

Nie pozbawiona p o w ab j muzyki X V III gu 
stulecia su ta balptowa G e ‘r y ’ego w  ir-n/ch 
warunkach, jako część progi amu w ym agającego 
natężanej uw agi i skupieaia się, być m ole 
z powodzeniem naw et m ogłaby spełń ć sw^je 
zadanie dostarczenia słuch-tczowi chwilowej bez- 
1 retensyonrlnej rozrywki, —  ale poprzedzona 
rzeczami tak błahtnr, jak „Fnot zya  szkocki.." 
B ucha, w ykonana pi zez skrzypka p. Mania, 
oraz własLerai ,W * rya rya m .‘  o stitn iegc, w o ­
bec k órycb, nawet utwór Brucba zdaje się na­
bierać w arto ści,— przyczyniła się chyb* tylko 
do spotęgow ania nudów. I dopiero na zakoń 
czenie koncertu w ybłysły wspam ał*, orz ź# ia 
jące dźwięki fragmentu ze „śpiew aków  N .rym - 
beral ic h " ‘ fragmentu, który nie przedstawiając 
szczególnych trudności dla wykonaiiią —  prze­
mówił sam przez się.

W zm iankowany solista koncertu, skrzypek 
p. Jean Mania, okazał sćę posiadaczem ladae- 
go tonu oraz wybornej, czystej tecai iici, kfórą 
też bez ‘:oi5ca szafował jak w „F*nlazyi* B u- 
cb», tak: we własnych „W aryacyach* zw łasz­
cza. A lt  czy t . w samym doborze zasada czo 
beztreściwego repertuaru, czy w wykonaniu je ­
dynej poważnej rzeczy— Nokt irnu Szopena —  
z płytka czułostkow olcią i niewłaściwem i fer­
matami,— p. M. zdradził s ‘ę z bardzo sł*b> roz 
wloiętem poctuciem estetyki.

W.  T.  D
T atr S łowcowa.

„Spadek Rodzinny* Cho iotoWa, bentf.s juh.ieuszo- 
w y p. Stepanowa.

f-*ieh utwory fc^irCine, pozLawi me głębtzrj 
nayśli, ioteMgentn -go widza nie zajma, to prze­
ładowanie pnętyckiego dzielą mgiiat. mi kojkcep- 
cyami uroku mu nie doda.

Takt uiwór robi wrażenie pretensycn .lnego 
i nienaturalnego.

Rodobn* 1 dziełem jest „SptdeK Rodzinny*.
L'ivó- C fodntjw a urany był wybornie. Be- 

ntf.Saut dał doS o iaią sytw  ikę dym!ffyonowanego 
gr-oerała iuteodentury, a p, Tokarcwa z*w ł«śeiwym 
sobie artystycznym uomrent trabtowała"grotcskową 
rolę generałowej rx-sz*"scn stki.

Wyborny b 1 p Słanow.
Reszt* wykop^wców p. Astrowa oraz po. 

Smirnow, Dniepiov. i Rodia przjczynihli się, o ile 
im autor nie przeszkadzał, do doskonałej cahści

Bsnefisar.ta przyjmowano cwacyjn!e.
T. m. S.

PBZYJECRAL? DO KIJOWA:
H o te l CKintini ita l: pp Aitksander Wrisblat, 

ia^ynit • Sergiusz Oiłow; M m  a O rłow a;' Artur 
Ottens; Herm.m Palt, kupne; L. Ber; Dominik Ru 
skeki, obywatel, z pow. humaftskiego; Sergiusz 
Babiowniaow. dyrektor hinkt; Kazimierz Gajew­
ski z Odesy; I '.Metka; G Bu. l ii, kupiec.

(ir n n H -h ó tc l:  yp D łrnątn Szczerbaczew, ge­
nerał: W łaązimierz L»tf, utjcya'i*ta; Kaiarzyua Or 
gint; Hel^ne Andratzy; W'ara Klub*szewska, Marya 
PknŁStą; G. Lczi-i, kupiec; A^ksauder Essner 1 
Annopola; Janina E-sner i Anuomlu.

ktoiei f 'y  o ięo is:  ’:*p J-rzy Szaniawski z pow. 
Czerkaskii go; W la o y -łiy  Paitri uki z Warszawy; Jan 
A u sic; W Polettka, J.*p Rewmtin, Karfmierz Gre- 
bieoko 2 Moskwy; J«n hs TtuOecŁo,1; Robert KrU- 
ger; J In BeJouscw; Z. Krut; W ładysław Kattszew- 
sk' z Równegr, Y  acław Strzembosz z gub. pc dol­
skiej; Reg t.a Cywinnti. z Zrtnomter-a; W Rewitkin.

H o lc i  E ‘t m ilage: pp. J«łtób Ckszsti inżynier; 
Ka-. 1 Hemz; 1 eodo. H.rscnson; W łądyslaw Koby 
lnósk , admiriłt-ator cukrowni, •

H o if t  BtM tCjfPit.ke: pp. Dynnir Golub obywi- 
tei; Kgrol IJcgen, kupiec; 8ftrbara K-iterynici; Mi 
kpi aj Proropouo" , rc.nnstrz; Aleksander Kuterynmz, 
otmistrz; Piotr Bordaaow; Konstanty Dedżuwani; 

[an Sjrgsjew ski, administrator eukro *n>; Eugenius r 
Wasiljew-, radca stanu; Wincenty Zetrowuki, oby­
watel, _'W ars* iwy; J„nlru Żułci&ska, ubywstelka, 
ze Skw iiy; M.krłaj Jcnsiclj-now, oficer; Micha' 
W iszuakow, inżynier.

H o te ł Uniw ersał: pp. Jan Miszalie I. D-ich- 
m n , 'd y e k te r  cukrowni; ,Uc*ss*nier Maksimów; 
Leopold S edlecki z Mironówti.

P a lu s l-H ó le l:  pp. Paweł Zuków; Antoni Fig- 
dor, obywitel austryacki; D. Sztjncwit, lekarz; 
Wiara Fadniewicz; Jskób Guttstrin; Mi«ołai Aleksie- 
jew, tbywateł; W. Nowitow, obywatel; F.lip Ka- 
łuszniknw; Paw tł Mekis, aupiec; Jak Ob Super, ku­
pie"; Leon Lindenfeld, wojaZer; Jan Pietrow, oficer; 
j Bielicki, knpiec; Grzegorz Bielicki, knpicc; J. Pół­
torak, kupiec.

H o ie l R o s y a .■ pp. W. OdinCow. knpieC; Anna 
MoziCowa, artysta; Autoui Piąikowsli, obywatel, z 
uow, berdyczowskiego; J*n Wor«bjew ; Aleksander 
Wikman, inżynier; Aleksander S enkin. muzyk: He­
lena Plotnikowa, rr'ysta; M.kołai Lubiniów; Tade­
usz Milcniewski z Hum«ni>; ióztf Cykiis, obywatel: 
W- Szulc.

H o te l P r  a ja :  pp. W  Wsieitina; E. Nyrok; 
Piotr Gde.yjski z TaraszCzy; Z Sokirks; M«rya Ge 
nell z Winnicy; Józ»f KcśCiSzewski z pow. humań- 
skiego; Franciszka Mtelcz z Dubna; A  Znsczko; D. 
PoleszCzenko.

O F I A R Y .

W  Administra cyl „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli;

rD wpisy do uznania Rehakcyl: pp Pracow 
niev Główni g • Biu.a itobr Berezmafttko-PodwyaoC-
kich 7 rb 05 kop.

Na biedne dzieci przy Tow. Dohr.: p. X  X
pam ięji Narcyza 5 irb.

Na tanią kuchnię przy Kole Kohiet: pp Izy- 
doi« two Ciengery 3 rL

Na letniska dnt p ze prace wanych kobiet: pp. 
Marya Dyaaawslra pamięci m,ęż* Hentyka 10 rb„ 
Kazimiera Dr.ikowska, zumiaat -wianie* na grób 
sioctry ś o. Heleny Niepokc-jczyrk ej 13 r.

Na bezpłatne obiady przy tanluj kuchni Koła 
Kobiet' pp. Ludwik Dyakowski zamiast wianka na 
grób ci. tai s. p Heleny Niepokojezyckirj 10 rb

Na nędzą wyjątkową przj Tow Dobroczynni
p. Adrsman 3 rb.

Na jypisy do uznania Tow. Debr.: pp. Kazi­
miera Djkuowika pamięci męża Ejw arda 10 rb., 
St W oszczjńik’ , za puś ednic rem  { Jór. Aadrze 
jowskiego ro rb.

Na Bratnią poinoc przy politechnice kijow­
skiej; p Lu lwik Dyakowski pamięci ojca Edwarda 
15 lO.

Na wpisj szkoły p. Źukiewiczowej; p. Tulia 
Rakowska z legatu 6. p. Urbaoa Rakowskiego 
50 ib

Na ochronkę przy K le Konlot p. Julia Ra
kowskii z legatu ś. p. ITrOara Rakowskiego 50 ro.

Na wydział „letnisk przy Tow. Dubr.; p. St. 
Woszcryns^i, za pośrednictwem p. Józ And.-zejow- 
sfci :go 10 rb.

Na Kie masz Tow Dobr.: Sł. WoSzCryńiki, 
za po.^rcdoictwem p. łóz Andrzeiowafciego 5 rb.

Dla ubogiego Aleksandra Sanockiego: p. A. 
W. 3 ib.

-tt** iBonawm luunfEw.

Kronika ekonomiczna.

Handel zbożowy w  guberni k 'jo w sk fe j
W krótce ukaże e;ę z druku cięść statystyczna 
prac rozpoczętych w  r z. z in>cyatywy k jow- 
sitiego zicm stwa guberni.} irg o  w cełu zbada­
nia handlu zbożow ego w gub- kijowskiej C ieść 
ta zawiei »ć będzie d*ne co do ogMuej iiuśzt 
zboź* produkownargo w gub kijowskiej, ilości 
.b oża  p ozostsj.cego  w gubernii (iitk dla celów 
spożycia, jak i na potrzeby m ljnow), ilość zb o ­
ża w yw ożonego na rynki zagraui-zne i t. p.

O W  S  K  I
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Przstem  część s'alystycznn zawierać będzie po­
dział gubernii na rejony według ciążenia ruchu 
ładunków zbożowych. ku tym lub innym 
rynkom.

Druga cześć wspomnianej pracy złw ierzć  
ma dane co do gatunków zbóż znajdujących 
się w  handlu na naszych tynkach i zeajduje 
się dopiero w stadyum nrzygotowawczem  Z a ­
rząd ziemski rozesłał z górą 4 000 woreczków 
2 funtowych do majątków pryw atnycn, agrono 
mów i w etriyn arzy  ziemskich, agentów  ubez 
pieczeń korespondentów i naczelników stacy. 
z p rośtą  o zapełnienie tych w oreczków  ; r 5b 
kami zboż m iejscowych i odesłanie do zarządu 
ziemskiego.

Jednocześnie zaiząd ziemski zw róń ł sic 
z prośbą do w łaście "li m ają'ków  i zarządzaj* 
cych o nadsyłanie próbuk zprzeda waoych przez 
nich zbóż w takim stanie, w  jakim są one w y­
syłane z majątków do Agronomów, Zaś agen­
tów ubezpieczeń i korespondentów— o otrzym a­
nie próbek zbóż włościańskich z targów , oraz 
;e  śpichłerjów  kupców zbożcw ycb i nakoniec—  
do naczelników stacyi —  z preśbą o nadesłanie 
próbek zbóż w y sy ‘»nych ze stacyi. Dotychczas 
otrzymano około 630 próbek, które poddawane 
są analizie w laboratoryum  syndykatu rolnicze­
go. Próbki ruadtyUne są w dalszym ciąju  
t nuleży przypuszczać, iż zarząd pos’*d*ć ich 
będzie około 2 tys.

P r. gram drugiej części powyższej pracy 
obrjmuje rów nież działalność w spraw ie regu­
lowania bancłlu zbożow ego k :jnwskiej f.Fi ban­
ku państwa, T o w arzystw a » z  jem nego kiedytu, 
•olei Południowo Zachodnich oraz instytucyi 
tredytow ych Całość ukaże się z druku w ma­
ju r. h,, aby przedstawiciele zienrstwa k ijow ­
skiego mogli zużytkować zgromadzone w niej 
m ateryały r a  zjrździe okręgowym , który odbę­
dzie się w  E .ateryn csław iu  w końcu maja r. b

Rynki zbożowe. W  Ciągu rbirgłe^o tj g .rfnia 
na rynkach zDcżowy. h naszego kraju panowało u 
sposobienie małoezynce, ltcz st-jsunkowc stałe, z 
powodu nieznacznego zapotrzebowana za grasicę,
1 warunkowanego obfitem zaef aro- acient towaru 
na rynkach zagranicznych Suche wybnrowe gatun­
ki pszenicy w  dalszem polepa.eniu z powoi u p« 
,-yru na nie ze strony młynów miejscowych; w Ki 
jowie z* średnie gatunki ptz-uicy ptacono do 1 rb. 
20 kop. Na stacy iuh kolei Pcłudniuwo-ZaChodnicb 
pszenica oiima 1 1 b.— 1 rb. 15 kop., zależnie od ga 
tui K u, K jćw  — dw oritc 1 tu. 10 kop. — 1 rb. 23 
kop.

Z żytem po:o taje nadal usposobień e ospałe, 
żądają prawie wyłącznie na potrzeby rnłyuów; reny 
żyta folwa-cznego na staćyacb 8 ł-  85 kop, Kijów— 
dworzec 8 j-8 /  kop.

Owies w  zapotrzebowańin do Austryi, ponie­
waż jednak w obrębie naszego kraju dobregi ziar­
na zdalnego do wywozu jest bardzo niew cle, na­
bywcy zmuszeni są nabywać 'je w okolicach za 
dciepryńskicb, gdzie nłacą za owies do 1 rb fran­
ku st. Nowosicftte. W  zapotrzebowaniu rówuież 
wysokie gatunki nwsr ra nasienie. Na sUcyarh ko­
lei Pułutiniowo-Zarbodnicb za owies folwarcmy 
najlepszego gatun.u na nasienie płacą 85 — 95 kop. 
g uńki pastewne di. 85 kop. N» stacyach koiei Mo- 
skie wsko-K-jowskci-Wuroue .itirj le| s ry owies fol- 
wrrezny 84-85 kop, średni 75 *-80 kopi.

Sł bt uuposob eote po.ost»ie również nadal 
;z jęczmieniem pastev/cyat, lecz w  zacfiarow.aiu 
1 nbr;tc oczyszczonego ziarna . folwarcznego coriz 
mniej co powodujr zw yżtę cec tych gatunków to­
waru N« stacyach połujuir-wych za lęczcaień fol­
warczny, doKrze oczys'"zr ny aaekulanci i eksporte- 
r-y cłęinie płacą £4—86 koń.; gatunki włoacikftJkie 
7,s ■ 8- *cp.; z prosem nsfofobknle stałe lecz m ło -  
ozy wioce; cruy pozostają na dąwnyrw poziomie 80— 
85 kop 4g»tunki f jiwarcżfie) 175—80 kop. włościad- 
3K)e. Nieco Więcej ozyiaiooe bj Jo V. ciągu ubiegłe­
go tygodnia zapotrztOowanie na kukurydzę sucha 
.w iaszcza urodz« u .1911 r ,  której z.pasy cie zosta­
ły jeszcze wyczcrpan-; aa staćyacb kolei Poć-ZłCh. 
p ccą  65—68 ko?. D j Sć  mocne usposobienie z naj- 
n.zs-ymi gatunkami koniczyny, za którt żądają da 
16 rb., a nawet do 17 ib. za,pud., gdy c m i areJ 
nich gatunków nie przer»-i.cza 12 rb, ptśiedriej- 
ą iy c h  zaś, których w zsi fiurowamu jesi aż dc zbyt 
ku 7 - 8  rb. za pid.

O tranzakcyafh na zboża i grochy przyszłego 
urodzaju prawie nie słychJĆ; dccliodzą co prawda 
wicScf o nabywaniu przyszłej pszenicy po 90-97 
kop. z podziałem nadwyżki po połowie, lecz Iran- 
zakeye tego rodzaju nie są podawane do wiadomo 
ści publicznej i w większości wypadać w zawierane 
są pod sesretem, były również drobne tranzateye 
na groch przyszłego urodzaju, które jednak me 
mogą służyć wyrazem rzeczywistej sytuacyi rynku.

W  portach połućn:owyth ospale i ^ałożzyn- 
nie; w Odesie zapotrzebowani* pszenicy za grazirę 
pi awie niema; nabywaią itdynie młyny, płacąc za 
pin  nićę ozin a 1 rb, 10 pół kop — 1 rb 19 kop, 
za uikę do 1 rb 15 i poł kop. Z  żytem bezczynnie; 
drobne tranzakCye zawierano po 89 i pół —  kop 
S o unkowu btał- usposobienie panuje z jęczmieniem, 
któr/ jedynie prawie służy cb-.caie przedtrioten 
wywozu; 2* jęczmień pascewny 3-proC. płacą 93* *— 
98* t kop.

Kukorydra bez zapotrzebowania, 'przytem su 
ebego towaru prawic na rynku niema. Z owsem 
dla spożycia miej*cowcgo usposobienie było dość 
stzłe; Cen; owsa folwaicznegc 90—95 kop.
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Nowy Jork w cyfrach.

S*ieżo  ukazało się w drukn Sprawozdanie 
urzędu statystycznego- w Nowym Jorkc z dzitłalnc- 
śdi administracyjnej za rut ubiegły, podające zarr- 
zrm szczegółowe daty i cyfry rozwoju miasta 
Przyrost ludności w Nowym Jorku w r. 1912 wy 
nosił przeciętnie 17000 głów miesięcznie, w ciągu 
caiłcg-y roku zas doszedł do ok’ ągłej cyfry 200,oco. 
Tą, tak niezwykle wysoką cyfrą w stosunku do 
wykazów statystycznych ińbych w ir1 kich triaSt, tłó- 
maczy także niezwykły ruch budowlauy stolicy 
Stanów Zjednoczonych. W Ciągu każdego dnia, nie 
wyłącza'ąc niedzieli, doprowadzone bywa *v No­
wym Jor*u do końca 37 1 owych budowli. W  cią­
gu oftatn-ch lat dziestęcju w picem dzieinfcicti 
miasta: Manhattan, Brooklyn, Brotx, Qzeens, Rich­
mond powstało nie maiej, juk 130693 g*.ach6w, 
których zbiorowe koszty budowy wynosiły 
f,839,500.noc aoli rów. Wartość nierucnomosci w 
Nowym Jorku podiie urząd statystyczny na sumę 
7,861,808,890 do>a:ów, a c ;f  a la przewyts a realna 
wartesć- nieruchomości wszystkich amerykańskich 
S ia n ó w ,  położonych na zachód od rzeki Missisippi

Olbrzymie snmy wydaje zarząd miasta na 0- 
świetUinie. Rachunki gazowni za r.19 12  wynoszą 
3< miliony dolarów, kosziy elt ktryczaego oświetle­
nia 25 mil uuów, każdej zaś duby wydrją mieszkań­
cy Nowego Jorku na oświetlenie swych prywatnych 
ubikacyi, biur, skleoów, zakładów przeirysiow jch 
przeciętnie sumę 157^00 dolarów, co czyni rcczną 
pozyfyę 57 m l. doiatów.

O ruchu ludności podają wykazy statystyczne 
za r. 1912 następujące Cjfry: co czte y minuty ra­
dzi się w Nowym Jarku dziecko, co siedem minut 
następuje zgon L Czba dziennych urod/m prze­
wyższa licz' ę zgonów o i6>. Co dziesięć minut 
zawierany bywa nowv związrk małżeński Ogó n* 
liczba mterzezńców Nowego J »rku wynosi obecnie 
5200/03, Odpowicaoio do u go systr me tycznego i 
ciągłego przyrostu ludności rozwijają się środki 
aomunikacyt.

W  granicach raiaśta i przedmieść posiada 
Newy J jtk  obecnie 32 koleje elektryczne, 32 kn­
ieje parowe, towarzystwo um iiusow e z*ś prre- 
w.ozło w 1912 r. ićoo milionów pasażrrów. J-?*łCze 
urzed to laty przewożono przez E»st R.ver do Loog 
lslaud Co godzinę 73,003 pasażerów. Di ś 1 śtodki 
kurouoikacyjnt i rtch  pasażerski lak s ę zwiększy­
ły, że tt sama Cjfra dochodzi wy»okości 700,000, a 
więc pomnożyła się dzies ęoiokrotii e.

f w y ] i:k ji.st także punstrtr eentralnyrs 
Jycia haa lowego i przem3-«łt*ivego. City Nowego 
J iku liczy nie mniej, r.iż ić o jo  fzij.rj ĵai#<Sw, a w 
zakics e przemysłu wytwórczego produki je misato 
roczni" towarów wartości dwóch miliarró w d^is- 
rów. Ĵ st to dz.csiąta część ci.ł<j produkcyi Sta 
nów ZjedboC.onyoh, W porównaniu ze sUtystycz-
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nemi obliczeniami innych miast świata okazuje sin 
że w  Nowym Jorku panuje obecnie największy ruch 
fabr;czny. Na Nowy Jork przypada czwarta Część 
crłrj prrdukcyi księgarskiej i drukarskiej Stanów 
Zjednoczonych 1 poł wa Całej produiccyi ubrsń dla 
mężczyzn, koh> i dzirci Lirzoa robrimków, za­
trudnionych w Nowym Jorku, wynosiła w 1912 r. 
75r,coo głów. Na uwagę zasługuje fakt, który u- 
rnąd siatyttyCzny szczególniej podkreśla, że stosu- 
ji-k przyroatu ludności ■z reku na rok s'ę zwiększą. 
Jeśliby tempo tego przyrostu pozestało ciągle takie 
same. Nowy J»rk doszedłby w  r. 1950 do 19 milio­
nów mieszkt ńców.

Długi Nowego Jorku wyn>szą obećnie 
1037,311,716 dolarów i 31 centów. Są wtększ", niż 
Ctły dług państwowy Stanów Zjednoczonych, a 
prawie tak wielkie, jak dług piństwowy Niemiec.

S zc zu ry przeciwko sufraźystkom .
Fznika ogarnęła mętna śufrażystki amery­

kańskie, które idąc za przykładem wycb angiel­
skich koleżanek, zamierzają skor ystec z uroczysto­
ści, związanych z objęciem urzędu przez nowego 
prezydenta Woodrsa W ilsora i wystąpić z hała­
śliwą demonstranCyą na rzecz równouprawnienia 
kobiet. Ogromny zastęp sufrażyśtek mi; ł piechotą 
wyruszyć zwartą kolumna d. 12 lutego pod do­
wództwem p. Rozal i Garden Jones z Nowego 
Jorku by d. 1 go marca dostać się do Waszyngto­
nu. Zorganizowano nietylho prawidłową dostawę 
prowiantu, sle i środki opatrunkowe—przewidzia­
no wszystko, by zabezpieczyć powodzenie pochodu. 
Wszystkie szyki jednak popsuła przewrotność męz- 
ka, która w Am eryce wcale nie jest mniejszą niż 
u nas.

Bu oto pomysłowi studenci waszyngtońscy 
wpadli na pomysł iście szatański. Zgromadzili oni 
w ciągu ostatrich paru tygodni/ dwa tysiące— w y­
raźnie d w a  t y  S ią  c e —3ZCzuró w i myszy i zrpo- 
wiediitli, że wypuszczą ten zastęp sympatycznych 
zwierzątek w nnjuroczystszej eli wili na dregę, któ 
rą będzie kroczył pochód Wiedzą oni bowiem, 
że sufraźystka może się nie lękuć prlicyantów, są­
du, nawet więzienia, lecz na widok szczura Zadrży 
najmężniejsze ró araouprawnionc serce.

Rozpoczęły się więć pertraktreye pomiędzy 
Waszyngtonem a Nowym Jarkiem.' A le Studenci 
trwają w swem pottznowicniu i p. Garden Junes 
ze smutkiem będzie się widziała zmuszoną odwo- 
łuć tak świetaie zi powiadającą się demonstracyę.

Telegramy.
Od kotecpahae^tdtr własnych i Agm eyi Pt- 

tarsburskiej.

S p r a w y  b a l k s ń a k i e .
K o n ffsk r tc  artykułów  ż / w c o ś c i.

Konstantynopol (AP). Ns m ery rczpo- 
rządzenia auit*na ogłoszono p r * v o  tymczaao- 
we o zaopatrywaniu armii w żywno; ć. K om i­
sy*, złożona z członków cj wilnych i w ojsko­
wych, posiana praw o konfiskowania wszystkich 
zapaso «r, pozostawiając tyle tylko, ile potrzeba 
dla w yżyw ienia ludności. K upcy będa otrzy­
m yw ali kw ty, z oznaczeniu m ce.iy  zabranych 
p zez komisyę produktów. W ob«c lego  nie­
którzy kupcy odw ołali sw e zam ówienia, pc czy­
nione 7.* granicą. Na zepraniu, k7,óre ms s ę 
ot 1)7ć 26 stycznia, kupcy rozw ażą now ą s jiu ą - 
c ;ę  baudlowt, i poczynią starania u rządu o 
ogłoszenie moratoryum, aczkolwiek banki za­
graniczne nie sprzyjały temu od szm “go po­
czątku wojny.

F le t iiapv w!ct zi:a.
Ateny (AP). Dwaj cficerow ie-l :tnicy g rec­

cy  dokonau z Leiunosu wzlotu na bydro- 
planie.

Lotnicy wznieśli się na w ysokość 1 2 0  
m -trów, przelecieli nad europejskim brzegiem 
Dardanelów, dokonali rekonesansu w  cela zbada­
ni*, gdzie s ę znajdują statki tureckie, rzucili 4 
bomby rta stetri i fortyfikacye, pnezem p o » r ‘ - 
cili na Lemnos. W zlot trw ał 2 godziny 20 
minut.

Ucieczka ludność*.
K cn sta n tyro p o l (AP). G aztta  .llek am u * 

donosi, że 400 rodzin, w te, liczbie rodzino 
gubernatora, w yjechało * Galbpcli.

Pod CzataldJą.
Sofia  (W L) W ielka bitwa pod C z a td d ią  

oczekiwana jest w każdej chwili.

Z atarg  lułgarsko-rum uński-

B u k sresd t (Wł.) k ite g o ry crn e  ośw iad­
czenie Danewa, że B ałgarya nie cdstąpi Syli- 
stryj, w yw ołało  w Rumunii wielkie rozczaro­
wanie i niet h .ć.

Opinia publiczna nąwohije rząd do ener­
gicznego obstawania przy żądaniach poprze­
dnich.

Sofia  (AP). R akow ania bułgarsko rumuń­
skie, rozpeczete w Londynie, będą aię obecnie 
odbyw ały w S  f i. Delegatam i bułgarskimi bę­
dą; Danew i były  atnbas d >r w K onstantyno­
polu S „r»fo« ; diflrgaiem Rumunii ma być am ­
basador w Sę fii Gbika.

N iezw y k ła  sp rzed aż.

K o n s ta n t/ m p U  (Wł.). Rząd ma zam iar 
sprzedania syndykatow i finansistów francuskich 
starożytnego tronu tureckiego za ośmset tyu ę c y  
funtów. •

N lssi.ask i w  gaLinecfe tu r e tk  m.

K o n sta n tyro p o l (Wł.). R ozeszła się po­
głoska o nićsnaskaeh m iędzy wielkim w ezyiem  
a E u v jr  bejem, k łó-y  żąda dalszego prow adze- 
nia w ojny, podczaa g d y  wielki w rzyi petajem - 
pie w szczyna układy z bułgarskimi mężami za­
ufania.

B ułg& izy pod Gaił p A l
K in s ta r ty n o n o l (Wi.). Pud G ailipoli od-

wają s-ę m3łe potyczki.
B ałgarow ie cofają się z linii C zaU lJży, 

ściągając wsrystkie siły przeć?s ko GtliipoSi.

Zaprzeczenie-
S ;fla (A r’). . • zaprzecza rozsiew anym

przez gazety z a jfa o ic z a e  pogłosKom o rzrko- 
me;n przybyciu do T ia c y i now ych w ojsk ser­
bskich. Nie t/lko dia pro w rdzenia akcyi obroB- 
a« j, ale nc wet i zaczepnej, wys-tarczą na zu 
petniej wojska, skoncentrowane na linii Cza- 
taldźyjskiej.

M isya k s. Hthi rlo h e

T etersburg \AP). N ajjaś/jpjsży Pan przy-
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ją1 ks. Hohcnlohe w pałacu, w Carssiem  Siole 
w ieczo em. K siążę w yjeżdża do W iednia.

M ś ó i i  d s ir g t tó w  bałkań skich .

Londyn (AP). G łów ny delegat Czarnogór 
ski, M uszko wieź, wyjechał do Cetynii. P o zo ­
stali deiegaci, oprócz Popow icza, w yjeżdżają d.
26 go 1 tjj^z ii a

Pod Skutari
Cetyfti.4 (APl. Dp. 25 go styczoia z rana

na w szystkich pozycjach  dukola Ssutari rozpo­
czął się wzajem ny ogień arty ’eiy i. A rty le iya  
cza*óc j órska z j osodzeniein  bombarduje Ta- 
r^tbo^z z g óry  Ssyrokskiej, w zgórz M uryczań 
skich i Oziijtu, Jeden z m onitorów tureckich 
w krótce po rozpoczęciu bitw y odpłynął w kie­
runku S tu tir i,  Gc.ń'i zatonął. W  bitwie pod 
S k u tiri 1 i H'ą rów nież udział w ojska serb 
słre .

U ńpja (AP). Rozpoczął się silny ogień
a rty lerji pomiędzy fortyfikacjam i tureckiem: 
na Taraboszu a bateryami czarnogórskiem i na 
Murncani.

P odgori-a (AP). K rólew icz D aniło udał 
się cio M esj, w celu śledzenia przebiegu ope 
r a c ji  przeciwko tfirdanioli. P ozycya ta jest 
silnie ufortyfikowana i otoczona drutem kul 
czastym A żeby zbliżyć się do fortów  Barda- 
nioii trzebr przejść pod ogniem nieprzyjaciel­
skim przestrzeń w ynoszącą 6 ;o  m etrów. Sam 
król od rana z n a j d u j e  ssę w G ruwirze i w yda­
je rozkazy tełtfznicznie. G łów n y atak skiero­
w any jest przeciwko Bardanioli. O  g  10 ej 
z rana rozpoczęło się ostrzeliwanie Bardanioli, 
poczem za-ząłji s ę  ogólna otenzyw a O  godz 
11 i pó! przez kolumnę generała Pefrow icza 
zdobyta została Szumatogłow<c*. O godz. 12 
i pół zdoby r.o łańcuch górski G a tani. W  po 
ludnie w ojska serbskie z czarnogórcam i zajęły 
Busrat

A D yłerya  czarnogórska zatopiia monitor 
turecki pod Szi/oką. D; u <i monitor ratował 
s ’ę ucieczką do S  cutari. 0 ,’ ta 25 gc. stycznia
król depeszował do królowej w Cetynii, iż dc. 
24 go stycznia pocrcye turecki'! były bombar­
dowane. W ielu cztrnogórców  polegnie, ale 
bez ( fi»r rifema zw ycięstw a.

0 id lały sokolskie i drużyny Bartoszowe 
w  Gatlcyi-

V/i d< ń (AP) „Polnische Correspondenz* 
informuje o organ izacji wszystkich partyi pol­
skich w G łlicy i.

Sejm ow e K ło Polskie w grudom  r. 5912 
p o slanowiło w związku z wyn urzemami wicr- 
nopoddańczcmi względem  państw a austryackie- 
go, rozwinąć działalność na w ypadek kompli- 
kacyi m iędzytiaredc wych. Działalność ta ma 
p o b g id  na zcrg a iizow an iu  wszystkich niena- 
lcżących do armii auitryackięj, d e ci zdolnych 
do służby wojskowej.

W  tym ceiu został utw orzony komitet 
specvalnv, zlożzny z pięciu podkomitetów.

Kom itet organizuje młodzież wiejską i 
miejską; w n jasłach  tworzone są oddziały so ­
kołów  scautów , a po w siach— tak zw ane dru­
żyn y  Bartoszow e. WuzyJtkie oddziały posiadają 
■pecyłl.stów nauczycieli, którzy uczą ich ko­
mendy w ojskowej, jednak bez używania broni 
Została utw erzonr komisya z p rzed staw ien i 
połączonych p a rłji niezależnych, pracująca nad 
zo rg a n izo w a łe m  robotników. Robot_icy pod 
kierunkiem instiukiorów  zawiązują tow arzystw a 
strzelnicze, tworzące legiony strzelnicze. Jak 
z a p e w n ia ą  naw et rajbardziej radykalne p anye, 
cała ta robota organizacyjna nie posiada cha- 
rakteiu sgre*yw nego, a ma jedynie na celu 
utw orzenie kadrów, zdolnych do wiadauia bio- 
nią, z zachowaniem najzuprłojij lojalnego sto­
sunku względem monarchii habsburskiej.

S«kcya polska w  muzeum mrąizyiiarodo wam.
L w ó w  (W ł.). Isa liczucm zebraniu pio- 

fescrów  1 u itergencyi uchwalono zorgznizowa- 
nie sek:?i polskiej prry muzeum międzynarodo- 
wem w Biuzaeli Postanow iono porozumieć się 
uprzednio z komitetami w W arszaw ie, K rako­
wie i Poznaniu.

Prasa o cś *Ud rzetiteth Ik p itc a .
LoTidyn ( W i ) O św iid cte cia  T .rp ilz i w 

komisy i budżetowej były rozmaicie kom entow a­
ne w dzieim kacb. W iększość gazet stwierdza, 
że w yw ody Tirpitza są zanadto nieokreślone.

.D a ily  Ttlegraph.“ sądzi, iż można z ra­
dością w>.-zy jąć ośw izdczen1? Tirpitza ped wa- 
runk em cituueczy.w istniania now ych projek­
tów budow y fioiy niemieckiej.

P aryż (W 1) Prasa francuska przyjęła o- 
św iadczenia Tirpitza z wielka rezerwą, prze-

0

L U IG 1 C A P J A N  A

T l. I. K.

—  W ięc powraca?
—  l a k .
—  Na zaw łze?
—  Nie wiem tego.
—  Z i  pozwoleniem, toż istny w aryat 

Z agrzebać s:ę tutaj
—  Urodził się w tym kraju.
—  Dobrze, lecz ojciec w yw iózł go, kiedy 

On miał zaledwie sześć lat, więc skądże ma 
się wziąć to przywiązanie do kraju?

—  No, skero powraca .
—  O tóż dlatego właśnie, w ybacz pan, 

mam go za w azyata. Niesyodzianie schwycił 
g o  obłęd

—  Ż id e n  obłęd. N ajspckojn:ej w św ię­
cie s< b',e przyjedzie, i również spokojnie od 
jedzle.

PoprostuZanudzano pan* M ateusza Do- 
melli nieustannym' pytaniami o synow ca przy­
byw a jące^o z Am eryki K ażdy z jego znajo­
mych i przyjaciół, w szyscy ci, co nie mieli nic 
do roboty, zapytyw ali: .W ię c  to prawda? Jak­
że tam jest, podobno zrobił majatek? Na krót­
ko przyjedzie, czo na zawsze? E :b , kT®j ro­
dzi'fi: y |— vc aga! A  liiąd przyjeżD a? C zy  z 
N ow cę.j \ rk j?  Może z San 1’jM o? A  morę 
z 13 jV-:>-»'i Aiie:-? C )  p- wi c  o naszym małym 
C w iłU i/T , U .ieknie od nas po paru dniach!*

widując m ożliwość faktycznego zbliżenia Anglii 
z Niemcami.

Oświadczenie Pointu/ego-
Paryż (Wł.). Poincai ć p>o ob|ę<-xu prezy­

dentury ma wystąpić w izbie z donioąłem o- 
Swiadczeniem.

0 re fjr.aą  konstytucyl.
B lllk s tla  (AP). Izba drputow anych odrzu­

c ili  propozycyę socyalisiów , dotyczącą reformy 
kon stytucji i wprowadzenia powsztch.oego, 
rów nego praw ego w ybtrezego. Przed gto<o 
waniem przywódca socjalistów  V an  dei Wilde 
w imieniu swej frakcyi odczytał d eklarację , bę- 
dąi ą zapowiedzią powszechnego strajku.

Propaganda prawosławia na Węgrzech.
W iedań (AP). ,Z e it“ donosi, że studen 

ci chorw accy w W iedniu w razie utworzenia 
odrębnej dyecezyi katolickiej w R jcce zamie 
rzają przeiść na prawosławie. T o  si>mo p ro je­
ktowane jest i w  Z rgrzebiu  w szczególności 
zaś w pewnych sferach partyi chor wackiego 
prawa państw ow ego w yróżniających s ę̂ silnem 
zabarwieniem  katol.ckicm.

Wielkie odkrycie
L0udyn (AP). Znany uczony, W illiam  

Ram say zakom unikował T -w u chemicznemu r e ­
zultaty czynionych pizęz niego doświadczeń 
nad rozłożeniem wodoru zapomocą elektrycz- 
ności. W  epruweice z wodorem otrzymano 2 
elementy: neon i helion. Św iat uczony przypisu­
je odkryciu ogrom ne znaczenie W spólnie z 
R am say’em p ra c o w a li— prgftsoi Colher i Pet- 
terson.

Wybór p&tryarchy
Konstantynopol (AP). W yb ory  patryor-

c t y  eukumenicznego cdbędą się 28 atyczrna. 
W ielkie szanse posiada metropolita chalcedyj- 
ski, Herman.

Wybuch.
P etersburg (AP). Z  powodu wiadomości 

telegraficznych z da 16 stycznia z Ekatetyn- 
b irga o wybuchu w rządowym  składzie sp iry­
tusu, który przyniósł wiele ofia^ ministerstwo 
skarbu na podstawie sprawozdania zarządzają- 
c*go opłatami akiyzowjemi w gub. perm ikiej, 
komunikuje, iż 16 stycznia, z rana, w ekaie 
ryaBurskim rządowym  składzie spirytusu, przy 
jednym  z filtrów spadł daszek. Zaczęty się w y ­
dobyw ać gazy  i, gdy zarządzający składem, 
Babentr uller, wszedł z zapalonym papierosem, 
nastąpił wybuch. Zabity został Btbenn.u.ler, 
poparzony —  piw niczy Chudekow, pwza tem 
jedna osoba została rahiona ciężko, cztery —- 
lz-j, dwie —  nieznacznie. Stan zdrow ia Chu- 
dekowa nie budżi o b iw . N ikt nie stracił 
e-zrbku.

Bóżne.

W aszyngt -n (AP), W  związku z w iado­
mościami o zaburzeniach w A m eryce Central­
nej w j sląne tam będą trzy sta ki wojenne.

B ie ld a  P a te r^ b u rs k u
........—

Doi* 26 stycznia 1913 r

Weksle tonaibcwe na Lenriya 3 aa. m 1 *1. 94.90
„ Cieki za 10 f. ul. —
, ra Berlin 3 m . za io» m . . 4634
, Czckł za roo naay. . . -- .--
, na V w \ t  3 w. za ?w  l i , . 37.62
„ czeki za a«o (t. . „w—•

Dy/konto giet-lowe ---„---
4°la Eaństyem* renła 93r/o
5<* , Poiycska 1905 r. ie 47 ,s
41//, P o ż y c tl’. 1968 T 
5Vi° Uoży-zk* '905 1. IO J— xc,o*/s
51 - l  ożyc'ka iycti r. I03‘]2
4*/*( 1, P o iy c ik - 1509 1
4"/, Liśty zaft. Szlach. Banku.

99* i ,- g 9».i
90—90s 8

4',a0/, Llaiy zast Szlach. Banku Zieaa 9»5 8
(n5 » • N • 101— ro i’  ,

wiadeciWa wlcScłańSkle 91 -  9i 3J«
91® 4

4ł„- k»wiadeci wa włoSciznakic IOT
3°/, Pożyczka Drem. 186, t 46 >'1»

„ „ r8ńft t 375
5-j/ę Obi. prem. SfJAch. Banku 345'/,
ł*/-"/. Listy Z;Jt. Szlach. Banku Ziem f f f i *
5*/su'0 Obiig. Petersb. ti Kred 1 a 87*14-08tl4
4° j  Oblig. Kijowsk. M. Kred. 1 wa. 8oM4- 8 7 ’14
4Vił/. L .  . 80—8t
pn O b l l g .  aioSkiewffe Kreń. T-a. . 100
? / : .  .  * gcMo- 92'/,
50 , O bli*. OdeJk, Krerł T-a “—
4(/a.'o „ Besar.-Taui. W  Zicaa 84 -04’ h
4ł/a°/„ „ W ileńsk. Ban. Ziem. 857's-8t>>',
41 i%  ,  DońsT. 838/1— 84’!*
+-,»0/, Kijowsk Banku Złem 853T8—«5Ge
4,/iu/„ Moskicwsk „ £89 , - 893Ib

K ońca nie było podobnej gadaninie. A  
skoro pan M ateusz wzruszał pa to w szystko 
ramionami i odpowiadał byle się pozbyć cie­
kawych, lub zbyw ał ich milczeniem, robiono 
wtedy złośliw e uwagi;

—  O , patrzcie, on nie rad, że spada na 
niego ten synow iec!

—  Nie rad, bo chciałby zam iast jed reg o  
synow ca, mirć. ich trzeci!...

Była to przym ów ka do trzech, na w y d a ­
niu będącyco, córek pana Mateusza, o których 
złe języki m ówiły, Je za m ąt nie powychodzą.

Tym czasem  psu Mateusz nie mógł się 
doczekać przybycia synow ca, a có iki często go 
pytały.

—  Bapo, czy on już jest w drodze?
—  Pisał, że zatelegrafuje z Genui.
—  M ówisz, że nie poznałbyś go, papo, 

a przeeież są jego  fotograf e...
—  F ctegrah e z przed kilfru lat.
—  Musi być usposobienia wesołego ..
Istotnie wesołe usposobienie przebijało

się w listach, które bardzo regularnie pisywał 
od roku do kuzynek, po kolei do każdej, łb y  
nie obudź ć zazdrcści.

—  D ziw aczne są te ligtw— n ó w ila  M»ry*r 
najstar-za z cói ek —  nie mają początku ani 
końc a

. —  A ji-duak, zdaje m: się, czytając je, 
że słyszę głos osoby piszącej— zauw ażyła K ry ­
styna.

S ara  nic nie mówiła, owszem, kiedy M i­
ry* 1 K rystyn a zabaw iały się odczytywaniem  
lutów  kuzyna i komentowaniem icb, taki brak 
szacunku dla nitobecne^o s p r iw ia lje j  ogromną 
przykrość.

Pizyjśide każdego takiego liaiu stanowiło 
e-ażny w ypadek w rodjiuie. IYzez jakie trzy 
doi potem o oiczcra innem nie m ów.ono w do 
mu K rystyna i M arya dziełdy aię zaraz w ia­
domością z przyjaciółkam i, chcąc w ten sposób

4 Jł3% Niź.-S«mar „ 8e:</-'
4'T.o/, Po*taw»k. „ 84'P -85 I4
4 *4'ł Tuisk. , 87-£7'! =
4“ 0“,, Charkowsi: .. . 85- f 5 1 i*
<7 .V. Listy Zast. Cbe« 9 Banku Ziem 84— 84 ' / -
Akc> e i-go T  a Żcgl. po Lhneprre. —

0 a"S° » m » * —
Akcy t T b Kaukaz i Merkury. —
Aacy<: Rosyjsk. T-a Że*l. Handł. Lza, u 6/5

m Rós. T-a transport, ł a.iekur. —
* T-a Ubezpieczeń ^Rcsj*'' 

Mosk.-Kazańskiej kolei
—

a 498—501
a Mosk K. W orooes kolti 8^j— 830
• uiusk Wmd.-Rybińsk. 244-245
• Poł V/scbcci. soiel 257— 3.1 8
• f óin. Doniecka 284— 286
m Azowsko-Dońsk. 602 605
J Wołsko-Kaiask. b. 1 . 975 9uO
0 Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 3^1-303
k Ros. Azyat 286 28i

A kcji Ros. Handl Przemysł. 352 -354
* P-sterśb. Międzyn ir. liom erc 5*5 —5*7

A k c y Petersb. Dyskont Pożycz fc 492-495
■ Peiersb. Prywain.-Kom 284. - 286
• H-nku. Zjednoczonego. 

Kijowsk. F’ryw. hanku bandi.
291 2C3

a ~
■ Besarabsko-lauiyck. . 681
m Wueństt. Ziem$k Banku 5%  591
H Corsk Banku Zien*sV. C27 -  032
m Kij. Banhu Ziemskiego 700

Akcyc Moskiewck „ 835
m Niżegor.-SamtF „* 698 - 703
u Poltawsk. „ 606—611
u Petersb. Tulsk. „ 453-457
a Charkows*. . 4 (t—446

Bakińsk. T  a Naftow. . . C67 -670
V Kasjiisk. T-w« —

Naft. i Hancu. T  a ManiaSZ. i Ko. 619- 621:
w Naft. T-a Br. Nobel. . 851*-857

Udziały Tow. Naft. Br. Nobel . ićo co - 10100
AkCye Briat.sk Kopalni W ęgla

179—180■ Briańalr. Fabr. szyn .
■ Na t. T-wa J1- , tmrn . —
■ Kołomień.1 k. Fabryki . 180—182
■ Fabr. Malcewsk. 453“ 455
• P-.tersl.u-sk. Metalurg 32Ó

' N Nikopol-Mariupolsk. . 277 279
^utitowsk............................... 15 9 -1 Co

W Rosyjsk B u t. Fabryki. 260
■ Kol . Fabr iokomok (Bue)j. 213

T-a Odiew.ni St li „Sormowe* 128T2—i?9'l2
■ Fabr. Wag. Feniks. 122
■
■

T-a „Pwigatiel* . 
Dofiak-JarjewsK. Meta' T-a.

IOI Jj 
300 —301

■ RoS. kop. złot. *50
■ L-ńsz Tow. kop, zł. . 700
w Lianozow . . . . 294
J) l.esaner . . . . 3*7

S» Głuchoozierskfr . . . . 306

Usposobienie z walorami państwowymi spo­
kojne; z papitram i dywidendowymi po mocnym i 
ożywionym początku, ku końcowi na całej linii 
Słabsze; z premiówkami bez zmian.

f i ia ld y  a a q e a b !o z n « .

Data 26 j»  stycznia (8 lutego) 1913 r.

B rila W yptatj na P s !» iłl» i|  •». 215873
*« f 215 825

Cmi r  w ektflew y ■» f n w i D t i  »»* -----
patyczka <905 » . , ICO OO

4n 0 re n u  p.Mt* m i  i 4 y« • 92 80
KaByj aT ksedyt. -a* ra 21585

prywata# i~ła (
U4paSablentc słabe
.— W ypłaty »*Potor*fc*łk
C l U  U j k i t i l l 265 0O
C*»a »r)-/y. szz 267 OO

♦‘ z u a i  | Ai w ta >  i*94 4 —  —
i< t ' , yniyeska tacą t ICO 30
y j t i  e ta  rosyjska 1906 r 104 40
DySkarta prywatne. 4*
Usposobienie stałe.

l » , -  f 4' ,  g a S y B c k a  t e ż y j s k a  i m ( 104
( 'ó 8/, fiatycika .a iy jik a  14091 99Vf

Usposobienie spokojne, ale stałe.
wsttard.aw.— (•/, S « l70ia>  r s s y jtk ń  t|0 1  — .—

patjrżtka łaSyJSka ifOf. —
*Vksśsń— 5* jijiyCzka rotv1»ka i jo ł  r. 10465

Z  ostatniej chwili.
OJ KorespcncUmtów Własnych i Agent y i Pe 

tersburskie/',.

S p r . i w y  b ? lk a ń n k L 'e v
Pcd Skutari.

Pcdgorlca (AP). B rygady W eszow icza, 
W uczyocw icza i Pcterow icza podes^.y 25 go 
styczm a dc w ielk.ej Bardanioli, opasanej dru 
tem kolczastym, za którym  ukryw ał się nie­
przyjaciel. W yw iązał się bój zacięty, który 
trwał: całą noc i ciągnie się jeszcze dotychczas,

listami z Amerykr dodać sobie p o s a g i Sarą, 
jak tylko ojciec i siostry odczytali listy do niej 
adres rwane, chow ał* je  zaraz głęboko na sa ­
mo dno szkatułki w swoim  pokoju. Budziły 
one w nie) uczucia, lnóre sama 1 ie wiedziała 
jak nazwać: współczuciem czy litością.

Pod wybucham i wesołości, humoru, zło- 
' iwośr.i, któiym i Albert ubarwiał sw e listy, pi- 
są:;e n* szerokich błękitnawych arkusikach pa 
pieru. uniesiony zapałem epistolarnym , Sara 
odgadyw ała jakiś smutek, jakąś ukrytą tęskno 
tę me daiącą się ukryć pod obfitym potokiem 
dow cipów  i s!ó u dziwacznych lub kapryśnych.

Niespodziewane postanowienie powrotu, 
po dw udzieitolctaif j nieobecności, utrwsliio 
ją  w powyższem  mniemaniu M yślał*: „Kto
wie, jakich rozczarow ań doznał!*

W  owym  miesiącu kuzyn przerwał regu 
łarność korerpondeneyi z trzema siostrami.

D o M aryi pisał, co następuje:
„Ostatecznie, kochana kuzynko, będziesz 

mogła powiedzieć: „A ch, toż jest ten ładny ku­
zynek?... I có i cnceuz? Nie m ogę prztcie z n o ­
wej ulep.ć się g lm y dla; zyskania przyjem niej­
szej powici zc.hnowości W brew  mej woli i chę­
ci zamieniłem się w amerykanina. K iedy szybko 
sunę windą na piętnaste piętro do mego skro- 
roniutkirgo mieszkanka, m yślę jakiego doznam 
wrażenia wchodząc do w aszego domu p o jrk ich  
może d t  udziesfu łub irzydGestu schodach. Bę 
dę miał zludzrn-.e, że mieszkam, gdzieś, pod 
zinrtią Piętnaste piętro! T o  znaczy wysokość 
w ększa o jakich kilkanaście razy od waszej 
w.ozy. W  chm uracl! (Jak, gdybym  1 tak g ło n ą  
do nich nie sięgał!) Skoro stanę w oknie i spe 
g lą d an  w dół na ulice, jakże śmiesznie przed 
staw irj 1 m. się te drobne owadki w dole, g o ­
niące jeden za drugim, A  owe cw a d y — to lu- 
d ic— panie, panienki!

—  0:0/, jakkolwiek mieszkam tak wys* - 
ko, pod trzeciem, jeśli nie pod siódmem nic-

Straty turków i czsrnogórców , jak przypusz­
czają, wielkie. Dnia 25-go stycznia została 
zai'SiOLa doszczętnie, z wyjątkiem 20 łudzi, 
którzy s :ę poddali, załoga turecka Museliwej 
G law icy. Praw e skrzydło oddziału M atty no w i­
c a ,  operujące pod Taraboszem , dotarło prawie 
bez żadnych strat do fortyfikacji Tara- 
b jsau.

Cetynia (Wl.) Czarnogórcy zdobyli po- 
yycye ufortyfikowane na północo zachodzie od 
S iu ta r :.

Cńtynia (Wh). Król osooiście kieruje o- 
blężenieui Skutari. Straty z obp stron zna 
czne.

W y ja id  cara  Ferdynanda.

Sofia (Wt ). C *r Ferdynand wyjechał do 
głów nej kwatery.

Szturm Adeyanopola.
Berlin (W ł ). „L ocal A nzeiger* zam iesz­

cza potwierdzenie wiadomości, że bułgarzy 
w  liczbie 100 tys. przypuszczą jutro lub poju­
trze srturm generalny do Adryanopola.

M isya k s. Hohsnlohe.

WkCdhń (W ł.). Kciążę Ilohenlohe powróci 
w poniedzii łek. W edług obiegających pogłosek, 
podróż księcia nie będzie miała żadnego wyniku 
pozytyw nego; była tylko iaicyatyw ą w spraw ie 
nawiązania rokowań dyplom atycznych.

Fod GallipCili
Wiedeń (W ł ). W  dziennikacŁ ukazała się 

wiadomość, ic  turcy w ysiał' pod Gallipoli 30 
tysięcy żołnierza, w ycolanego z pod Czataldży.

K o n iisk u ta

Petersburg (AP). Skonfiskow ano Nr. 7 
muzułmańskiej gazety nnrjkcowej za artykuły: 
„D osyć krwi* 1 „Muzułmanie a T u rc ja * .

Choroba B erchtolda.

Wiedeń (Wł.). Berchtold zachorow ał na 
ir fluenzę.

Z  Japonii.
Tokio (AP). Am basadorem  w Londynie 

m ianowano Iio n e, sytia jednego z pięciu Genzo
Tokio (AP). P aitya, form owana przez Kat- 

surę, otrzym ała n a z a ę  „R ekkende-Sikaj*.

N ow a party*, jako cel w ytyczny, stawia: 
rozw ijać wś/ód ludu m iłośf cesarza i ojczyzny, 
wzm acniać zasady moralne, rozw ijać bogactwo 
ejon om ićm ę iudneści i samopęmoc, w reu cie  
utrwalać autorytet papstwa.

Huragan.

Loildya (AP). Nocą 26 go stycznia (8 lu­
tego) szalał nad północną A nglią, Irlaudyą 
i W allis ’em straszny huragan, który poczynił 
z lacznt spustoszenia. Kom unikacya telegra 
ficzna mleiscami przerwana

W ypadek w kopalni-

M a n s f i e l d  (AP). W  hrabstwie Nottingham 
w kopalni w ęgla Kufford spadł do szybu ko­
cioł z wodą. Zabitych 13 robotników, pięciu 
rannych.

B a iik U t s ło w ia ń sk i.

Petersburg (Wl.). D ziś ma się odbyć 
w spaniały bankiet słowiański. Komitet urządza 
jący bankiet przysłał zaproszenie między inuc 
m i.i korespondentowi „Dziennika K ijow skiego*. 
Proszeni są rów nież korespondenci p:3m zagra­
nicznymi.

Z kom isyi p rztćso b o ro w ej.

Petersburg (AP). Kom isya przedsoboro- 
wa ustaliła porządek wyboru p itryareb y.

W szyscy  b io rąiy  udział w wyborze kc 
rzystają z jednakow ych praw i ocow.ą; są 
zachow yw ać tajemnicę narad. Uchwalono rów ­
nież, że nadprokurator Synodu, mianowany

htm — a kto je tam  zliczy i zbada te nitha? — ■ 
nie stałem się jeszcze aniołem, nie w yrosły  mi 
sk rzyd ła .. A le dajmy spokój skrzydłom, bo 
przekonasz się, droga kuzynko, że niekiedy zą 
czynają one rość, a potem prz-staja i nawet 
zanikają M .ałem powiedzieć, ie , g dy życzym y 
sobie przybrać anielską postać, to nie dość 
jest wydrapać się dc trzeciego nieba, tak jak 
nie pom ogło to nioitn współlokatorkom  z sze­
snastego piętra, dwom amerykankom, osobom 
ki ścistym, krzykliw ym  i mającym zęby złotem 
plombowane W yobraź sobie, zę te pacie chcia­
ły  brać cdem cie lek cje  włoskiego ję zy k a ., jak 
gdyby nie sekoda było włoskiego dl* ust żują­
cych tak brzydko w yrazy*.

Do K rystyn y  zaś pisa):
„ .„T e ra z  zaspokoję nareszcie moją cieka­

wość, oglądając cię w Lsnem i oczami. Jakie 
masz w łosy, kuzynko? Jasne, czy ciemne? Są 
dzę w każdym razie, że są naturalnego koloru, 
bo iarb do w łosów  chyba mieć nie możecie. 
Przypominam sob.e w łosy M aryi, były czarne 
jak heban, jeżeli nie... A leż nie, nonsensem by­
łoby z mojej strony przypuszczać, że m ogło jej 
przyjść do g łow y zmienić kolor włosów . T y  
jako trzyletnie dziecko by>aś blondynką, ale 
teraz, sU rzeląc się ■■ N azyw am y tu zaw sze rze ­
cz/  po imieniu... o iie interes nic każe robić 
inaczej Szkaradne słowo się rzekło —  pow ie­
działem, tc  się staizejesz i pewien jestem, że 
to ciebie rozśmieszy, bo w osennastu latach 
jest się jeszcze zupełnie młodym.

„ la k i jeat kolor moi:h włosów?... raczej 
jaki był, nie jaki jest, zapytać można, bo tak 
wyłysiałem , że już od jakiegoś czasu przesta­
łem zastanaw iać się nad icb barw ą Lrzytem 
lys'n a nikomu tu ujmy nie przynosi Przeciw ­
nie, d ow id zi nawet rzutkiego i żyw ego umyslu.- 
W szyscy amerykanie są łysi. Zatrm  przygotuj 
cie się do rozczarow ania, jeżeli, z powodu 
mych dwudziestu siedmiu lat, są lz iłjśc ie  .. Ząw -

p/zez N ajjaśniejszego Pana —  należy do rady 
ministrów.

Kary prasowe.
Petersburg (AP). R cdzktor „W ieczern. 

W rem .“ 8 . Suw orin na skutek skargi naczel­
nika M ikołajowskicj kolei żelaznej Iw anow skie­
go skazany zestał przez sąd c k ręgow y za zn ie­
sławienie na grzyw n y w w ysokości 25 rb. i 7 
dni ar-rsztj. A 'ek sy  Suw oiin  za obrazę n ap iś- 
rrie dow ódcy korpusu slr*ży pogranicznej Py- 
chaczewa, skazany został na areszt tygodnio­
w y w więzieniu.

In terpeiacya n acyo n aliatów .

P etersburg (W ł ). N acycnaliści wyątąpią 
w Dumie Państwowej z interpelacją, kiedy 
rząd ma zatn ar wnieść do instytucyi p raw o ­
daw czych projekt prawa o serwitutach w K ró ­
lestwie Polskiem i w guberniach zach :daich .

Btint załogi

Chaibin (AP). W  J?n -T zy-G anię w  p o ­
bliżu granicy Koreańskiej wszczął się bunt za- 
łr gi. Pułkownika W an a zabito. M asto zra ­
bowane; władze ukryw ają się w konsulatach 
rosyjskim  i japońskim.

300 lecle Domu Romanowych.

Fótersbury (AP), Minister ośw iaty za w ia ­
domił kuratorów okręgów naukow ych, że dnia 
19 lutego 19 13  r , w rocznicę uwłaszczenia 
w łościan, uczniowie winni być zw olnieni od 
lekcyi.

P ro jek ty  w yzn a h io w e.

Petersburg (W ł). Nięrozpatrzone przez 
Dumę Państw ow a piojekty praw, dotyczące 
spraw  w yznaniow ych, ministerstwo spraw w e­
wnętrznych zdecydow ało poddać rew izyi w ce­
lu rozszerzenia ich i zabezpieczenia należytego 
praw ludności inowierczej.

Zabieg! Kruplenskiago.
Petersburg (W l.) Pomi do Durny Krupien- 

s l i j  w celu zbliżenia październikowe o w i pra­
wicowców ur-ądia dziś „obiad polityczny*. 
Zaproszenia otrzym ili październikowcy, nacyo- 
nal sci i praw ica.

Reform a ptdfcyj

Petersburg (W ł.; Narada p}d przew o- 
dniotw. m M asłakow a, whręw opinii n iedaw n e­
go  zjazdu naczelników zarządów żandarmeryi, 
orzekła, że pom ocnicy gubernatorów, cńociaż 
mianowani są bez w iedzy gubernatorów, jed • 
nakie nie mogą bezpośrednio komunikować aię 
ź  departamentem p o licji. Pozostali urzędnicy 
g u b e r n i/ t ’ mianowani są przez gubernatorów .

Spr^Wó generała Eizildiiskidgo.

P etersburg (W ‘.) Petersburski s-,d okręgo­
w y uznał, iż naczelnik iczyn ierów  okręgu nad- 
a lurskiego generał Bązilewski winien jest n a ­
dużycia wiad/y, które nie sp ow od ow iłc  szcze- 
| ó ł i ie  szkodliwych skutków.

W o b :c  przedawnienia postanowiono ge­
nerała Bazitewicza od kary zwolnić.

Sprawy robotnicza.
P etersburg (Wl.). Krążą pogłoski, iz w 

wielu fabrykach wzm ogły się rep resje  ze stro- 
ay fabrykantów  względem robotnikow, należą­
cych dc zwi ązków zaw odow ych.

4 A 9 E 8 Ł A I E .

3 - 3 & 1!; N AS IO N  “ 3ftk B ola C H O M łC Z
Narzędzia, róże. W arszawr, ul. Zgoda Nr 8, R t -  
d a c y l p o p tep a jo ie  f ir m y  p a ls k ic .  70<J1

czasu te i w obawie, że się mną rorczaruiece, 
staram  się uchronić w as od tego D o mego 
rysopisu dodaję jeszcze, że nie noszę brotły, 
wyglądam  jak w ygoleni lo k a j: w wielkich do- 
mteb, zresztą tych ostatnich me posiadam y tu ­
taj; m ogę też przyrów nać się w tym w zglę­
dzie do naszych w ieśniaków  z pizt-d lat daw­
nych, jeżeli dotąd tak samo się noszą. W  na­
szym kraju, przed laty, modne ^byłyj" malutkie 
hi"odki a la  L i n c o 1 n, ale dziś ten prezy­
dent jest zapomniany, a now y nie potrafił r* -  
rzucić nikomu sw ych baków .. Puwiesz, kocha­
na kuzynko, że plotę bt z sensu. Cneialbym  ci 
tymczasem tyle 1 zeczy powiedzieć!... Lecz może 
lepiej będ2 ic w y 00 wiedzieć ci już je  ustnie za 
trzy tygodnie*.

L  st do Sary brzni ał ta l:
.. ,1  pomyśleć sobie, że kiedy opuszcza­

łem Merenzolę, ty  w tym czasie właś.ąie aię 
urodziłeś 1 t e n t  masz siedemnaście lat, a mhio 
się zdaje, że jestem istnym M .tjzafam  :m w o ­
bec ciebie. M ógłbym  ci śmiało pown.dtieć, że 
ze wszystkich cieLawości w podróży— ty jesteś 
dla mnie największą i w tem nie będzie prze- 
sa ly . Stryja  pamiętam doskonale; Maryę p. zy- 
pommam sonie w króciutkiej s u k ie n ^  kiedy­
śmy hałaśliwie bawili się razem w og-odzie 
i kłócili się z sobą K r js ty o ę  .widziałem poraź 
ostatni, jako trzylctm ege dzieciaka ślicznego 
i żyw ego, . zasem u p a itrg ,. T y , kuzynko... 
nie raczyjaś jeszcze w ów czas zaszczycić św iat 
sw;* o te :co sc ią , żadną więc miarą ‘ nie mogę 
s rbie osóbki t wej wyobrazić. A łe czyżby M e- 
reozola do tego st rpnia była odgrodzoną od  
cyw ilizow aa-go  świata, by w mej się nigdy 
żaden wędrow ny I itograf me pojawił? Zresutą, 
może tak jest lepiej.

(D. c n )
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C t l d n  ł  K o l n i e m y  D o m u  D a n k o w e g o

D. Mierzwiński i S-ka
K F jó iP ,  F r - e s z c z a t y k  2 7 ,

ZAW IADAM IA, ŻEi

Komplet Najnow szych M aszyn i N a rzę d zi do

T O L F C A

sUa<nj;r jr s'q - e płynnego T i k to p i  G ° i i r n ic o i» c g n  H t l t  
C a te r p i iL  r  C -o oraz rozmaitych Narzęazl do Wiosennej i J e ­
siennej Uprawy Roli specyalne przystosowanych do potrzeb na­
szych gospodarstw już nadszedł i jest do obejrzenia w naszym 
Skla-Jz:e j rzy ul. Żylańskiej N» *17 (róg Rezaltowskiei, II A rt t l

Giełdowa),

fcAWOZTY SZ T U C Z N E  wszelkiego rodzaju, między in. SALE­
TRĘ NORWESKA, znacznie tańszą, a ró ,vnie tkutcczną, jsk Jale-

tra chilijska.

W s z e lk ie  M aszyny i N a rz ęd i ia  R oln icze  dla d r o b - y . h ,  średnich 
i w  e lk ich gospodarsjw .

Kutai gi i Cenniki na żądanie
748.5

r
F a b r y k a  M a n z y n ,  N r r z ę d z i  R o i n i c z y c h  

i o d l e w n i a  i e k a z a  p. f.

W ł. M E N C E L w Białej Cerkwi
poleca:

y j i r t  1 1 7  i y i  | 7  I  u n i» » r * a ln e  k o m u in a w a n e  BURA 
*  • Ls JL KOWE k e n tb in o w a n to  i z w .y c z a jn c

Opielą cze-Przerywacze sy., Ę
W a'ce mtocsrnie konne, k eraty, młyny etc 

P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  t r n n s m i s y e .

T r a n s n i s y e ,  W a g o a e t k i  1

Cenniki na żądania b n p ta łp łe ,

Zarząd fabryczny od 15 lu t. da 1 Marca
miessr sie w Kijowie* w hot. „F m ę tfs"

^  u l .  F u n d u k l e  j e  w r a k a .  74)8

I* U I N N U l i l ł d
PBOREZNA 9 .

PolecająNwyrobv powszechniejjznanych fafcryk:
Mark r.órmirlr Mas;yny )mwct, Szpagat wią- 

■ r "  '  1 II  l i k .  ta lkow y. Części z»pss:iw e.
A k r  T n u i  V A n łr k i ^uIty"«,'r7- ^uji sce-Fłl\w. I UW. wvlllaal\la n iki Parowniki do paszy

Hofhenri & Schrantz.
fZynrw e, F rasy  do słomy. W ialoie.

Clayton & Shuttleworth. $££&£
we. M locarn:e konne. S i e w n i k i  k o m ­
b in ow an e.

Miętizynarodc we T -m  Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogów ki; n if to w r do 

rki. Siewniki z ta ltrzow ein i rad ek em i. 
B rony  talerzow e. Brony sprężynow e. M-.Aory 
naftow e i benzynowe.

T-wo Runwiy w  Ameryce.
f i a j t r - ^ r n t i  Plu?l pa owe. ~ “W p ś f .w  J35 ■,'1ne:" t łu l  w l/w lti Lokom ob.le i .młccarnie parow e. Mło- 

carn ie  koniczynow e.
D r C k C o ł l O r  Pulw eryzatory  konne. O pryskiw acze .A pol- 
U l CwUIIDI 1 lo* do bieleni- i dezynfekcyi

Meldtte Wir6w Ĵ. do mkl*- N aczynia <£0 m le

Sr, Rober i Claytona, Wi zln*e i młynki. 
P a s y .  HfoHfci. B e s a a n ł y .

Farby w wysokim gatunku fzbr. H o lzsp fd  i Z andr.

5057

Dla całusa
na Jajo „ię jodynie oślepiająco, biały i mło­
dzieńczy wygląd twarzy, Os-ągoąć to moż- 

, na, mvjąc sir mydłem

„ U  p p e  r - T e n ”
Jedyne my ile, zawier jąće w znacznym atop 

niu bis?ko roUmnr.
Nadaje Iw! rzy piękność i uroK młodości.

Cena 50 kop.
L'ost; ć w cina w s ladaih aptecznych, re r-

fumerynch i w Tow. „Juiotat". 7172

 L  * J
K jow jkie 

( eetr !re  t S l t l f O

Rachunkowe
i >'«n)e
n s  n u
Kijt y : , K itsz t’,'^ty k 
. a. * 1 rtl. aP 64. 1149

ł iu r a  Poirrdfnlczw
A . Bielańskiego

W io d z lm i t r t l i i  4 9 . T a l .  11-79.
Polkcd* naMczycielkf, puwern. bony, 
• u»lzt7i>»nilti. praiujących w różnych 
br.uifncli I u s łu g ę  d o m o w ą . 7260

7225

POTRZEBNY JEST

do Firm y Hodowli Nasion Purakó# Cukrowych
w  KRÓLESTWIE

Inspektor Piaetacyi
persya na początek 1200-1500 rb. rocznie od 1 lipca 1913 r. 

Wymagań? jest g r u n to w n a ,  n r  i r ł y c i  n a  z n a jo m o ś ć  u p r a ­
w y  w y s a d k ó t f  b u r a k ó w  i c z y s i c r e n i a  n a s io n  b u r r o z a -

n jro h .
Tylko poważne referęncye będą uwząję^mione. Oferty z curicu- 
’u*« v!tae prosimy składać: K ijó w , N lio h a ta w sk i »  j t r i  N r
3 4  m  I. £■ P c r r o .  7280

l i i i

Fabryka 1
Magistra 
Earraac

repprat. cnemlczr mydeł

ie r ta  Ze!d!j © S f
POLECA:

inaletoie V r £ 3 S
w dniciwa, odznatzają fjsię dfcjikat 

nvm i przYjeimnym zapachem.

M ydło do bielizny gatunku '  ber
domieszek, 30^—50?' oszczędności w 
stosunku do gatunków pndrzędnjWi

M ł f a j  p roszek  życiu i oszczęd
oy przy wygotowywani*, pr-miu bie 
lizttv i firanek, przy -mycia podłóg, 
schodów naczyń etc. SzvhJro wcJuc 

d'.i do ogólne go użvtku.

„ M jd lc  z te lons"
nicznych a także- jako sro tek do tę 
pteris paso£y7Ó5V na drzewach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

F c f t ó  do bhHlzny „Gwla^uką"
łatwo rozpuszczająca ttię w wodzie, 
co de gatunku bez współzawodni-; 

Ctwa

Farbka do MoUzny nycU worecz
kacb, nie rozpuszczając? się w wo­
dzie lrCz dodająca btałeścl bielizny 
ładny o lei .t  . ąaz
Z ą  H j ć  m t i r d i i a

*<

o

cr
oNW

W apno m iblona podn“  pl° 

W apno m itlone

W apno .a ie l r id  chód rolnika. 

T o w r .  A k c .  7102 

9 )

U
st. Opoczno gub. Rałomska.

Precz z rgnami!
„JURGKSIl “

bez chlorku, ber sody
s a m

bez sm yoła. Fe go 
dzinnem gotowaniu o
trzywuje jię bielizn^

p p z t b d a t E w n a j  
l n i a t o i c u

Żądajcie wszędzie 
Paczka 70 kop.

Południowo - P.osyjsk 
, T-wa łiandlu Towa­

rami Aptecznymi w 
Kijewie. S4C8

!AROS*AlHfSK!E 1 K O S t S W W E
P M t m

d  S  O  K : ®  Ł  9  W  A 
K r

Otrzypisno w wieiKiw wyborze 
roracaite płótrJK bieliznę stołową, 
puńtzochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę irtęrką, towary ba­
wełniane i wi.de i? przedmiotów. 
Ceny zawsze Stałe 1 niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czent pro­
szę 'tlę osobiście przekonać *365

4 .PRGREZNA 4

I t a m
w e  w s z y s t ­

k i c h  o d d z i a ­

ł a c h .  u -

K R E S Z C Z A T Y K

w  P A S A Ż U
B a z a r  =

Rzeczy ehzjjifu i c i
Do sprzedania
majątkach i innych o! iż. w olbrzy­
mim wy- U r o i  r  w stylach tetrn- 
borze '  iT IE .L iłł.t czesnych i sta 
ro tytnyoh do wszystkich pokoi z róż­

nego drzew? *

Taniej w  gdzieindziej 
o 25 proc,

S S C #  u p r a s z a m y
przyjść 1 obejrzeć. Kupno nie obn- 

wiązkowe. 
droszę zanotować prawidłowy adres

34 w P a sa że , Kreszczatyk
T i l e f o n  19-18. 1643

M . P a s y n k i  PU \£
k a  l u t 1 JE m ie ra y n h a

Stefana Derseville
m «  d o  s p r z e d a n ia :

1) OGIER arab pełnej krwi stada
ks. Sangul: ki „Servus* lat 15, 
syn wywodowego „Euklida', 
mi tka po wy *odowym , . \ ‘cdi 
rzu“, reproduitor 1 kl., potom­
stwo widzieć można r.a miejscu, 
Cena 500 rubli.

2) BUHAJKI od 1 — 2 i pół lat, po
n r  pertowanyra ftyhurgu „Cfjr- 
lo“. fe n a  od 100—250 riSli.

3) GROUH nrśienny zielony rychlik 
— wysokiego gatunku, w wu*$zcj

iloići ],(.) I 1 li. l na n j 1,.

Jutro 4-ty cziei^

W MAGAZYNIE

J m  O m d ”
W -W  Si II:ow ik  1 M  27

Rozmaitych uż^wżnycii i nowych

H R E 3 L I
stylowych i zwyczajnych. Całko­
wite eleganckie gzrnhury: b a -  
«Miu*nie- j a d a ln i e ,  e y p ia lm e , 
g a b in e ty  1 in w a |ia n ia łn  m e ­
b le  ł r a n u u s k i e  w stylu m e r -  

k e t r y  i in.
O b ra z y  olejne i sztychy. 
D y w a n y  portyery i firanki. 
B ro n ac f, porcelana i w h ie  in. 

rlegnCfcich rzeczy dis uaie 
kszenia mieszkania. 7393

R f a b a t  2 0 ,  3 0  i 4 3 J , -
Pierwsze
od Czesu o- 
twarcia mag.

Biuro fóaucjycieSskie

j  W i j
w  LUBLINIE,JKrak .P r z a d m .  22
POLECZ:.: Nauczycieli, nauczy^Alk. 
francuzki. r.iemki, boLy ireblsnki, n 
Chroniarki, gospiodynie, szwaczki 
's ia rk i, panny Służące. .5974

17! : ,  ś k d z ż e  7k . |
W Erólews7>e świeżego połowu ma- B

!
ego połowu 

łosolone, o delikaf. Smuku, 7 k 
sztuka Magazyn W a a ie k in a , 
W Wasylkow. 8, teł. 36-18. 1863I

Tanra Kuchnia
Koła Kobiet Po’ek — Funduklejow 
ska Nt 26 w dziedzińcu, założona 
w celu, by młodzież ucząca sie i lu­
dzie pracy nie mający Czasu na p ro ­
wadzenie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzenie st?ranm.“ 
przygotowane na, maśle i po Cenie 
kesztu. Cały obiad 30 L , pół obia­
du 20 Cały obiad w abonamencie 
miesięcznym 8 rb. 50 k. 5169

T-wo Poraocj Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego Biu­
ro Prfccy polect. studentów, jako 
K orep etytorów , w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow oików  biuro­
w ych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w  lozalu Biura Pra- 
cy, Prorczns Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie ąatt

SPECYALNY BKLAD

y Ł K s j s s s ^ j p  I s k i L
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. 4836

J ,  R i c h t e r . K r e s z e z s t y k  ! 0 .
S ł a w u t a - t o i i i ł y ó
P e m y o iM t dla cbor. piersiowycb 
D -ra  A. T a r n a a t r k l e g o .  O tw a r ­
ty  czady r o k .  Sezon kumysowy cd 
dn. i-gc maja do dn. i-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane 2487

H uto! P o n a y u n a t

IWHY WSELHORSKIEJ
w W arfo caw ia  7327 

Przeniesiony na Mazowiecką Nr 1 
do lokalu komfortoweg-ł, który zo­
stał specralm e os. ten Cci wybudo­
wany Urządzenia, nowe w  ąaf^iso- 
waniu wsze.kiCu ulepsreń. Ceny 
normalce. Telef, Nr 33.90 i 276.24.

Potrz-bny ogrodnik
znający pszczelarstwo, pożądane 
rybotśwstwo i znaj. języka rosyjsir. 
do majątku w czernihowsktej gub. 
Oferty y-raz z kopiam' świaaectw, 
Kijów, Ż^lańska Nr 58 p. Prandrckt.

7 443

5 ? j t ó - g o « ;
do mał-g") gospodarstwa samodziel­
ny. rztynowany potrzebny zart»z. 
Żona go;podynk Wymzgana k?,u- 
cya lub poręcienie. Warunki, ko­
pie świadectw pocztą. Kijów, skrzyn 
aa pocztowa Nr 213. 7458

N au«sx-^x rrłods z prskt., skończ, 
g nanaz., zndjęr. p - i ,  ro p n ie m , 

posiuk pos. w dom.i irft. Łuck. g 
wotyń ,  poste-restante „Zofii". 7421

t  Uniwersytetu poszuk. 
S31 U.vxt- U l  lekcyi. specyał. Ucina, 
matem, i ros. Żylańska 58 ir.. 19

7428
D a ó w ia d o z c itw  nr lo d a  n a u c z . ,

skoń. gim , pos. jęr. n iea ., fr. 
rnur., posz. pos _ aucz., lek. tu lub 
na wyjaz. Troicki rautek Nś 6 m. 9. 
„Irena". 7433

Ogrodnik
świzdeCtwarr poszukuje posady. 
Sfacya Worzel ul. W ogzaira Nr 54 
„Ogrodnikowt". 7447

ll  r n n u ł d  int- śrcd- )at,> zn*-i(>1*- W W U Jn Ó  dob gosp. wiej-, jez.
poi., ros., f.-anc., pot z oos.. .amoaz,
gesp. lub towarz p Nowo Archan-
gielsk, cher gub: Jarn !ck emu dla
P. K 7450

z KrÓlestw(a' poszukuje 
* »■ J5 I au  m !ej. Pos;ada rekom. 
Oferty łask. V.T-Pod'^ alna Nr 14 
„O -rod :cnie“ dla W  Z.  7451

Kijowska t-sza 
Si? licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Proreznej.
Posiada na sprzedaż w wielkim wy 
borze najrozmaitsze m e b le ,  staro, 
ty  me i zwyczajne obrazy, grawiury 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze­
czy, dywany, portyery, gramofon;’ 
i in. Każda rzecz ma cenę o.-naCzo- 
rą Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licytaćyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 rano do 7 wlecz,: 
L ic y te o y e  w p ią tk i .  5822

Ślusarz i tokarz
naimniejsre wyr?grodz. Olerfy Jo 
Adtn n. „Dzień. Kijów, * dla Ostrow-
sk;tgo. 7452

Bona polki
7 dob. refer poszukuje nrrjsCa W 07-
dwiżeńska 56 m. 29. 7361

Q ł l l H o n ł " p ',,r  P °szuteuJe P*kc. O lU U C IM  rnaiem. Stotypinow 
ska 12 m 2 Wiśniewski.' 7410

O s n l - L a  Poszuk. m. do Chor. luS 
v /B U U c l do gospod. Pos: o os. 
rekom. Lwowska 5 m. 1! 744(5,

Hotel- Pensyonat

i t r

Kuchnia wyk indniug. Komfort no 
woczesny. 1 ukoję od : ru. Obiadj 
dla przychodzących. Instytutowa ró 
1 sze piętre j«. 10. Telefon 28-33

f l _________  e n e i g t c r n y  p o trze b -LKonoin nv d° pomocy włtś-
cicielowi, poważne 

świadectwa, maj.j JadwinOwka gub
kj., poczt Korostys;ów, Właścinie- 
lowi. 7417

Po s z u k a  , r  p a i .  r z ą d r j r ,  ekon
lub lach. w duż. rtzj,, rząd. duż. 

w  na Podolu, 17 lat pr g o s ,  obez. 
kul. po ' św. i at., sk. buch., k»w 
38 la .  Wmaica, Stare M'-iSto, R. 
SzymanowsKi. 7314

Biblioteka Pamiętników

Ro ln ik  z ukcnCz s.kołą roln , ener. 
i sum. z o-cio let. trak t, gospod. 

za granicą i na U iratuie w pastep. 
gosp->dar. o duż. plant, burakó 
c.ukr, z i-m iak ó w  i roślin przemysł, 
(z tfgo 2 lata jako kontroler gospod. 
1 1 śny), poszuk. pos rządcy w mniej, 
lub zarządzaj, folwarkiem w dużym 
rnaąjtku, od 1 marca lub 1 k -le tn ia . 
Refei^ncye pierwszorzędne. Łaska­
we ofert/. KijSto, Kreszczat. zaułek 
Nr 13. W-ny Zicl.ńSki dla M. J. 7359

D o  s p r z e d a n i a  pi<;kny
Pocztów, skrzynka 262.

majątek.
A04

..... . (rolnik! zarząd. 16 Ltcłiuerai 
tifajś na Padołu, obe? wszec-1'ttr 

i  przem. roi. i gosp ,  posz. zarz. więk 
maj .  f.os. bardzo dobre >w>ad i tek 
Olrrty prns/ę; K'jńw . Midialowska 
15 tu. 1 Medyóskirimi, 714.'

I I

W styczniu 1913 roku zacznie wychodzić w  Wilnie

B i b l i o t e k a  P a t n l ę t n i k ó w  u
mająca na celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego w przeszłości 
opowiedzianego przez świadków naocznych i działaczów pierwszorzędnych 
K ażdy p a m ię tn ik  c p r a c n w r n y  b ątfa ie  p r z u  jntfnepo z  n a jw y ­
b itn ie jsz y c h  h is te r y k ó w  i u c z a n y c h  n a s z y c h  i o p a tr z o n y  

t r e ś c iw ą  {p rzed m o w ą .

Współpracownintwo w Bibliotece Pamiętników p-zyrztkll:

Rp ; Trof. Szymon Askenazy, dr i .taCy Tadeusz Baranowski, Kazimierz 
Bartoszewicz Józef EojaStóski. Michał Brtnsztejn, Ed2isł*w Dębicai, Janusz 
Iwaszkiewicz, prof. Ludwik Janowski, dr. W  told Kamieniecki, W łady­
sław Korotjński, d-r Stanisław KośCiałkowski, prof. Tadeusz Korzon, 
Manfred Kridl, Aleksander Kraushar, d i Maciej Loret, Henryk Mościcki, 
A nur Oppman, d-r Bronlsłarr P .w łew ski, Prane,szek Rawita Gawroński, 
Michał Rolle, Mieczy* ’aw Kulikowski, d r Adam Skałkowski, prof. Wa­
cław Subiekt i. prof. W acław rakarz. Józef Tokarzetrńcz IHodi), LuCyan 
Oziębło, Józeff Weyscnhoff, Maciej Wierzbiński, d r W ładysław Zahorski

i inni.
ne, ukazywać 

200 -  250 Str,
druhu, czyli rocznie 12 tomów, w każdym tomie znajdować się będą por­

trety i ilustracye, odpowiadające treści pamiętnika.

B ib lio te k a  P am iątnikóW i jako v’ydawnictwo periodyczni 
stę będzie raz na miesiąc w formacie książkowym, objętości

WARUNKI PRZEDPŁATY BIBLIOTEKI PAMIF(TN1KÓW:
w W ilnie i z przesyłką poczt.: rocznie rb. 8, pólroćz. rb. 4, kwart. r t .  2 
Za granicą 10, ' „ „  5, „  rb. 2 50

Dla prani . .w a t o m *  „D zie n n ik a  K ijó w ."  p rze d p re ta ;  bnlżoaa:
rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3.50, kw-rtalm e 1.75.

Prenumeratę prryjmuje Administracja „Dzień. Klj.“ w Kijowie; Kreszcz, 38 
Celem unormowania nakładu Biblioteki Pamiętników AdministraCy: 

uprzejmie prosi o wczesne zapisy. Szczegółowy prospekt Biblioteki Pa- 
m.ętnihów a żądanie wysyła się oezpłatnie.. 560C

N a k ł a d  T o w .  U d z i a ł .  „ K u r y e r  L C ^ e w a f c i<(.

R ED A K TO R -W Y D A W C A : J O Z E F  B Ł A 8 K O .

kijatski I a rzątf 
z a y iid a

K em ieya  budo< 
t«laua< Kosztem 
pożyczek Dnia 29 
stycznia lir.jtaCya 
na t szalowanie 
drzewem latarni 
górnej w halach 
wrytych, poc/yua- 

jąć od 317 rb. 50 k.
k l iś a i t łr L r a ą d a a j ę o y  t a m ć  

■ i e n l i r l  m lejtk lfeiu l. 5 "oUutcyc 
lie/tacye: [1) na wewnętrzne prze­
róbki v murowanym domu w  b, u  
dybie domu zaiezinrj o przy rzei- 
ntacb, poczynając od 2880 r b ; 2 ) na 
wydzierżawienie gmrchi kan iennt- 
go przy rzeźuiaih dla Sol n a i prze­
chowywania skór bydła zabitego w 
rzłźniach *ia termin !>, 2 i 3 letni.

W arunki mużna oglądać w Zarżą 
dzle cd 1 0 - 2  pp. 25o

£ J r “ ' 200 dziesięcin
doDrej gleby w  jednym kpwałau w 
pow- Lityńskim, dom, budynki gosp. 
"Owe. lauomuść: p. Ty «rów, pod 
gub., skrzypka poczt. 10 M. Z. 7474

450  dziesięcin
dobrej gleby do w y d z ie r ż a w ie n ia
w powiecie Winnickim, kum o in­
wentarza żywego i m>rtwrga nię o- 
bnwiązkowe. SrCzegóty: A dm iriitr. 
„Dzień. Kij." łub p. Tywrow Pc*a 
gub , skrz. połz:. 10 M. 7475
n g t e r y  do sprzedania. P c łie i krw. 
L* kasztan 9 1. 4 w,; k-ry  13 1. 5 
w ; skaro-grtady 11 1. 6 w. nadzwy­
czajnej bodowy, 4 anglo-*me'ykany 
po wy w. kasztany 3 i 4 lf t do 5 w:, 
anglo-no'mand 4 1 4 w. *t. Pooiel- 
nia kij. gup. m W ielkie Lisowce 5 
w.orst od siaeyl. 7483

747(,'Do wynajęcia
na Czas kontr iktó w n edrjjgd 4 po­
koje umeblowane z kuchnią dom 
polski, przyst tramw W  -Wasylk. 50.

Jest dc sprzedania

m a n t a  ktfika w e
Kreszczatyk 27 m. 15. 7487

i D- i  do i i tb jc ia  m » ią te k  na
drgodnych warunk. w miń­

skiej gub. 450 dzles. Wiaduóiość: 
L wowska 1 m. 17 od 4 -  5 w, 7478

R e n h a  lat 35 energiczna, ^os 
U 5  i l l t t  kiikolet. pra t., gruntów 
obznajm. z hrdow lą trzody, drobiu 
cKląt, zarządz ogrod. poszuk pos. 
samodz gosp. Poci, JłtaU Cerkiew 
g. kij, poste-rest. dla Cecylii- 7400

ItłGtfy hu charter7 00
1 i pół roku pruktyki w  biurze nu - 
jątkowem oraz 4 i pó* 1.1 w cukrów 
ni, jako pomocnik buchaltera, pra 
tn  c zmienić oosadę. Adres: p . st
Holendry kij. gub. C ikr. „Zalcwań- 
szć2yzna“ Karimierz Rutkowski.

M ieszkania Domu Udziaio-
wyw na dogodnych c a r  u okach 3 
6, 7 pokoi. WłudoiŁOść M.-Zyromie.>--
ska Nr. 5. 568p

A u t o m o b i l
odkryty sportowy na 4 esoby 16 HP 
sprzeaaję z* 1000 rubli. Złotoworoc-
ka 3 m. 17 od 5 — 7 wiecz. 7282

S p rzed a  nr
intęres handlowy w pełnym rozwo­
ju. z ogromną klientelą, dający duże 
zyski, lub t;ż  przyjmę w spólnita z 
pracą i kapitałem 15 20 tys rubli. 
Spcćyąlnobć nie potrzebna. Kjjów, 
pożzła na Kreszczatyku poste-restan 
te  Kom. 7419

0 1 f la ,ę  v (lzcr p x a w ę  500 dzies. 
i gorzelnię c i  l  martńt 1913 r 

Bliższych wiacLm. udz. Niewiarow­
ski, ^ylomierz, Banna ul 6 7426

Potr2e&F|f roł*iiK?i8*
kawaler do osobistej pomocy w łaś­
cicielowi. Stołypinowska 32 m. 2.

I l t ł a l  P n H-® poszukuje posady 
l I K n l ,  Dony, pos rekomead ib - 
chalowska 6 m, 14. 7476.

In te l  •jen tn  s pntfca z zagranic/, 
wyksztalCenirm zua jęz. franC. i 

i n :en. praktycznie i teor, poszuk. 
pos cło starsz dzieci. Z naszać s ę 
h*-t. Kreszczatyk 11 b. m. 6 . Ban»sz- 
kt:wicz. 7466
r y f ir o a i i ik - r u o z e l ir z  z l.ról - 
U  stwa lat 40 żonaty, posz. p t  . s dy 
zaraz t. j. Od I lutego pos’ dobre 
swiad. i ksiątgf s łu ż to i e byl na 
lednei pos. 4 lala. Aftres: Bob>anski 
zarząd gminny, kij. g. Humańsk. pow 
Ku^zelnomu dla I M. 74G8

Po t r e c b ł i a  r a t y n e a r a n  ni ucz. 
do dwóch początkując-ch dziew­

czynek, dwie godziny dzień. G un 
towne posiadanie języka polskiego 
konieczne. Ł uk ianóvla , Makarom 
ska 24 od 11- 2 po poi. 7y72

Bu o h ą l t e p  posz. miejsca tu lub 
na wyjazd, buchaltera, nomccn 

kontr., kasyera (z kauryą) ' Ofeny 
„Dzięn. Kij.“ dla L M. 747i

Cepła ogniotrwała
wyższego g ttunkr fabryki „ K a i  si<* 
ch a ”  i .  U łaaryna gotowa róż 
nych rozmiarów. Przyjmują ob;t 
analizy i Cen n» żąclam*-. Ailies. 
poczta W oloulrka kijowskiej guber. 
w. LećhaćzycLa, 4480

bi?ozęśr<wy kowal
.P an ie  G^yot! Ja jestem z pro- 

fesyi kowale®; wialen? sen prze­
ryw an y dusznośt ii mi w piersiach, 
z * y k lt  to stawało się o północy 
a następnie rano przy wstawaniu,

łaszcza podczas niepogody i 
mgły, nieraz te d u szn tś 'i byw ały 
tak silne, i e  zaltdw o mcglem 
codyrhać.

Jednocześnie miałem bez prze­
stawka kaszel bardzo mocny l ł ó- 
ry trwa! me r<z 20 do 25 min.it. 
W ychodząc raoo do pracy w yp ;- 
j»!em zaw tze fJftrnkę gorącego 
mleka, lub czarnej kaw y dob>ze 
o slo a zo n ycl; stopn owo zaczątem 
c h f i n t ć  i. cera tw arzy nabrała 
kcloru ió lteyc. Próbowołem  bar 
dzo wiele śro d k ó *, ale żadne

herbaty 
9 jak rów - 

j nież pla­
stry nic 
mi nie 
pom aga­
ły. Nikt 
nie mógł 
s yleczy C 
ani też 
ulżyć w 

T a  I I (  r  w- moich
cierpieniach.

Prrypaćkiem  usłyszałem o u 
zdrowieniu Ojiągoiętem za pomo­
cą Kapstdek sm olowycb G uyo’ a 
i z?* nam ową mejej żony posta­
nowiłem snróbować. .O n a  mi 
pcw iada, le  my próbując: wiele 
pieniędzy nie ryzykujem y, tym- 
bardzitj źc jest powszeeltnie w ia­
domo, źc smoła jest najlepszym  
środkiem na w st; s t iie  choroby 
kanałów oddechowych i piersio­
wych, w ięc nigdy zaszkodzić nie 
może*,

Jr zażyłem jeden flakon w sp o ­
sób przep’sany to jest 2 lub 3 
krpsułki po ka4dem jednemu. Z a ­
raz po pierwszym  flakonie n a­
stąpiło polepszenie i już nie m ia­
łem duszności w piers.ach. Sen 
już nie przerywał sir; potem da­
lej zażywałem  i leczyłem się Pań- 
skiemi Kapsułkami smolowemi w 
przeciągu trzech miesięcy brz 
przerwy, a. teraz jestem rad, że 
mogę przyznać, te  jestem szczęś­
liw y, gdyż już w cale nie kaszlę, 
nie mam najmniejszych dusznoś- 
c ; —  Słowem jestem zupełnie 
wyleczony.

Proszę przyjąć Panie Guyof, 
moje pozdrowienie, oraz w yrazy 
największej wdzięczności. Spo- 
dz:ewam się, że: ci w szyscy któ­
rzy są zmuszeni tak, jak ja, zn o ­
sić r a z  wielkie g o r ą c o ,  to znowu 
wielki chłód i nie mogę w ystrze • 
gsć się od przeziębienia, zeczną 
u fyw zć Kapsułki smołowe- G iy o -  
ta, które ą it  mugą inaczej na­
zwać jak ,  dobro czy rn e m i*, które 
przyniosły mi ulgę w cierpieniu 
i dały m o ż n o ś ć  nie opuszczania 
mo j ej  p r a c y * .  Podpisał Tailord, 
35} Ulicir B k :en»k“ w  Paryżu, 
dnia i j  bsrietnia 1896 roku.

\YyStsrr;  y z a ż y w a ć  pn 2 lub 2, 
kapsułki  s m o ł o w e  G u y o t a  po  każ  •
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dem judzeriu aby w IrótŁim  ezs-1 
s e  u eczyć s ą zupeluie od cier­
pień wy w d an ych  prztz najs lniej 
*ze z ł  ę en>ł, a nawt t cd z tp *  * 
lenia p u c  3 jw a ;ą  na et w yp ad ­
ki, że uzdr o* ieuie nastąpiło u o* 
sób, u k tórjcb  już ty ły  totw iuię- 
le w wysokim stopom suchote, że 
zaś ja* wii d mo smoła zapeoie- 
g *  rotw ijan.u się iasecz&ików w 
płucach i zabija te szkodliwe mi­
kre by, więc rzeczą nąfurałna, że 
j o t  (n a  skuteczor.

Najlżejsze pi zezjębiet ie jrżeii 
się zaniedba z wielką L tw eścią  
zamienia się w zapalenie płuc 
D latego n a b ż y  j i  cd  sameg- 
począ ku zalecać chorym, aby w 
a  mj m zarodku c crob y zażyw ab 
kapsułki „molowe Guyota.

Kapsułki sm ołowe G u yo 'a  przy­
rządzają się ze sm oły w ydobyw a­
nej ze S o s e n  s p e c y a l n y c h  
z w a n y c h  m o r s l k i e m i ,  ros 
nącyt h w N orw egii w  sposób 
szczególny i w skazany przez 
m ego w ynalazcę G .y c ta ; właSase 
ti to 1 m leży przypisać ten fakt 
że tylko te jedyne są co maja 
absolutne « b s m  ś.:i l^czutrzt 
w szysik e zaś n n e  podrabiane me 
mają w ca’e ty h d broczy n yc.b 
w łasn ość; kapsułki sa zupełnie 
okrągłe wi. lc tśc i grochu i z naj 
większą łatwością (leją s ę  poł?- 
I| ać, 2 siaszcza jeżeli »ię popij 
n.eco rody; sprzedają się one wt 
wszystkich pierwszorzędnych apte­
kach.

W  raz’ e gdyby proponowano 
j„ k.ekolwiekbąc ż inne podrobione 
kapsułki, majace podobitńs.w o do 
| raw dziwych kapiuiek Guyota — 
r a le iy  w ręcz odmówić przyję
ci*, g d y ż  t a c y  s p p t t d a *  
w c y  s z u k a j ą  w ł a s n e j  
k o r z y *  r i ,  a  n i e  d o b r a  
o h o r y c h .

K o n i e c z n i e  t r z e b a  w y  
m a g a ć  i  n a l e g a ć  n a  lo, 
aby otrzy nać praaróz w<t Kapsułki 
sm ołowe Guyota, dla pewności 
i d la umki ięri* pom yłki nale 
i j  uważać na etykiety znaj- 
d jj.ee się na flakonach; r a  praw ­
dziwych Kapsułkach G uyota imię 
w ynalazcy G .y o t  jest wydrukowa­
ne roałemi tłuaten 1 czcionkami, 
a podpis jego  jest umieszczony 
w  trzech kolorach: hlijowym, zie­
lonym  i cz rwonym  w pop zek 
etykiety, na której r ó m i t f  zn aj­
duje in; adr-s L*bor*toryum  —
Dom RandLtmy L f /e re  Uhco. 
J a o  b, »® 19, w  P a ry żu . Oprćc* 
icgo n*I- ży zapam iętać, że Frau-
ar> oe K apb itłk i G iiyo ta  m e  *ą 
ezerrm  ty lko  zupe łn ie  białe i  że 
n a  k a i t ę f  K apsu łce  zn a jd u je  się. 
pr u p u t GuAjOl i l

Cena prawdziwych K-ipsci. k 
G uyota jest 1 rubel 35 kop. la  
f  akoTJ.

L eczon e s ę  kapsulkam-’ wy_>a-
da m n i e j  n l ±  5  k .  d z i e n ­
n i e ,  d» ą :e pewność uzorowie- 
jni*.

Kapsułki smołowe G jy p ła  rprze 
dają d ą  a :  wszystkicn pierwszo­
rzędnych aptekach i drogurryacb,

Luterańska Ni 12 m. 2. 
O K A Z Y J M E

S p r z e d a j ę  “ f c
star e, rzadkie, starożyn e i artvst ,< z- 
ne ritc iy . A mianowiciej MEBLE 
tnihoniow z brzozy korelskiej, brou- 
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
•ztyehy, akwarele, pastele, kandela 
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dywa­
ny, gobeliny, materye, galony, ko­
ronki, bafty, wyszycia, raakaey, fu­
tra, rzeźby, biusty, portrety, wazy, 
statuę, medal.ony, flakony, instru­
menty muzyczne, złoto, srebro, bry 
łamy, szmaragdy, perły i in. kamie­
nic; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
hai y, dzbanki, pudełka, tace, broń 
starożytną, rękopisy, ruskie ,g-amo- 
ty‘ -o u t y, medale, platynę, wyko- 
pa.iska, izi ldkreiowr wyroby, ema­
lie, wyroby z perłowej koneby, mar 
moru, dr zet* a i koaci słuniowej; 
p; zen nie ty i ni rustovine, lalki poi 
celanowe i fil ra jci ruskich i zagra­
nicznych fabrya, starożytności chrze 
scijańskie, słackie polskie pasy, 
wschodnie antyki, n aluruskie i wiel- 
korulkte wyrc by. rękodzielnicze wy­
roby, japońskie i chińskie p rz r j  
mioty, Kamee, gemmy mci shur 
aubk), puhary, . półmiski, kielichy 
kokoszniki, btbiie, eau fort’y, jy  i  i  
ny perskie, aibumy, nesesery, mebie 
r- stylu: maręueteri buli, jacob, em 
pire, Ludwik XIV, XV, XVI, direc 
loire, barocco, rococo gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandrowego 
orzee howego, pŁSmowego. czarnego, 
Cytrynowego o iazz  wszelkiego inne­
go drzewa i innego stylu. Naszyjni­
ki pancerze, hełmy, Cimoge, emniia 
zbroje rycerskie : t - d., i t. d , i t d 
R ijdm  ul. L u te ra A w k a  d. Sztylma- 
na Nr 12 m. 2  wprost ulicy Meryu- 
gowsktej. 3399

W Y D A W N IC T W A

J K 3 . ,  G E B E T H N E R A  i W O L F F A
KC NSTANCYA B ELSKA

p o w i e ś c i .

w
w

»

w

z u s a g  
Ostatnie dii

WIELKIEJ
—  DOROCZNEJ =

y y Y P F Z E D A ż y
w mzgszynle

SEPARATKA Z przedmową C tbryełi Z apxski-j. C na tb  150.
ARTUR G USZECK.I 

KRO AW1ACY Ze s osu .ków k'hkO'A’skich Cena rb. J 20
L. J.iH LKOWSKA KOSZUTS ;a .

Z ODDALI • Romans. Cena rb 135.
TERESA LUB.ŃSKA 

JARIM  i MIŁOSNE' c ,n a  rb. 1.80.
STAN SLAW  PRZYBY„-ZEWStT 

WYZWOLENI E „Mocnego Człowiek#a częSć I !. Cena rb. 1 80. 
Na składde gló^nYm:

CTSTA W  OLECHOASKI 
DZIEJE 1r ĘŻC1Y1NY Cena rb. 1 80.

Bo ralye'(( irc us-yiłkich  hshyjtirni eh. 7236

W i e l k u  W y p r z e d a ż
W p oltk im  m agazyn ie  n a e z jń  gaap od an sk ich

S t  Powrozińskiego Bił; i SR r e s z c z i
4 5 ,

Lampy, porcelrr.a, szkło, wyroby bronzowe, niklowe, plateroware. Na-

f f i S a S T ’ Stalowe emaliowane naczynia niepękającc.
Kamienne fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, m igle 
łTyżymaczkt, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, oa- 
now ary , łyżki, noże, widelce, scyzoryki > nożyczki z najiep. angiel sta-

ÓTRZYMANO PRZENOŚNE UDOSKONALONE
r ?  do 11'jp zrw an ia  i o s u s z a n i4 
O l, fniękklksiń 'i v d /th u  i sw ęd u . 

O łrz] m nne t-łalo w e  %r ««* »  HUZYTTOi 
n o r w e sk ie  i Wena-ti Jr —■ JF ■ AN&IEL$KiE.

Kucaute sjiirytusowe i naftew. i wiele ms.yct* pczedmiotow m, 
zospodąrsiwa donoWegb 3ł
■MW I.H— ■■■» MWMM-I Wl n u  urn m' —i an ns w w msiUMwlin̂ ujiii ■■■
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Pihfij  i> ry szcze f w ą g ,^  
m okre i a u ch e  liar . je , 
u węd tenke, k r o sty  i w sze l-  
L iego r trd ze jj  nrecuysto- 
ś c i  skćrjr toczy  i u su w a  
najrudykalcuei rozpowszechnione i u- 

znane 1 rzez pow agi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA. |
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, naw.zów 
sztucznych STAKIStAWA TARGOŃSKIEGO
ui Buszynęe posiada: pługi, brrny, siewniki, wlaln e, młynki, tryjery, ma-

Przedstawiciolstwo: na guo 
podoiską

szyny żniwne, konne rołoear 
nie i inne carzedz.a ro nicze.
f»brvfc Korapa- I I P a e o  w Ameryce, fu knmobile, młocarnle 
.iii Mlocjro* *• I* UCtw 3  z automatyczrymi sarnopodawaizarai 
1 powietrzrymi elewa.orami Jo słemy, nraszyny du budowy . orog bitym 

yrur.lowyrh, samot-hedy parowe i ‘raklory benzynowe, pługi parowe

kami oraz automobile ). Towarzystwa A cyjnegc Ta­
deusz Kowalski i A. Trylski fl.waas!h, (,̂ a
do okopowych ’3i©fcrd?, najnowszej koułtrąkcyi kuliywatory sprężyniw e 
,S!ązak", udoskonalane wały uzniata tze Ci-mpŁclla ł w. ł,-ryr gle ź  pier 
cieniami z 2-rh ŁL . . .  _  .. . .
połów złożonemi)

bVyk i .  I C a s e  Odb'erRj^Cf g>a 7035
Cenniki ;:„?r Cany f f i f c S Ś

są 1 SbCzore franco s 'a ;y a  srerokttoroftej ko le  
Odbierające go

Gwiuiuja zaraiiku 5 0  Rs. miasięcz.
lailnitnjnln /.au’»nik znnj.l.-i aa ,1 <•»!>• rn Ir na, ;"ri|ii5iv«,!v

ifcjipU. i.raf-iijfe h si-lila m- dama. F/chour 
alł.yteczni*. Kah .1̂ . zrobinan liaa--

.wimy. Cnupakt na jadanie, ul«,'Z» :
.S roerlie.

TowaczYstwo Maszyn- no wiaz ani a 
TH JIWAS H. WH'Tn<fk-KUI«H i Ko. 

Pc.rrshurg, tlfwski i-jiz

5  B  S  D  P M  B  M

M ę s k i e  i d a m s k i e  
i u i y s S e  inr.8 sRoje

oczywc h w przeciągu 5 ciu gedzin 
( up:łnie jak nowt) - 3 t7

Farbiarnia Zajcewa
O fTztiał p r z y  f a b r y e t i  w sk a  2 1 , tfom awfaaity.

734GIKIJÓW 

Pląs RctuSi owy Hi

Bruksela 1910.

W a r s z a w .,

i 'Łledale Złota f i l W S  1912.
Siisslk! i PokQn>cbiiIe P A M i U A  # > t T ,i  

s p a lin o w e  V l / W l l l r l l v  I
s i k ł a d ś w  M O Ł S 'ś wr ! G r e m e r a  w  B e lg ii.

V /olavbxżne, wyregulowane do clettryczno.Ci, na 
dają się do rolnictwa1 i orzomysłu.

P r z e a u ło  2 9 0 0  o  e ż y c iu .
W loko * obi ,ch silniki są szczelnie ząikknięte.

E w i r a n  y a  d w rw letn ia . 
Przedstawicielstwo ra  Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

K i ^ n e c z n y  i P o d g ó r s k i  in zy n ie ro tls
-. rawtia J~\4m ie l. 5 -2 3 , Lelegr. Konepo-TVarszawa 

Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie.

i *  1 9  a *  a a »

K f t E S T O Z i i T Y I  2 2 .  a

fi l ie.  JCoziafyii S jlYkmMwha ^b.
WY? I*ZMI REPREZENTANCI PIFRWSZOPJ^DfJYCH FAEHYK.

i ? u s t c i v a 9 P r © c t © r  &  C - m
Lokom obiler lokom otyw y drożne i do erki, ml ica-nie 
parow e zbożow e i koricz^now c.

R u d .  S a c fc s  !'lugi:, sicŵ ir̂ owc■ w s a w i a i  lorzędowe ptelniki 
cze do buraków i zboża.

D ł ^ e s I k r i B B t t ®  M o.ory naftowe stałe i tokomol ile no-
■ ■U*'- ‘M l  - wo-ulepszone, ekonom iczne i prawie

bez dymu.

R .  A ,  L i s t e r  &  O - o •  gielshie do
mleka, iatw e do użycia, lekkie ar ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

B U  M l - s r a ł *51 L r  I  u ć s m  Wlocarnie konne, Lie-
ttWBe uW  B raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

t wse- 
l przerywa-

Sieczkarnie 
i iekacze E o r j t h r ż l F r , ' ^ -  C la ift o <

nst i
Cieazące się użjiauie^.: Ekstyrpatory, kultywatt j y  .A tam an *,

W ŁA S N EJ FABRYKI,ny Btalowe etc.

S l W 6  Mtf U O S A JP  Earba do włosów petfitrfłefjfjrfbh fabryk
S r c g e r a  w Wiedniu Bęrb.nle-Śukareszćie 

(z mat ką f .b r . „Lat* 
j^ca rybea"), ssłada- 
jącs się ’ jednego 
płynu, x»dykalnie u 
suwa s iw b ję 1 farbu­
jąc prędko i trwale 
na kolory: czarny,
chątia, brun i b ond 
za pómnćą zwyćtaj- 
nęgoi przsczesywani. 
Sib-tof/ ć mo. na d 
uięeki": jak również 
ido dfrrnkich włosów 

N ics^k jd iwość za 
świadczot a przez T f- 
rząfl, Lekaisk:’ :a Ne 
3!«»2 j / . ; r

U j 'nabycia we 
wsrvstk.ch lepszych 
p-rłum eryach, Skła­
dach aptecznych i za­
kładach #ryz>« skich.

Główny skład d.a 
Królestwa i Rosyi. 
Perftrmerya W. ś)#*-: 
r« p -  Warszawa, Źó 
rawla 31, teł 40-4^

¥ś C h i A s k i m  W b a g a z y n i e

F. J. Komarowa
K SE S Z C Z A T YK  He 48  ,

Od duia 2i-go stycznia

A > h iś ik ie  I Jap oA ek le rreczy w wielkim wyborze. M eh lt  
b a m l-ueoMre i p « r a w a n ik i. N-jrozmaitsze rręczy ze sreo a 
nakładanego, aluminiowe sz lane i porcelauowe naczynia. Im- 
brykt do > aw r i tace majolikowe i metalowe Zabawki, figury 
terako tow e i wazy. Przybory dc» pisania. Rabat od 20 -  50£.

Z lm r  w y  r e r k ła d  j s i d j .
#r- . -

■ Ma k o la jach  PofudMloaro-rZaohośl^ioh

Ni i . R u9‘  I i II kl. O dcsa, od- g. 9 w., prz. 9 m. 43 r.— N. 
h. R ur. 1 i II kl. W arszaw a, d u i. g 7 m 20 w.t prz. g. 10 r. — - 
Nr 1 k.. K u *. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. ao r, prz.
g. 8 jn. 25 w. —  Nr 7 Osub. 1, II i £U Odesa, W o ło czysk a ,
odch. f .  9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Ooob, 
I II i n i  kl. W arszaw a, odch. g. 12 m. 25 w a  pn g. 6 m. 46 
,r. —  Nr 5. Osob. I, II i DI kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
g. i a  m. 50 w  n., prz. g. 6 m. ao r. —  Nr 31. Poifp. I, II i III
d  R ostów  n. D  , M kcłajówr, od. g. 8 m. 30 r , prz. g 9 ra. 50 w.
Nr 19. Iow.-Osob■ I, II i n i k ł .  Mikołaiów, Sewastopol, odch. g. 6 
ra 35 w., prz. g, xo m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, D i III k)
Rada v iłló w , odch g. 7 m. 50 wiecz., pi z. g. 9 m. 30 r. —  NT
5. Osob■ I, U i III kl Sarny, W arszaw *, odeh. g  rt m. 50 w 
a., prz. g 7 m. 33 r.— Ni 3. BociF  I, I I 1 ID kl. Ode**, W ołoczyska 
odch. g  9  r., pTz. g. 9 m. 33 w. —  Nr 17. Poeet- I, II i III ki. 
Eli^awetgrmd, odch. g . f i  m. 30 w., prz. g . 7 u . 55 r. —  Nr 3, 
Poctit. I, II i Illkl. W arszaw a, Sarny, oacb. g. a m. 50 po płd., 
prz. g- *  m. 50 po płd —  Nr 13 Tem os. -• osofc. I, U I HI ki. 
Humań, Biozia^a, Berdyczów od :h. g  ro m. 50 r., pr*. g. 6 m. 52 
płd. —  Nr 31. Towar.-osob- r v  kl. Znanienka, Odesa, tdch. g- 9
n». 55 w-> prz g- 7 »  45 *• —  Nr 31. Tov:ar.-OWb. I V  kl Sar-
ay-W arszaw a, odch. g. 11 m 05 w., prz g 5 m 53 r.

Ha kolei M o a k lcerk o  • j(ij«wskr> - W opontsk iftji

Nr a. F ośp  I. II i III kl M oskwa, odofe g ra m. 30 pc 
płd., prz. g. 5 po płd. Nr 4. Oeob. I, II i DI kl. N sw la, M os­
kw .t odch. g. ra m. 05 v  n., prz. g 5 ta ^  r, —  Nr 12 
Ości). I, II i III ki. Kursk, W ornnci, od. g. 6 pi 55  ar., prz. g. o ro 
$Q r. —  Nr 14, Osob. I, II 1 III cl. Kursk, Bacbmscz, W oroneż 
adch g. 10 m 45 nr„ pj-7„ f ,  7 1. —  Nr 16 Onob. I, II 1 III k! 
Bacbmscz, Kursk, odch. g i po płd., prz, g  4 m 30 po płd —  
Nr a. Pośp. I, II i III kl. Pcłtaw a, Chsrków.odch. g. 6 w., prz. g. 
( i  m 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtsw a odch. g 
u  m. 15 w., prz. o g. 6 m 30 r. —  Nr 6. Iow a*.-osob. I, II
i III kl Połtawa, Wladyk-sukat, odch g 8 ra 05 r. przych. 0 g 
ri ra, 10 w.

Na d o g o d n y c h  w a i u n lu c h .

Otrzymano Osłat, Modele:1
Mpianiiw, fuc::, fishrasiii

Ferstera, Knaussa, 
p i  Tiurtnera, Korona
‘ f .  W o m a iy s z s s  i e fe k tfjc z.

rasrtfi pianira najnowszej konstrukcyi.

D M a l E - Ś g c j s a i s
Na s k ła d z ie  f a b f y c z p ; m 4593

SZUSTER i S —
3 (re szc za tyk JA  50

T e le fo n  3 0 -9 9 . 
jO ddaia ly i M ozk w a — O d esa  — R yga — O ren h u rg .

S p r z e d a ż  na r a ty .

F o r t e p i a n y  i p i a n i n a

fabryki „ A .  S T R O B L ”  w Kijowie
Sprzedaż po cenach s 7 f  d o  5 0 0  r u b li i dra lej, w y n a jem  od  8 ru b li 
R e p e r a e y a  i s t r o j e n ie ,  iy la f t s k a  Nb 2 7 . T e le fo n  185. 409

Zakład Fo£v 
chensfg-^f^zny g j 1

Kijów, Sofijowska Nr 7 Tełef. 25-15
dla illustr Szybko 

Wyko- H | r  dokładnie, jak iv-
r.uje • S u  I  SI L t f  S n e l C  sunę*, lub 7 .-'rafia

i tanio. N«uóżno- 
rodnlej. wvdaw. na w ys taw ą  kijowską w 1913 r

,Grafik**
ska Nr 7 T.

Rilsze
R0WQ-3> WOIIZONE

M a g s z j n  F u t e r  i P r a c o w n ia
W, S, Popowa

V\’ielki w_»bó: towarów futrzarych P. »i im iw an’e ofc? alunków D t1 c-

=  W Ł : ^ h a j l o w r & k a  K r  i ! .
P r z y b o r y  d e  p e d r ó ż y  i t. p. Kuf y, w a l i ­
zy, ticstsery, futerały na błoń i a p a ra ty  filtr, 
grrbrjtir ! t p. N a jta n ie j w zakładzie NtSft- 
.KTICA HOT ERB ( p •wśpólpr. Nissen* i V\ Urtz 
f  S nvie w Wtedinu) KresWzmyk hi 38 w po- 
ilM'Ur?U' p rz y jm u je  r e p e ra c y e  z zam ów  o  >s 

"K oŁou e łegańcita  i m ocna  -959

Przedats-wiciel i skład TTwa Ruborels*., Inż, Ml. Kf. IG W A hi b .je^y, A le  
kssnżr. *5 l»vP' • Chatesu) tel. o - s z .  Eabr. izol, oddż iejż. I. i.lw w 11

O PJSCK -£PR A Sł* Z E S Ż Y T  XHI-cy

C enr a e  »»ytu boy* N i  1  prsoa  y fh ą  k e * . *0.

t k k SCi
śmierć K tarzvny 1'. — Czasy Paw ta 
. — Zmiana w sysumie rządów. —

Uwoloiertie jeńców polsk ich .-Z m ia­
ny w podziale i zarządzie adntin - 
stracyjt yia K f ju . — Deputscye de 

Moskv y.
ILUS7 R A C Y E  1 PO RTRETY 

Adam Kazimierz ks. Czartory ki, 
generał ziem podolikkh — Izabella 
z hr Flemmintów Adamowa Ks 
Czartoryska. — Cesurz Paweł I od 
wiedz* Kościuszkę w więzieniu. —

Ola prennme.atcrCw „O/lttanika Ktjowsklegc" csns zeszyto kap t ś ,
Z p r z e s y łk ą  Kon. B C* j *31

ó aa iwti nl« trra* z epłatą“na „Orteje Porozbiorewe Litwy 1 Rasł* n* 6, 
i  i 24 zeszytów przyjmują: Admlnlstrauya „Dziennika Kiioweklego" w Ki- 

JiWle KreszczatyK hf oh, er«z wjzysikle a.stę(|«raie w ketiu 1 t t  geiats-t-
^ S o n a r a t a w y  p a a sp a k t n e  Ag J en ie  u y ey fa  n lg b e ip t s t n l s .

Uwo’iłiertie Kościuszki p r ;ez  Cera 
iz jl Pawła i. ■ Dom w \Viinie. przV 
ul Niemieckiej, w którym mieszaal 
(ar Ktlirskl. — Jrkób Buthskow, gu- 
bernatoj luewski.--l ' \ \ o !nici;.e więź­
niów polskich przez C e s .r ra  Ib*- '*  
1 — Mich»ł GoUniszczew Kuutzow, 
gr-ueral-gttbemaioe 1 tewaki -  Wzle- 
ryan ł.r Zubctw -  Miry?nua 7. K* 
Lubum irs 'ich  V/aIervs,nowa Z u l f  
wowa — Aleksander 8 e s l - t /o »  , gu­
bernator kijowski.—-Iwan hr. '( judc- 
wicz, generał-guoernator k j owskt.

ŚLEDZIE
zagraniczne leptzych gatunliów, m*los'>,07''. a .akźr i«>rvww-ne w w 
nie, w puntidorow. sosie F^anej marki „ B r  T g s  \ C e n y  I n r t o w e -  

Z A M d W .r N I A  f RŻYJMU]F. 7-120

Jć, A, Jacuński,
r M agazyn lam p i s.ana jń

A .  A .  f  I  A L K O .
K E E 5 Z C Z A T T K  2 9 .

»>ł

n *  w i t t a l h i e  l o s r a r y  d u ż y  r a b a t .  FjeltryCżnr-i r.-matura, 
lampki 25.32 5<) św.rc po 65 k. za sztukę. Od 21 d i 9.9 s t y « * n  aU ć

RaAaKtor cdpcwrjhdłiialny R a g i u a  Ź m l j a ^ a & a
34171

K o s t e n k o  i T i t a r e n k o
P h O R E ? -> « A  I ,  r ó g  K i - e s z c z j t y k u ,  m a g .  5194

D z i ś  I j f p r z e d a ż
Jedwabie, wełny, sukno, kort,  drap, płótno, mzdapolam i wyr bj bawełn.

Drijksruin.PełUk* w Kijo-atę, uilca KYeaicruttyk hfe 3S. 91 ydąw u a A n f r i * !  3T ( a l f t A * \ 3.


